
II. Przegląd piśmiennictwa 
A. D z i a ł p r a w n i c z y 

1. Filozofja i teorja prawa, encyklopedje, bibljografje, 
kodeksy, zbiory, słowniki etc. 

O g ó l n a n a u k a o p r a w i e . Studja pod redakcją prof. Bro­
nisława Wróblewskiego. Tom I. Wilno, 1936 str. 405. (Prace: 
1. Józef Zajkowski, Wstęp do badań nad pojęciem interesu
w prawie i procesie cywilnym. 2. Andrzej Mycielski, „Prosty 
rozum" a współczesna ogólna nauka o prawie. 3. Sawa Fryd­
man, Dogmatyka prawa w świetle socjologji. Studjum I, o wy­
kładni ustaw. 4. Sergjusz Arsenjew, Próba syntezy zasadni­
czych sprzeczności filozoficzno-prawnych. 5. Jan Rutski, Co 
to jest symptom?). 

Czytelnikowi „Ruchu" znany jest zdawna mój bojaźliwy sto 
sunek do produkcji piśmienniczej w dziedzinie filozofji prawa. 
Przyznaję się do tej bojaźni otwarcie: zawsze z prawdziwym nie 
pokojem dowiaduję się o tem, że ukazał się np. nowy przyczynek 
do teorji prawa słusznego, albo, że został odkryty przy pomocy sil­
nego „teleskopu historycznego" jakiś wygasły wulkan myśli filozo­
ficzno-prawnej. Od pewnego zaś czasu przeraża mnie niemniej wia­
domość, że znowu zaaplikowano „najnowszy rachunek logiczny" 
do wiecznych i odwiecznych zagadnień, o których głęboko i roz­
sądnie myśleli ludzie w oddalonej przeszłości, nim badanie nauko­
we stało się przedmiotem rzemieślniczej rutyny. 

Z tem większą przyjemnością stwierdzam, że nowość ostatnia 
z tej dziedziny nic daje powodów do niepokoju. Już samo nazwi­
sko redaktora tych prac, ujętych w jedną książkę, daje gwarancję 
poważną: prof. Bronisław Wróblewski jest kierownikiem rozważ­
nym, odpowiedzialnym i kompetentnym. Zgóry też można było 
wnosić, że jego uczniowie wykażą się wysokim poziomem przygo­
towania myślowego i skrzętną a sumienną erudycją. 

Lektura „Ogólnej Nauki o Prawie" potwierdza w zupełności 
te oczekiwania. Rozległą znajomość literatury filozoficznej wyka­
zują wszyscy autorzy. Trzech zaś z pośród nich daje przekonywu­
jący dowód znacznej kultury naukowej, a szczególnie logicznej. 

Ruch I. 1936 1
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I to kultury, zaczerpniętej nie z przestarzałych i przypadkowo spo­
tkanych podręczników, lecz z dzieł filozoficznych najnowszych, 
które są najdalej wysuniętym etapem naukowego podboju. Pozo­
stają ci młodzi autorzy pod wyraźnym wpływem filozofji prof. Ko­
tarbińskiego i dzięki jego inspiracji zorjentowani są reistycznie 
i behaviorystycznie. Szukają w swej, tak zachwaszczonej, dziedzi­
nie nazw pozornych i pilnie gotowi są odkrywać rzetelny sens, ukry­
ty w nawiasie powiedzeń skrótowych. Postawę, wziętą od Kotar­
bińskiego, wzmacnia w sposób widoczny dalszy wpływ filozoficzny 
nowej szkoły wiedeńskiej, a w szczególności Carnapa. 

Próżnoby więc szukał fachowy, by nie powiedzieć „katedralny'", 
filozof prawa, tych tradycyjnych ekstrawagancyj myślowych, które 
przywykł uważać za największą głębię swego badawczego połowu. 
Trzej młodzi filozofowie prawa (Zajkowski, Frydman i Rutski) naj­
widoczniej nie mają ochoty nurkować w bagniste odmęty i raczej 
metodycznie zabierają się do szlamowania tych wód zatęchłych, 
z których na prawoznawstwo idzie nie rzeźkość myśli, lecz myślowa 
zaraza. I to jest fakt, który pozwalam sobie nazwać radosnym. 
Życzę też młodym autorom, którzy w tej zbiorowej pracy odbyli 
swe naukowe prymicje, jak największego na nowej drodze powo­
dzenia. 

Na drodze tej czeka ich jednak niewątpliwie wiele trudności, 
które wymagają przezwyciężenia. Przedewszystkiem, czyha pokusa 
wielomówności. Dzisiejsza literatura naukowa tak bardzo folguje 
inflacji słowa, że trzeba szczególnej dyscypliny wewnętrznej i kon­
troli, by zawczasu oprzeć się nawykowi mówienia o rzeczach nie­
istotnych i zbędnych. Nieodstępnym towarzyszem pisarza, który 
chce mówić zwięźle i ważko, winno być pytanie: czy rzeczywiście 
wypowiedziałem w najmniejszej liczbie słów to, co miałem do po­
wiedzenia. Ten postulat „finityzmu" jest nieodzowną i zbawienną 
dyrektywą: stęża myśl, wyostrza słowo, nadaje wartość strukturze 
dzieła. Nie można powiedzieć, by go już przestrzegali nasi autorzy 
w tych pierwszych swoich pracach. To, co powiedzieli, można było 
zapewne ująć zwięźlej, dobitniej, plastyczniej, bez tych erudycyj-
nych dygresyj, które były dla ich wywodów zbędną arabeską, nie 
związaną organicznie z tokiem myśli. Ale to są niewinne błędy 
pisarskich prymicyj, z których nietrudno się wyzwolić. 

Innej natury jest niebezpieczeństwo, związane z wpływem tej 
szkoły filozoficznej, której tak wiele dobrego zawdzięczają autorzy. 
Ten reizm pozoroburczy, trzeba pamiętać, nie umie sobie dać rady 
z rzeczywistością psychiczną, chowając głowę w miałki piaseczek 
behavioryzmu. A nie umiejąc się uporać z przeżyciem psychicznem, 
tem bardziej nie umie przezwyciężyć twórczo tych poważnych trud-
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ności, jakie tkwią w problemacie sensu, znaczenia, wyrazów. Wal­
czą z niemi napróżno obaj autorzy, zajmujący się zagadnieniem 
interpretacji ustaw, pp. Zajkowski i Frydman. Szczególnie pierwszy 
z nich uciekać musi przed „sensem" pod skrzydła wątpliwej beha-
viorystycznej konstrukcji. 

Chyba niepotrzebnie, lub w jakiemś zgoła niezwykłem znacze­
niu, mówi autor o „sensie" chmur, deszczu i szumiącego potoku. 
I chyba nie bierze autor za ostateczne rozwiązanie problematu 
swej deklaracji, że, „naukowiec zrozumie dobrze sens ustawy, gdy 
potrafi przewidzieć jej wpływ na przedmiot jego zainteresowań" 
(str. 43). I chyba dostrzega wątpliwości, które powstają wobec 
jego twierdzenia, że „zrozumienie ustaw jest dla prawnika rozu­
mieniem sądów najwyższych" (str. 46). Przywykliśmy jakoś inaczej 
myśleć potocznie o sprawie sensu. Zdaje się nam, że funkcji zna­
czeniowej, a więc sensu, nabierają kreski, czy dźwięki jakoś bez­
pośrednio w psychicznym akcie ujmowania. Gdy przedstawiam so­
bie i rozumiem wyraz „śnieg", to nie znaczy, że przewiduję, iż będę 
z przyjemnością chodził po puszystym śniegu, albo, że moje dzieci 
będą się bawiły śnieżkami. Nie czynię tu żadnych przewidywań co 
do czyjegokolwiek działania. Poprostu przedstawiam sobie w mniej­
szej lub większej pełni rzecz, którą nazywam śniegiem, i wiążę 
w swoisty sposób to przedstawienie rzeczy z przedstawieniem znaku. 
Jeśli jest tak, to sprawa jest załatwiona jednorazowo, w jednym 
chwycie świadomości, i nie podlega takiemu „instancyjnemu za­
wieszeniu", jak tego chce autor. 

Nie wiem, czy autor zwrócił uwagę na to, w jak przykrem 
położeniu stawia, powiedzmy, adwokata, który przyjmuje nową 
sprawę. Ażeby radzić, trzeba rozumieć. Rozumieć, to dla autora 
przewidywać zachowanie najwyższej instancji (nazwijmy ją, gwoli 
numeracji, trzecią). W myśl autora nabierają tu waloru prawdzi­
wości twierdzenia, z potocznego stanowiska nieco dziwaczne. Tak 
więc, nasz adwokat nie rozumie sprawy, jeśli przewiduje zachowa­
nie sądu grodzkiego, lub sądu apelacyjnego; nie rozumie tedy jej 
sensu. A gdyby w toku przechodzenia danej sprawy ustrój sądow­
nictwa objął nową instancję czwartą, nim uprawomocnił się wyrok 
trzeciej, to mogłoby być jeszcze gorzej. Stając przed trzecią, jako 
przed ostatnią i przewidując jej zachowanie, adwokat mocą definicji 
rozumiał sprawę. Lecz okazało się, że to nie ostatnia instancja 
w tej sprawie, że więc, nie przewidując zachowania prawdziwej 
ostatniej, w rzeczywistości sprawy swej nie rozumiał, choć ją 
rozumiał. 

Narzędzia myśli, nawet najbardziej subtelne, same mechanicz­
nie nie załatwiają sprawy badawczej. Czyni to dopiero żywy ba-
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dacz, który musi w swej pracy mieć poczucie nieustającej odpowie­
dzialności za aparaturę i niesłabnącą czujność na to, czy nie po­
wstała jakaś niebezpieczna nieadekwacja między narzędziem myśli 
a terenem badania. Prawdziwy mistrz, powiada Arystoteles, nie 
używa zawsze narzędzi najbardziej precyzyjnych, lecz dobiera pre­
cyzję do natury badanego przedmiotu. Ta prosta uwaga przychodzi 
mi na myśl zawsze, gdy spotykam się z próbami użycia form logi­
stycznych w badaniach społecznych i prawnych. Jest w tem dużo 
bezpośredniej radości ze zdobytego narzędzia myśli, której niepo­
dobna nie rozumieć. Ale jest też zbędna komplikacja, której na­
leży unikać. Cenną rzeczą jest mieć kulturę logiczną, zwłaszcza dla 
prawnika, który rzadko naprawdę wie nawet, co to syllogizm. Ale 
kulturą logiczną należy w ł a d a ć dyskretnie, nie zaś demonstra­
cyjnie ją wystawiać na pokaz. Kot nie wysuwa swych pazurów po­
nad potrzebę; logik nie powinien operować znakiem, gdzie stąd 
nie ma wyraźnej korzyści. 

Nasuwały mi się te myśli przy czytaniu pracy dra Frydmana, 
który w mem rozumieniu użył aparatury zbyt skomplikowanej 
i rozwiniętej w stosunku do postawionego sobie zadania. Nie po­
głębiło to ujęcia przedmiotu, natomiast zatarło kontury konstruk­
cji. Możnaby też mieć wątpliwość, czy w opublikowanej części 
pracy dr. Frydman wkracza istotnie w granice socjologji, czy też 
raczej pozostaje w dziedzinie rozważań metodologicznych, dotyczą­
cych interpretacji normy. 

Ale to wszystko są drobnostki w porównaniu z faktem zasad­
niczym: trzy prace pp. Zajkowskiego, Frydmana i Rutskiego czynią 
radykalny wyłom w zasadzie, że filozofja prawa należy do ludzi, 
niekompetentnych w filozofji. Te prace zapowiadają zwrot po­
myślny w dziejach tej nauki w Polsce. Wielka jest tu zasługa 
prof. Wróblewskiego, jako kierownika prac filozoficznych, oraz 
prof. Czeżowskiego, który w Wilnie reprezentuje dobre tradycje 
logiczne. W tej atmosferze rozwinęła się pomyślnie przyrodzona 
energja myślowa rozważanych tu autorów i powstało poważne 
ognisko pracy badawczej. Czesław Znamierowski (Poznań). 

R e c u e i l d ' é t u d e s s u r l e s s o u r c e s d u d r o i t e n 
l ' h o n n e u r d e F r a n c o i s G e n y w 3 tomach: I str. 
309 z podobizną prof. Gény; II str. 571; III str. 545, Paris, Sirey. 

To duże, trzechtomowe dzieło zbiorowe powstało z inicjatywy 
profesora Edwarda Lambert z Lyonu dla uczczenia niespożytej 
działalności naukowej ustępującego z katedry uniwersyteckiej sław­
nego na cały świat cywilisty i filozofa, profesora Franciszka Gény 
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w Nancy. Przy pracach redakcyjnych pomagali Lambertowi głów­
nie prof. Henryk Capitant, Ludwik Josserand i Lucjan Michon. 

Lambert w pięknej przedmowie do dzieła, podnoszącej zasługi 
Gény'ego, tłumaczy, że zdaniem jego, nie można było uczcić jubi­
lata przez jakieś „Melanges", „Festschrift", „Scritti in onore", 
w których każdy z uczestników pisze o temacie dowolnym. Geny 
swoje roztrząsania naukowe poświęcił głównie badaniu źródeł pra­
wa i ich wykładni, i utrwalił je w znanych wiekopomnych dwóch 
dziełach: „Méthodes d'interprétation et sources" i „Science et tech­
nique en droit privé positif". Dlatego należało mu złożyć hołd przez 
zbiór prac, w których uczeni wskażą wpływy, jakie wywarły jego 
dzieła w świecie prawniczym, łub przedstawią swe zapatrywania 
o przedmiotach, które umysł Gény'ego głównie zajmowały. W tej 
myśli przed 4 laty powstał plan „Recueil d'études sur les sources 
du droit", z którym Lambert zwrócił się do uczonych całego świa­
ta. Efekt był nadspodziewany. Z wszystkich stron świata, a zwła­
szcza z prawie wszystkich krajów europejskich, z kilku amerykań­
skich (zwłaszcza ze Stanów Zjednoczonych A. P.) i z Azji (zwła­
szcza z Japonji) napłynęły w oznaczonym terminie prace 87 uczo­
nych. Prace te Komitet redakcyjny ugrupował według treści w 3-ch 
tomach, przyczem każdy tom stanowi odrębną całość. 

P i e r w s z y t o m poświęcony jest pracom o źródłach 
prawa, napisanym z punktu widzenia h i s t o r y c z n e g o i f i ­
l o z o f i c z n e g o . Dział historyczny obejmuje prace następujących 
prawników: Appleton, Collinet, de Visscher, Michoń, Senn, 
Le Bras, van Hove, Radin, Valéry, Monti, Ebulula, Samin. Dział 
filozoficzny obejmuje prace następujących prawników: Beling, Jahr-
reis, K. Wollf, Malberg, Simonius, Boucaud, di Carlo, Djuvara, 
Sedlaček, Dowdali. 

D r u g i t o m oznaczony nagłówkiem „ogólne źródła syste­
mów prawnych aktualnych" obejmuje prace rozdzielone na osiem 
grup, które określam poniżej oznaczeniami im właściwemi i na­
zwiskami autorów. 

Do I grupy należą prace o wpływie dziel Gény'ego na rozwój 
nauki prawa następujących autorów: Gaudemet, Wortley, Fran­
klin, Vasileco. 

II grupa obejmuje prace o systemie prawnym i o jego orga­
nicznej jedności następujących autorów: del Vecchio, Janne, Stella, 
Maranca, Ricca-Barberis, Simonnet, Stoop, Sanhoury, Füller, Del-
pech. 

III grupa obejmuje prace o ustawodawstwie w stosunku do 
innych źródeł prawa następujących autorów: Henri Capitant, Rad-
bruch, Peritch, Harper. 
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IV grupa obejmuje prace o prawie zwyczajowem autorów: 
Altamira i Heinrich. 

V grupa obejmuje prace o orzecznictwie sadowem autorów: 
Costin i Kuncz. 

VI grupa obejmuje prace o kontraktach jako źródłach prawa 
następujących autorów: Josserand, Ripert, Perreau, Jonasco, Pat­
terson. 

VII grupę o słuszności tworzy praca tylko jednego autora: 
Rotondi. 

VIII grupa obejmuje prace o swobodnem, naukowem odkry­
waniu prawa następujących autorów: Desserteaux, Zoll, Sugiyama, 
Kokurek, Dickinson, Hutcheson Ir., Grafton Rogers. 

Na t r z e c i t o m pod zbiorowym nagłówkiem „źródła róż­
nych gałęzi prawa" składają się prace rozdzielone na dziesięć na­
stępujących grup: 

I grupa obejmuje prace o źródłach prawa politycznego nastę­
pujących autorów: René Capitani, Girola, Mott, Miclesco. 

II grupa obejmuje prace o źródłach prawa administracyjnego 
następujących autorów: Renard, Hauriou. 

III grupę, poświęconą źródłom prawa skarbowego, przedsta­
wia praca profesora Trotabas. 

IV grupa obejmuje prace o źródłach prawa gospodarczego na­
stępujących autorów: de Király, Commons, Brocard. 

V grupa obejmuje prace o źródłach prawa pracy następują­
cych autorów: Calamandrei, Roveli, Rouast. 

VI grupa obejmuje prace o źródłach prawa handlowego pro­
fesorów: Gutteridge i Tanaka. 

VII grupa obejmuje prace o źródłach prawa karnego autorów 
następujących: Stieber, Cuchę, Ono, Battaglini, Gégont. 

VIII grupa obejmuje prace o źródłach międzynarodowego pra­
wa publicznego następujących autorów: Baumgarten, Borchard, 
Le Fur, Politis, Verdross, de Visscher, Scelle. 

IX grupę reprezentuje jedna praca o źródłach międzynarodo­
wego prawa prywatnego profesora Lorenzen. 

X grupa obejmuje prace o źródłach prawa porównawczego, 
światowego i nadpaństwowego profesorów Wieland i Lambert. 

Z Polski pochodzi tylko jedna praca — mianowicie profesora 
Z o l l a , zamieszczona w drugim tomie (str. 434—435) w grupie VIII 
„la libre recherche scientifique". Praca Zolla nosi tytuł: „Méthode 
ďinterprétation en droit privé positif". W niej autor przedstawił 
wyniki do jakich co do pojęcia źródeł prawa i metody interpreta-
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cyjnej doszedł w ciągu kilkudziesięciu lat pracy w zakresie prawa 
cywilnego. Praca ta jest odzwierciedleniem poglądów, które autor 
przedstawił w swym podręczniku prawa cywilnego (tom I, wyd. 5 
zwłaszcza L. 34—40). S.K. 

2. Nauka o państwie, prawo konstytucyjne 

i administracyjne 

P e r e t i a t k o w i c z Antoni, Prof., Dr.: Nowa Konstytucja 
Rzeczypospolitej Polskiej i ważniejsze ustawy polityczne. Wy­
danie szóste, Lwów, Książnica Atlas, 1935, str. 256. Cena 
3,80 zł. 

Nowe wydanie tej książki zostało znacznie zmienione, zarówno 
ze względu na nowy tekst Konstytucji i Ordynacji wyborczej, jak 
też ze względu na dodanie niektórych tekstów ustawowych. 

Książka zawiera teksty następujących ustaw: 1. Konstytucja, 
2. Traktat o mniejszościach, 3. Obywatelstwo Państwa Polskiego, 
4. Ordynacja wyborcza do Sejmu, 5. Ordynacja wyborcza do Se­
natu, 6. Ochrona swobody wyborów, 7. Wybór Prezydenta Rze­
czypospolitej, 8. Uposażenie dożywotnie Prezydenta, 9. Kontrola 
Państwowa, 10. Kontrola nad długami Państwa, 11. Zwierzchnictwo 
sił zbrojnych, 12. Ustawy językowe, 13. Ustawa o zgromadzeniach, 
14. Prawo o stowarzyszeniach, 15. Wydawanie Dziennika Ustaw, 
16. Statut dla Śląska, 17. Gdańsk, 18. Statut Ligi Narodów, 19. Kon­
kordat z Kościołem. R. 

P e r e t i a t k o w i c z Antoni, Prof., Dr.: Państwo współczesne. 
Wydanie siódme, Lwów, Książnica Atlas, 1935, str. 176. 

Nowe wydanie tej książki zostało znacznie zmienione. Uwzględ­
nione zostały najnowsze zmiany ustrojowe państw europejskich 
(hitleryzm, faszyzm korporacyjny). Dodany został rozdział o dyk­
taturze. Przedstawiony został zarys nowego ustroju politycznego 
Polski. Uzupełnione zostały dane bibljograficzne. 

Książka składa się z następujących rozdziałów: 1. Wiadomości 
ogólne, 2. Ustrój polityczny Anglji, 3. Ustrój polityczny Francji, 
4. Ustrój polityczny Stanów Zjedn., 5. Ustrój polityczny Rosji So­
wieckiej, 6. Ustrój polityczny Polski, 7. Literatura ważniejsza. 

R. 
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P i e s t r z y ń s k i R.: W nowym ustroju. Poznań, Awangarda, 
1935, str. 152. 

Książka omawia kwestję stosunku narodu i państwa, wych-
wania, organizacji społeczeństwa i dobra powszechnego w związku 
z nową konstytucją. Rzecz cała jest powiązana jedną myślą, że kon-
stytucja 1935 zbliża nas do państwa narodowego. 

Autor zwalcza zasadę zwierzchnictwa narodowego, powołując 
się na prace Duguita i szczególnie Villeneuve'a, którego zaliczył 
do nacjonalistów, co może budzić wątpliwość. Odrzuca pojęcie 
naród, zwierzch. jako destrukcyjne, gdyż zeń wynika zasada sta 
nowienia narodów o sobie. Wprowadza pojęcie „moralne" narodu, 
będącego zespołem instynktu i poczucia narodowego. Silną wła­
dzę i system elitarny uzasadnia wyższemi i przyszłemi interesami 
narodu moralnego. Uważa, że konst. 1935 lepiej niż ta z 1921 za­
bezpiecza interesy narodu polskiego przez ograniczenie wpływu 
parlamentu i wzmocnienie egzekutywy. Wypowiada się za państwem 
jednolitem, bez uprawnień samorządowych, stąd za zniesieniem 
samorządu śląskiego. 

Żąda wpływu dekalogu konst. na wychowanie młodych poko­
leń, gdyż realizacja konst. wymaga dogmatycznego wychowania na­
rodu. 

Omawiając stosunek konst. do organizacji społeczeństwa, au­
tor poddaje przejaskrawionej krytyce system partyj politycznych. 
Na miejsce tego systemu konst. wprowadza inny, oparty na pracy 
społecznej, jako narzędzie wyłaniania warstw kierowniczych. Au­
tor chciałby widzieć rozwój form ustrojowych w tym kierunku, by 
podstawą państwa była coraz mniej jednostka, a coraz więcej czło­
wiek zorganizowany. Nowa konst. stwarza podstawy hierarchizacji 
społecznej na wzór wojskowy. 

W końcowym rozdziale autor omawia pojęcie dobra powszech­
nego, za które uważa zapewnienie bytu zbiorowości, bezpieczeń 
stwa i pokoju. Zdaniem autora, konst. formułuje dobro powszech­
ne nacjonalistycznie, wysuwając dobro państwa i narodu jako 
wspólne dobro obywateli. 

Książka jest zespołem artykułów i przemówień, ideologiczną 
nadbudową czy podbudową zdań konst-, doktrynalnem uzasadnie­
niem stanowiska grupy politycznej, do której należy autor. Nosi 
cechy pracy publicystycznej, częściowo jest polemiczna. Są w niej 
pewne tezy prawnicze, o nich tylko wypada tu mówić, o wątpli­
wej prawdziwości. 

Nie wydaje się całkowicie słusznem twierdzenie, że konst. 
utrzymała zasadę rządów parlamentarnych. Nie można przyjąć 
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mniemania autora, że rota przysięgi Prezydenta jest katolicka. 
Byłoby to za wąsko, gdyż rota jest chrześcijańska, dopuszczająca 
każdego z obywateli — chrześcijan, nie tylko katolików, do god­
ności najwyższej. Można też być odmiennego zdania co do tego, ja­
koby art. 2 konst. obalał koncepcję Monteskjusza w naszym ustro­
ju. Publicystycznie brzmi zdanie, iż celem ustroju jest wytworze­
nie jednolitej władzy państw. Niewiadomo też, dlaczegoby zniesie­
nie wyborów proporcjonalnych upoważniało autora do twierdze­
nia, że konst. znosi system partyjny. Dla istnienia tego systemu 
nie potrzeba, by istniała proporcjonalność wyborów. 

Autor utrzymuje, że Villeneuve'a koncepcja dobra powszech­
nego jest nacjonalistyczną, ponieważ właśnie nacjonalizm wysunął 
na czoło to dobro, któremu inne mają się podporządkować. Nie 
można jednak twierdzić, że jedynie w koncepcji nacjonalistycznej 
dobro powszechne jest na czele wartości państw. Jest to cechą i in­
nych kierunków, nawet bardzo dawnych. Ze wspólności cechy nie 
wynika, by każda koncepcja — także i Villeneuve'a — o tej cesze 
była nacjonalistyczną. Mgr.K.Matuszewski (Poznań) 

W a c h h o l z Szczęsny: Wolność i władza. Kraków, Instytut Admin. 
Gospod., 1935, str. 42. 

Autor omawia oba zagadnienia na tle Konstytucji kwietniowej. 
Wychodzi od przeciwstawienia: demokracja-autokracja, opartego 
na kryterjum wolności politycznej. Przedstawia pokrótce formy 
ustrojowe demokracji bezpośredniej i pośredniej. Ideą społeczną 
demokracji jest społeczne uświadomienie obywateli. Autor uzasad­
nienie łączy sprawowanie funkcyj publicznych przez obywateli 
z wyrobieniem poczucia łączności społeczeństwa z państwem. Skolei 
omawia cechy ujemne politycznego ustroju demokracji bezpośred­
niej i pośredniej. Przechodząc na teren polski, stwierdza, że dotąd 
górowała tu idea wolności nad ideą władzy. Do zakresu wolności, 
ustalonego przez konstytucję kwietniową, zalicza autor nietylko 
prawa obywatelskie, lecz także odpowiedzialność parlamentarną 
rządu, nietykalność posłów. Do idei zaś władzy — uprawnienia Pre­
zydenta i rządu. Uznaje, że treść zasad konst. pokrywa się z istotą 
pojęcia demokracji. Powołując się na tezę Vierkandta, uważa za 
zgodny z ideą demokratyczną elitaryzm, oparty w konstytucji na 
kryterjum moralnem. Odrzuca doktrynę suwerenności narodu, przy­
pisując cechę suwerenności państwu. Wynikiem rozważań jest teza, 
że Rzplita ma ustrój demokratyczny o silnej budowie. 

Autor uległ sugestji Kelsena o przeciwstawności dwuch typów 
ustrojowych. Co do tego można mieć doktrynalne wątpliwości. 
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wspomniawszy, że stosowane tu kryterjum wolności jest właściwie 
tezą liberalną. Tylko w przebiegu historycznym tak się stało, że 
realizacja idei Locke'a i Rousseau'a przypadła w tym samym mo­
mencie czasowym na kontynencie. Stąd utożsamienie demokracji 
z wolnością. 

Przyjęty przez autora sposób zwalczania doktryny suweren­
ności narodu polegać się zdaje na pewnem nieporozumieniu (źródło 
władzy a suwerenność państwa). 

Poszedł też autor za wątpliwem twierdzeniem uzasadnienia 
projektu ust. konst., jakoby skupienie władzy niepodzielnej w ręku 
Prezydenta przekreślało tezę Monteskjusza. K.M. 

W a c h l o w s k i Z.: Rząd prezydencjalny w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki. Lwów, Skł. Gì. Gebethner i Wolff, 1935, str. 
213. 

Rząd prezydencjalny jest systemem, w którym najważniejsze 
funkcje sprawuje jednostka, współdziałająca z ogółem i przed nim 
odpowiedzialna. Amerykańska koncepcja równowagi ustrojowej na­
czelnych organów państwowych ulegała wahaniom przez cały wiek 
od uchwalenia konstytucji w r. 1787 i zakończyła się utrwaleniem 
systemu prezydencjalnego. Autor omawia ukształtowanie się tego 
systemu i jego tendencje rozwojowe, których znajduje trzy: demo­
kratyzację rządu, zwiększenie władzy prezydenta i ograniczenie 
praw jednostki na rzecz dobra powszechnego. Przedstawia stosu­
nek rządu prezydencjalnego do demokracji i stronnictw politycz­
nych, wskazując na przekształcenie się Rousseau'owskiej idei de­
mokracji na system arbitrażowy z zastrzeżeniem kontroli postępo­
wania arbitra. Autor uznaje system prezydencjalny, który znamio­
nuje tendencja jednoczenia władzy w ręku organu wykonawczego, 
za ustrój demokratyczny. Organizacja rządu oparta jest o zasadę 
jedności inicjatywy, co nie wyklucza zachowania zasady podziału 
władz. Skolei autor omawia stanowisko prezydenta w systemie rzą 
du prezydencjalnego, jego funkcje i odpowiedzialność oraz stosu­
nek do Kongresu, Sądu Najwyższego i Gabinetu. Tezą autora jest, 
że faktyczny ustrój St. Zj, nie pokrywa się ani z zamierzonym przez 
konstytucję z 1787 r. ani z wynikającym z logicznej wykładni norm 
konstytucyjnych. Gwarancją trwałości opartego na półtorawieko-
wej ewolucji systemu prezydencjalnego jest jego zgodność z wy­
mogami życia. 

Praca, oparta na bardzo obszernej literaturze, jest cennym 
wkładem do polskiego piśmiennictwa prawa politycznego. Zdaje 
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się też dowodzić niewystarczalności metod czystej nauki o prawie 
w dziedzinie prawa politycznego. 

Mgr. K. Matuszewski (Poznań) 

Z n a m i e r o w s k i Czesław: Konstytucja i Ordynacja Wyborcza. 
Warszawa, Nasza Księgarnia, 1935, str. 290. 

Książka poznańskiego profesora spełnia znakomicie zadanie, 
jakie sobie wyznaczył autor: „dać na kilkudziesięciu stronicach 
i obraz historycznego rozwoju struktury odrodzonego Państwa, 
i wytłumaczenie nowej Konstytucji", z myślą przedewszystkiem 
o młodzieży szkolnej. Spełnia zarówno dzięki jasności i przejrzy 
stości konstrukcyj myślowych jak pięknej i przekonywającej formie 
wykładu, jak wreszcie gorącemu uczuciu patrjotycznemu i głębo­
kiej ideologji. Część I, p. t. „Konstytucja styczniowa", rozpada się 
na dwa rozdziały. Pierwszy z nich opowiada o genezie ustroju 
Polski Odrodzonej. Po krótkich wyjaśnieniach pojęć takich jak 
Konstytucja, praworządność, bezpieczeństwo, daje charakterystykę 
czynników kształtujących ustrój Polski, faz ustroju rozwojowego 
aż do uchwalenia nowej Konstytucji, wreszcie przedstawienie naj­
ważniejszych urządzeń prawno-politycznych, dawnych i obecnych, 
oraz ich ocenę, opartą na rozważeniu podstawowych zagadnień 
ustrojowych. Ten, historji głównie poświęcony rozdział, nosi naj­
bardziej w całej książce „popularyzatorskie" piętno. Maluje zda­
rzenia, ludzi i ścierające się prądy pociągnięciami szerokiemi, nie 
unikając może nazbyt pobieżnych uproszczeń, jaskrawych tonów 
oraz schematycznego rozkładu świateł i cieni. Chwyta jednak traf­
nie zasadniczy kierunek ewolucji, ocenia sprawy według zawsze 
wysokich kryterjów i przemawia umiejętnie do świadomości pro­
stego czytelnika. Rozdział drugi Części I zawiera „analizę Konsty­
tucji". Przeprowadza ją z wielką wnikliwością prawniczą, sumien­
nie i logicznie, wydobywając z Konstytucji wszystkie jej zalety. 
Szkoda, że autor nie uznał za stosowne uzupełnić analizy syntezą, 
któraby na tle porównawczem postawiła nową naszą Konstytucję 
na właściwem miejscu pomiędzy ustawami zasadniczemi innych 
państw i pozwoliła zorjentować się w tej typie. Nie brak przecież 
w pracy elementów takiej syntezy; pozostały one jednak rozpro­
szone. — Część II, poświęcona nowym ordynacjom wyborczym do 
Sejmu i Senatu posiada najmniej popularyzatorski charakter. Nie­
zupełnie z nim licują np. wywody o „aparacie wyborczym" tudzież 
o istocie jego funkcyj „pomocniczo-technicznej" czy „wyborczej"; 
zagadnienie to interesuje raczej prawników-teoretyków. Jest to 
zresztą część książki, którą może przestudjować z korzyścią każdy 
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fachowy prawnik. Autor, rozbierając paraletnie poszczególne urzą­
dzenia stworzone przez obydwie ordynacje, rozsiewa mnóstwo by­
strych spostrzeżeń i cennych, nieraz krytycznych uwag. — Część III 
wkońcu, nosząca tytuł: „Źródła duchowych przeobrażeń ustrojo­
wych Polski", zawiera przemówienie „U źródeł przełomu majo­
wego" oraz artykuł „O ideologji obozu majowego", obydwa z 1926 
roku, pisane z ciepłem, polotem, siłą przekonania, zdolne są, jak 
autor pragnie, podnieść kulturę uczuć młodzieży polskiej. Książkę 
zamykają teksty: Konstytucji, Ordynacyj Wyborczych, Ustawy o wy­
borze Prezydenta Rzeczypospolitej. Dokładny indeks rzeczowy 
uwzględnia tylko tekst autora, pomijając teksty ustaw. 

Pedantyczny recenzent zanotuje zauważone niedokładności. 
Str. 66: „Zacieśniona jest tu odpowiedzialność" (ministrów) ,,przed 
Trybunałem" (Stanu) „do umyślnych naruszeń Konstytucji"; tym­
czasem art. 30 K. mówi o naruszeniach Konstytucji lub innego 
aktu ustawodawczego. — Str. 70: „Jest na podstawie Konstytucji 
jasne, że sesje zwyczajne obu Izb są jednoczesne": tylko w pewnej 
mierze, K. przecież bynajmniej nie nakazuje, by otwarcie i zam­
knięcie sesyj obydwu Izby następowało tego samego dnia. — Str. 
74: Kontrola Państwowa jest „kompletowana przez Prezydenta bez 
kontrasygnaty ministrów" — prawda, lecz na wniosek i za kontr­
asygnatą Prezesa N. I. K. — Str. 75: Prezydent „na czas wojny 
mianuje Naczelnego Wodza"; tymczasem K. użyła zwrotu „w razie 
mianowania", z czego wynika, że Prezydent nie ma obowiązku mia­
nować Wodza, lecz może ew. sam objąć naczelne dowództwo jako 
zwierzchnik sił zbrojnych. — Str. 76: „W porównaniu z przepi­
sami o zmianie Konstytucji w ustroju marcowym, tok obecny jest 
ułatwiony nieco przez to . . ., że obniżoną kwalifikowaną większość". 
Ależ nie obniżono; Przynajmniej w wypadku, gdy projekt zmiany 
pochodzi z inicjatywy Rządu lub Sejmu. Według bowiem K. mar­
cowej „zmiana K. może być uchwalona tylko w obecności conaj-
mniej połowy ustawowej liczby posłów, względnie członków Se­
natu, większością 2/3 głosów". Gdyby więc przeniesiono ten prze­
pis dosłownie do nowej K., to przy obecnym składzie Sejmu wy­
starczałoby dla przejścia uchwały rewizyjnej 70 głosów posłów opo­
wiadających się za projektem. Tymczasem obecnie potrzeba więk­
szości głosów ustawowej liczby posłów, więc 105. — Dlaczego au­
tor stale mówi o „Komisjach obwodowych" do Senatu, wbrew 
Ordynacji, która zna tylko „Zebrania obwodowe"? Zastrzeżenia 
wreszcie musi wywołać nazywanie nowej naszej Konstytucji „stycz­
niową". — Trudno także zgodzić się na twierdzenie ze 6tr. 67, że 
„K. Styczniowa raczej odwróciła stosunek między temi dwoma in­
stytucjami" (t. zn. Sejmem i Senatem). Podpisany starał się uza-
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sadnić właśnie przeciwne twierdzenie w swej pracy „Uwagi prawno­
polityczne nad projektem Konstytucji" (Kraków 1934, str. 9 6 — 
100). Nie wydają się wkońcu ścisłemi definicje powszechności oraz 
równości wyborów ze str. 69. — Lecz to są przeważnie drobnostki, 
nie mogące w niczem obniżyć rzetelnej wartości książki, której ży­
czyć należy szerokiego rozpowszechnienia. 

Prof. Maciej Starzewski (Kraków) 

H a u s n e r Roman: Poczynania organizacyjno-oszczędnościowe 
w Polsce w latach 1918—1934. Warszawa, 1935, str. 352. 
Powyższa książka jest przedrukiem pracy, która ukazała się 

w Gazecie Administracji i Policji Państwowej z numerach 14, 16, 
17, 19—24 z r. 1934 i nrze 1 z r. 1935, uzupełnionym wstępem oraz 
temi rozdziałami projektu uregulowania trybu przygotowywania 
i ogłaszania obowiązujących przepisów (projekt autora ogł. w tomie 
VII Materjałów Komisji do Uspr. Adm. Publ.. Warszawa 1932), 
które zawierają przepisy natury organizacyjnej oraz dotyczące me­
tod pracy, w końcu całym układem projektów ustawodawczych za­
wartych częściowo właśnie w tej książce. 

We wstępie rzuca autor światło na kwestję administracji rzą­
dowej i samorządowej nie tylko u nas ale i w innych państwach 
europejskich, przedstawiając pokrótce poczynania organizacyjne 
tych państw, zalecenia na tem tle V Międzynarodowego Kongresu 
Wiedzy Administracyjnej we Wiedniu w r. 1933, podając w końcu 
przegląd zagadnień, z których składa się całokształt organizacji ad­
ministracji oraz przeszkody utrudniające reorganizację administra­
cji, przychodząc do wniosku ostatecznego, że całość zagadnień ad­
ministracyjnych winna znaleźć wyraz w formie zarządzeń całkowicie 
konkretnych i w imieniu wysokiego autorytetu. 

Celem zaś pracy samej jest przedstawienie ogólnego zarysu 
poczynań organizacyjno - oszczędnościowych w Polsce w okresie 
1918—1934 r. w ramach administracji rządowej oraz samorządu 
terytorjalnego ale tylko w tym zakresie o ile on wypełnia poruczone 
funkcje administracji rządowej. 

Słusznie łączy autor w swej pracy w jeden całokształt sprawy 
organizacyjne i oszczędnościowe, gdyż działają one u nas na siebie 
nawzajem jak najściślej, a po rozmachu i braku skoordynowania 
administracji w pierwszych chwilach powstawania na nowo pań­
stwowości polskiej, okazała się tern więcej w całej pełni potrzeba 
oszczędności i z niej wypływającej reorganizacji. Materjał, zebrany 
nadzwyczaj dokładnie przez autora, dzieli w swej pracy na sześć 
okresów, w ramach zaś okresów na odpowiednie działy administra­
cji. Po omówieniu wszystkich pociągnięć oszczędnościowo-organi-
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zacyjnych dokonanych po koniec roku 1934 autor wyciąga wnioski 
na przyszłość, dzieląc je na rozdziały jak: Konstytucja, organizacja 
aparatu centralnego, prawo, organizacja administracji lokalnej, ze­
spolenie władzy, dekoncentracja, nadzór i kontrola, postępowanie 
administracyjne, sprawa urzędnicza. 

Kwintesencją tej pracy jest to, że autor wykazuje dowodnie 
jakie problemy nie są dotąd załatwione, względnie tylko tymczaso­
wo lub niewystarczająco albo nawet nie wyszły z ram projektów. 
Dochodzi do ostatecznego wniosku, że inicjatywy nie można pozo­
stawiać w rękach poszczególnych resortów, zajętych innemi sprawa­
mi i nie dysponujących odpowiedniemi siłami lecz należy zorgani­
zować osobny aparat, że się tak wyrażę specjalistyczny przy Radzie 
Ministrów z odpowiednikami w poszczególnych resortach. Jako roz­
wiązanie konkretne podaje autor swoje projekty ustawodawcze 
ogłoszone w latach 1931 i 1932. 

Temat zawsze dotąd bardzo aktualny, opracowanie jego nad­
zwyczaj skrupulatne i interesujące, tern więcej, że wychodzące 
z pod pióra urzędnika, który bez mała przez cały czas współpraco­
wał wydatnie przy tych poczynaniach oszezędnościowo-organiza-
cyjnych. S. Mrávincsics (Poznań). 

H a u s n e r Roman: Skorowidz Ustawodawstwa Polskiego, Doda­
tek Skorowidz Ustawodawstwa Śląskiego. Część VI za czas od 
1 stycznia 1933 do 1 stycznia 1935. Warszawa, nakład własny, 
1935, str. 330. 
Część VI-ta tego Skorowidza, która obecnie się ukazała, za­

okrągla po koniec roku 1934 całokształt przeglądu naszego ustawo­
dawstwa. Skorowidz ten, zestawiony z wielką wiedzą i skrupulat­
nością obejmuje nie tylko przepisy ogłoszone w Dzienniku Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej, Dzienniku Ustaw Śląskich, Monitorze 
Polskim i Dziennikach Urzędowych Ministerstw Komunikacji, Poczt 
i Telegrafów, Rolnictwa i Reform Rolnych, Skarbu, Sprawiedliwo­
ści, Spraw Wewnętrznych, Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego, Spraw Zagranicznych ale także i przepisy zamieszczone 
w zbiorach nieoficjalnych, zwłaszcza z zakresu tych Ministerstw, 
które nie wydają dzienników urzędowych. Skorowidz ten obejmuje 
bardzo dokładny indeks spraw, który ułatwia ogromnie posługiwa­
nie się skorowidzem. S Mrávincsics (Poznań). 

K o d e k s a d m i n i s t r a c y j n y . Tom I . Lwów, Bibljoteka 
Słuchaczów Prawa, 1935, str. 339. 
Pożyteczne wydawnictwo, zawierające zbiór ważniejszych 

ustaw dla studjum polskiego prawa administracyjnego. Tom pierw-
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szy zawiera, obok konstytucji następujące ustawy: 1. O organiza­
cji i zakresie działania władz administracji ogólnej, 2. O języku 
państwowym i języku urzędowania rządowych i samorządowych 
władz administracyjnych, 3. O postępowaniu administracyjnem. 
4. O postępowaniu przymusowem w administracji, 5. O Najwyż­
szym Trybunale Administracyjnym, 6. O Inwalidzkim Sądzie admi­
nistracyjnym, 7. O Trybunale kompetencyjnym, 8. O postępowa­
niu karno-administracyjnem, 9. O częściowej zmianie samorządu 
terytorjalnego, 10. O związku Rewizyjnym samorządu terytorjal-
nego. R. 

M a s t y ń s k i Józef Dr.: Skorowidz rzeczowy Dziennika Ustaw 
Rzplitej Polskiej, lata 1918—1935. Zeszyt II. Poznań, 1935-
Nakładem autora. Str. 176—354. 
Zeszyt I-szy tego skorowidza wyszedł w bieżącym roku i był 

omawiany już na łamach naszego czasopisma. 
S. Mrávincsics (Poznań). 

S p r a w o z d a n i e Prezesa Prokuratorji Generalnej R. P. za 
rok 1934. Warszawa, str. 184. 

Doradztwo i rzecznictwo prawne na rzecz organów i instytucyj 
państwowych nie są zorganizowane jednolicie w różnych państwach. 
W jednych istnieje dla tego celu osobny organ (Polska, Auatrja, Wło­
chy), w innych funkcje te sprawuje szereg organów (Prusy, Francja). 
Ogłoszone za 16-ty rok istnienia sprawozdanie naszej Prokuratorji 
Generalnej świadczy o jej olbrzymiej pracy. Takie liczby, jak nie­
mal 60 000 procesów popieranych w r. 1934 przez Prokuratorję, 
o wartości blisko 0,25 miljarda zł, lub przeszło 400 tys. załatwień, 
mają swoją wymowę — przy niemal 200-osobowym personelu. Dzia­
łalność P. G. obejmuje cały, rozległy obszar administracji państwo­
wej, także sprawy gdańskie i międzynarodowe, nietylko de lege 
lata, lecz i opinjowanie zarysów ustaw i rozporządzeń. Sprawo­
zdanie omawia organizację i kompetencję P. G., statystykę, czyn­
ności w poszczególnych gałęziach administracji i postulaty normo-
dawcze. W części szczegółowej o czynnościach podaje ustosunko­
wanie się orzecznictwa sądowego do szeregu postulatów prawnych 
Prokuratorji. Przykładowo można przytoczyć kwestję odpowie­
dzialności Skarbu Państwa za szkody, właściwości sądów grodzkich 
(nie zaś sądów pracy) dla sporów pracowników kontraktowych 
w urzędach państwowych (nie przedsiębiorstwach), jednolitości po­
datków majątkowych. Za szczególnie cenne uznać należy uwagi, 
omawiające pokrótce opinje P. G., które jeszcze nie znalazły echa 
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w orzecznictwie sądowem, np. cesja wierzytelności publiczno-praw-
nej, zastaw uposażenia służbowego, trwanie patronatu rzeczowego 
w wypadku parcelacji dóbr, złożone bardzo kwestje fundacyjne, 
Skarb Państwa jako kupiec według k. h. i w. i. 

Do najobszerniejszych agend należy dział kolejnictwa państwo­
wego. Jest też zrozumiałe, że działalność handlowa różnych insty-
tucyj państwowych np. Zarządu lasów, przysparza licznych spraw. 

Wśród postulatów ustawodawczych znajduje się unifikacja pra­
wa fundacyjnego i hipotecznego, uregulowanie odpowiedzialności 
Skarbu Państwa za szkody. 

Sprawozdanie Prezesa P. G. należy do najciekawszej litera­
tury prawniczej. Daje znakomity obraz aktualnych problemów praw­
nych naszej administracji i może być uznane za wprowadzenie do 
nich. Należy tylko wyrazić żal, iż sprawozdanie nie jest wzorem wło­
skim dostępne ogółowi prawników. We Francji nawet co ważniejsze 
opinje komisarzy rządowych przy C. d'E. są ogłaszane. 

K. Matuszewski (Poznań). 

H e y e r F.: Die heutige britische Verwaltung. Jena, Fischer, 1932, 
str. 124. 
Po przedwojennej jeszcze, rozprawie Koellreuttera (Verwal­

tungsrecht und Verwaltungsrechtsprechung im modernen England 
a 1912 r.) dawał się odczuwać w kontynentalnej literaturze praw­
niczej brak pracy o współczesnym angielskim systemie administra­
cyjnym, który w ostatnich latach uległ poważnej ewolucji. Poja­
wiła się teraz nowa, mniejsza zasięgiem od tamtej, praca Heyera. 
Autor przedstawia ustrój administracyjny angielski, gdzie rozpo­
rządzenia wykonawcze do ustaw wydaje przeszło 400-głowa Privy 
Council, skarga do sądu administracyjnego jest czemś wyjątkowem, 
sądownictwo powszechne sprawowane przez 118 zawodowych sę­
dziów państwowych, w którym urzędy honorowe odgrywają po­
ważną rolę a nadzór nad samorządem terytorjalnym sprawuje cen­
tralistycznie ministerstwo zdrowia. Niema się przed sobą studjum 
z angielskiego prawa administracyjnego, lecz przedstawienie tego 
niesystematycznego systemu (p. str. 72) w działaniu z uwzględnie­
niem polityki prawa, zwykle w porównaniu z doświadczeniami nie-
mieckiemi okresu przedhitlerowskiego. Wychodząc od statutu west-
minsterskiego (1931 r.), autor szkicuje ustrój Brytanji, szczegól­
nie stosunek Irlandji i Szkocji do Anglji. Omawia angielski ustrój 
polityczny, budżet, ustrój sądów, samorząd terytorjalny, najważ­
niejsze zadania gminy, ubezpieczenia społeczne, bardzo zcentrali­
zowaną administrację państwową i jej poszczególne organy oraz 
koszty administracji. 
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Całość oparta na materjałach źródłowych, jest ze wszechmiar 
interesującym obrazem zagadnień administracyjnych Anglji. Oświe­
tla z punktu praktyki ustrój, którego rozumienie przysparza nie­
jedną trudność umysłowi, wyszkolonemu na wzorach kontynental­
nych. Temu rozumieniu służy dobrze. 

K. Matuszewski (Poznań). 

M a u n z Theodor: Neue Grundlagen des Verwaltungsrechts. Ham­
burg, Hanseatische Verlagsanstalt, 1934, str. 60. 

Proces rewolucyjnej przemiany zasadniczych pojęć prawa ad­
ministracyjnego Trzeciej Rzeszy jest dopiero rozpoczęty. Świadczy 
o tern dobitnie praca Dr. Maunza, docenta Uniwersytetu w Mona-
chjum. Należy ona do pierwszych, które próbują zbudować prawo 
administracyjne według zasad nowego porządku prawno-politycz-
nego. 

Praca, zajmująca się swobodnem uznaniem i subjektywnemi 
prawami publicznemi, jest głównie poświęcona zagadnieniu, na ja­
kich podstawach należy oprzeć przyszłe niemieckie sądownictwo ad­
ministracyjne. Autor rzuca myśl do dyskusji. Podkreśla, że prawo 
administracyjne III Rzeszy nie uznaje podziału działalności władz 
państwowych na sferę prawną i sferę polityczną. Cały aparat pań­
stwowy stał się we wszystkich swoich dziedzinach instytucją upoli­
tycznioną. Prawo jednak rozstrzygnięć politycznych przysługuje ra­
czej organom kierownictwa politycznego, które w swej działalności 
nie są niczem krępowane. Organy politycznej egzekutywy są zwią­
zane temi rozstrzygnięciami. 

Subjektywne prawa publiczne, jako ochrona jednostek przed 
wszechwładzą państwa, już nie istnieją. Państwo narodowo-socjali-
styczne nie uznaje przeciwstawienia sferze społecznej sfery indywi­
dualnej. Za Tatarin-Tarnheydenem autor proponuje, by jednostce 
— w miejsce dawniejszych subjektywnych praw publicznych — za­
gwarantować „osobiste narodowe dobra prawne" w jej interesie 
moralnym. Takiemi dobrami są honor, wolność, własność („das alt­
germanische Dreigestirn persönlicher Wahrhaftigkeit"). 

Zdaniem autora normy prawne nie wyczerpują prawa narodo­
wego. Mogą tedy w przyszłości powstać osobiste dobra o innej zu­
pełnie treści, jako wypływ konkretnych wyobrażeń prawnych („kon­
krete Rechtsgebilde"), a nie abstrakcyjnych norm prawnych. Zada­
nie prawa administracyjnego polega na wydobywaniu i ocenianiu 
istniejących już w narodzie wyobrażeń prawnych, do których autor 
zalicza takie pojęcia, jak wódz, podwładny, rodzina, wierność. 
Bardzo to przypomina szkołę historyczną prawa. 

Ruch I. 1936 2 
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Sędziowie oceniają zdarzenia życiowe na podstawie wyobrażeń 
prawnych, co im ułatwiają normy wodza. Sędziowie mają wynaleźć 
prawo, działalność ich ma być twórczą, a nie tylko subsumcyjną. 
Twórcza działalność sędziów jest konieczną, ponieważ owe wyobra­
żenia prawne są stale zmienne. 

Ochrona sféry indywidualnej jednostki przeciwko zarządze­
niom administracji państwowej nie jest celem jurysdykcji admini­
stracyjnej. Odpada również oznaczenie kompetencji sądów admini­
stracyjnych w formie klauzuli generalnej względnie enumeracji, po­
nieważ odtąd władza administracyjna może i musi wszędzie tam 
wkroczyć, gdzie „konieczne interesy ogółu" domagają się ingerencji 
z jej strony. 

Dla ukształtowania jurysdykcji administracyjnej w niemieckiem 
państwie narodowo-socjalistycznem powinny, zdaniem autora, być 
miarodajne trzy zasady. Nasamprzód ta, że centralnem wyobraże­
niem prawnem, przed którem wszystkie inne muszą ustąpić, jest 
wódz polityczny. Stąd wszelka działalność sądowo-administracyjna 
jest niedopuszczalna, o ile miałaby się sprzeciwiać treści tego wy­
obrażenia. Niekiedy nawet wódz powinien mieć prawo dokonania 
na polu działalności sądowo-administracyjnej pewnych politycznych 
aktów indywidualnych. Ponadto przyszła jurysdykcja administracyj­
na powinna służyć do urzeczywistniania „prawa jako takiego", od 
którego są uzależnione prawa indywidualne, mogące jednak istnieć 
tylko w „stosunkach współpracowniczych". Wreszcie przydzielenia 
sądom administracyjnym kompetencji winien dokonać wódz we­
dług systemu enumeracyjnego, przyczem nie jest niczem krępo­
wany. 

Dla ujednostajnienia prawa administracyjnego Rzeszy autor 
proponuje utworzenie dwuch instancyj sądowo-administracyjnych: 
Gauoberverwaltungsgerichte i Reichsverwaltungsgericht. Specjalnie 
silnie podkreśla konieczność restytuowania istotnych cech admini­
stracji i odebrania sądom powszechnym wszelkiej kompetencji ba­
dania aktów administracyjnych. 

Takie są tezy autora, zbudowane na koncepcjach narodo-
wo-socjalistycznych. Na miejsce subjektywnych praw publicznych 
pojawiły się osobiste narodowe dobra prawne o treści zdaje się toż­
samej, lecz o innej ochronie społecznej. Wszystkie działania pań­
stwowe są wykonywane w imię dobra powszechnego i w oparciu 
o swobodne uznanie. Będzie bardzo interesującem zobaczyć, jak 
przy bezgranicznem swobodnem uznaniu i przy ciągle płynnych 
„wyobrażeniach prawnych" ukształtuje się orzecznictwo sądowo-ad-
ministracyjne. Przykładem ciekawym nowokształtowanego myślenia 
prawniczego jest niedawny wyrok saskiego OVG. (z 18. I. 1935), 
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oparty nie na normach prawnych, lecz na zasadach państwa naro-
dowo-socjalistycznego. 

Można stwierdzić, że hitlerowskie prawo administracyjne zmie­
rza do gruntownego restytuowania państwa policyjnego, dostosowu­
jąc je w pewnej mierze do nowoczesnych potrzeb. Cechą zasadni­
czą tak pojętego państwa autorytetu i jego nowością jest całkowite 
uzależnienie władzy sądowo-administracyjnej od władzy wykonaw-

czej. Tomasz Nowicki (Poznań). 

A d a m s k i St. Bp.: Nasz stosunek do państwa. Przyczynki do programu ka­
tolickiego na Śląsku. Katowice, Katolickie Stow. Mężów, 1934, str. 46. 

B a t t a g l i a R.: Prądy i zagadnienia polityczne Polski i Europy w XIX i XX 
wieku. Warszawa, Słowo Polskie, 1935, str. 114. 

B e ł c i k o w s k a A.: Partje polityczne i zw. zawodowe wobec wyborów do 
Sejmu i Senatu w 1935 r. Warszawa, „Awangarda", 1935, str. 173. 

B e r n h a u t E.: Nowa Konstytucja. Brody, B. B. W. R., 1935, str. 14. 
B i e l a k M.: Teoretyczne podstawy formalnej strony gospodarki państwowej. 

Warszawa, Wyd. Stow. Urzędników Skarbowych, 1935, str. 183. 
G a r St. i P o d o s k i B.: Główne wytyczne nowej Konstytucji R. P. Warszawa, 

Księgarnia Powszechna, 1935, str. 46. 
C a r St. i P o d o s k i B.: Ordynacje wyborcze do Sejmu i Senatu. Warszawa, 
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ska ' , 1935, str. 16. 

C h m u r s k i A.: Nowa Konstytucja. Warszawa, Gebethner i Wolff, 1935, s. 318. 
C z a p i ń s k i Wł. i G r z y m a ł a - P o k r z y w n i c k i J. : Prawo o publicz­

nych przedsięwzięciach rozrywkowych. Warszawa, Bibljoteka Prawnicza, 
1934, str. 211. 

D i n c é s J.: Konstytucja R. P. z 23. III . 1935. Warszawa, Księgarnia Szyllin-
ga, 1935, str. 59. 1,20 zł. 
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2* 
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Broszura ujmuje w zarysie zagadnienia, związane z umową 

o pracę, na tle obowiązującego ustawodawstwa. Autor przedsta­
wia w niej zagadnienia, unormowane przez kodeks zobowiązań, 
uwzględniając równocześnie przepisy obowiązujących ważniejszych 
ustaw szczególnych, jak np. regulujących umowę o pracę robotni­
ków i pracowników umysłowych. Rozbieżności przy analizie po­
szczególnych norm rozwiązuje trafnie i jasno i z dużą wni­
kliwością. Dr.J.K.Gidyński (Poznań). 
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R o s e n b l ü t h Ig.: Polskie Prawa Pracy. Ustawy, rozporządze­
nia, orzecznictwo, wyjaśnienia. Kraków, Księgarnia Powszech­
na, 1935, str. 624. 
Nadzwyczaj bogate w Polsce ustawodawstwo w dziedzinie 

prawa pracy, zawarte w całym szeregu ustaw i rozporządzeń, zmie­
nianych wielokrotnie, uniemożliwia a conajmniej w dużym stopniu 
utrudnia szybkie zorjentowanie się w obowiązującej rzeczywisto­
ści prawnej w tej dziedzinie. 

W pracy swej, mającej na celu ułatwienie poznania tych licz­
nych przepisów o prawie pracy, autor zebrał całokształt ustawo­
dawstwa, odnoszącego się do stosunku pracy. „Polskie prawo pra­
cy" uwzględnia nietylko ustawy i rozporządzenia, normujące sto­
sunek pracy, lecz również zawiera normy, rozrzucone w innych 
ustawach, o ile mają one związek z prawem pracy. 

Najnowsze akty ustawodawcze a mianowicie prawo o sądach 
pracy, normy zawarte w kodeksie zobowiązań itp. uzupełnia au­
tor wyjaśnieniami, analizując treść tych przepisów i związek ich 
z całokształtem ustawodawstwa, ustawy natomiast dawniejsze — 
obfitem i ciekawem orzecznictwem Sądu Najwyższego. 

W „Polskiem prawie pracy" autor uwzględnia wszelkie zmia­
ny, wprowadzone do tej dziedziny prawa w czasie do pierwszych 
dni marca 1935. W ten sposób praca ta staje się niejako kodeksem 
norm regulujących stosunki pracy i obecnie obowiązujących. Ze­
brany obfity materjał ułożony jest systematycznie i według przej­
rzystego planu, co umożliwia szybkie zorjentowanie się w obo­
wiązujących przepisach i przyczyni się, że praca autora powitana 
zostanie z całem uznaniem zarówno przez świat pracowniczy jak 
i pracodawców oraz przez osoby powołane do stosowania w prak­
tyce przepisów prawa pracy. Dr. J. K. G i d y ń s k i (Poznań) 

W e n g i e r o w J.: Reorganizacja sądownictwa pracy w Polsce. 
Warszawa, Nakładem Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
1934, str. 58. 
Autor poświęcił swoją pracę analizie Rozporz. Prez. Rzplitej 

z 24. X. 1934, zawierającego nowe prawo o sądach pracy. Nie jest 
to analiza dogmatyczna norm nowego prawa, lecz raczej analiza 
jego struktury, przyczem autor wykazuje porównawczo zmiany 
w stosunku do prawa dotychczas obowiązującego. W ten sposób 
uwypukla wprowadzone zmiany, na których zasadza się dokonana 
reorganizacja sądownictwa pracy. Specjalną uwagę skupia autor 
na zagadnieniach właściwości sądów pracy w sprawach cywilnych, 
orzecznictwa karnego w sprawach pracy, ustroju sądów pracy, po-
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stępowania przed temi sądami oraz zagadnieniu, wynikającem 
z przepisów wprowadzających nowe prawo. Autor omawia zagad­
nienie z dużym znawstwem przedmiotu i praktyki sądów pracy 
oraz wypowiada cały szereg wnikliwych sądów. 

Broszura stanowi odbitkę z zeszytu 3 kwartalnika „Prac 
i Opieka Społeczna" z roku 1934. 

Dr. J. K. Gidyński (Poznań) 

W e n g i e r o w J.: Polskie Prawo Społeczne w zarysie. Dodatek 
za okres od 1. VII. 1933 do 1. II . 1934 r. Warszawa, Nakład 
Dyrekcji Kursów Wyższej Rachunkowości dla Buchalterów, 
1934, str. 98. 
W uzupełnieniu swoich podstawowych wykładów o polakiem 

prawie społecznem autor w „Dodatku" omawia ustawy, jakie uka­
zały się w drugiej połowie r. 1933 oraz w styczniu 1934, poświęca­
jąc szczególną uwagę tym przepisom, które wywarły wp-,yw na 
obowiązujące prawo społeczne. 

W pracy swej w szczególności uwzględnia autor wpływ na pra­
wo pracy kodeksów zobowiązań i handlowego, omawia rozjemstwo 
w sprawach zatargów zbiorowych pomiędzy pracodawcami a pra­
cownikami w przemyśle i handlu, rozporządzenie o pracy robot­
ników portowych w Gdyni, nowe przepisy o czasie pracy i o urlo­
pach, o czasie pracy w szpitalach, pośrednictwie pracy, przepisy 
wykonawcze do ustawy o ubezpieczeniu społecznem, a wreszcie 
poświęca uwagę tym przepisom kodeksu zobowiązań, które wy­
warły wpływ na prawo ubezpieczeniowe. 

Doskonała znajomość przepisów prawa społecznego pozwala 
autorowi na podanie przedmiotu wykładów w sposób nader inte­
resujący a wykład czyni przejrzystym i jasnym. 

Dr. J. K. Gidyński (Poznań) 

D i e t z Rolf: Gesetz zur Ordnung der nationalen Arbeit nebst 
sämtlichen Durchführungsverordnungen und dem Gesetz zur 
Ordnung der Arbeit in öffentlichen Verwaltungen und Betrie­
ben. III wyd. München, Beck, 1934, str. 197. 

Praca ta stanowi zbiór wydanych w Niemczech w r. 1934 no­
wych przepisów prawnych, regulujących stosunek pracy, zaopatrzo­
nych przez komentatora w obszerny 33 stronnice obejmujący wstęp 
oraz w zwięzłe i wartościowe objaśnienia. Pozwala ona zorjentować 
się w nowym, narodowosocjalistycznym systemie prawa pracy. 

Podstawę tego systemu stanowią dwie ustawy; pierwsza 
z 20 stycznia 1934 reguluje stosunek pracy w przedsiębiorstwach 
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prywatnych, druga z 23 marca 1934 reguluje stosunek pracy w urzę­
dach i przedsiębiorstwach publicznych. Obie te ustawy stanowią 
przełom w dotychczasowej strukturze prawa pracy, obowiązującego 
w Niemczech. Zgodnie z założeniem ideologji narodowo-socjali-
stycznej, zrywającej z pojęciem walki klas, nowe niemieckie prawo 
pracy nie zna podziału na klasę pracodawców i klasę pracobiorców, 
nie zna też umów zbiorowych, stanowiących dotąd kamień węgielny 
ustawodawstwa pracy. Przedsiębiorca i pracownicy stanowią w myśl 
cytowanych ustaw jedną „Betriebsgemeinschaft". 

„W zakładzie pracy pracują spólnie przedsiębiorca jako przy­
wódca zakładu, oraz urzędnicy i robotnicy jako załoga („Gefolg 
schaft") dla osiągnięcia celów zakładu i na spoiny pożytek narodu 
i Państwa" (§ 1 ustawy z 20. 1. 1934). 

„Przywódca zakładu rozstrzyga w stosunku do załogi we wszyst­
kich sprawach zakładowych, o ile są one objęte postanowieniami 
niniejszej ustawy. Ma on obowiązek troszczenia się o dobro załogi. 
Załoga obowiązana jest względem niego da. wierności, wynikającej 
ze spólnoty zakładowej" (§ 2). 

Przywódcą jest z reguły przedsiębiorca. Ustawa przewiduje, 
a niekiedy wprost nakazuje, aby w charakterze przywódcy wystę­
powała z ramienia przedsiębiorcy inna osoba. (§ 3). 

W zakładach pracy, liczących conajmniej 20 pracowników, po­
wołuje się Rady Zaufania (§ 5), złożone z przedstawicieli załogi, 
mających przewidziane w § 8 kwalifikacje osobiste (25 lat wieku, 
2 lata pracy zawodowej, korzystanie z obywatelskich praw honoro­
wych, przynależność do Deutsche Arbeitsfront, wypróbowana wier­
ność dla ustroju narodowo-socjalistycznego). 

Rada Zaufania powoływana jest w ten sposób, że przywódca 
zakładu pracy ustala co roku z kierownikiem Koła Fabrycznego 
Partji Narodowo-Socjalistycznej listę osób posiadających kwalifika­
cje na mężów zaufania, a załoga odnośną listę w tajnem głosowaniu 
akceptuje. Rada Zaufania urzęduje pod przewodnictwem przywód 
cy zakładu jako jego organ doradczy. Zadaniem jej jest łagodzenie 
i usuwanie sporów w stosunkach pracy. 

Warunki pracy ustala przywódca zakładu. W zakładach, liczą­
cych conajmniej 20 pracowników, obowiązany jest on wydać piś­
mienny regulamin ustalający warunki pracy i płacy (§ 27). Od za­
rządzeń przywódcy zakładu można odwołać się do t. zw. powierni­
ków pracy (Treuhänder der Arbeit), których jest w całej Rzeszy 
trzynastu. Mają oni bardzo szerokie kompetencje (§ 19). Do nich 
też należy wydawanie dla poszczególnych okręgów gospodarczych 
norm taryfowych (Tarifordnung), będących odpowiednikiem umów 
zbiorowych (§ 32). 
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Nowe ustawy przewidują dalej novum w postaci t. zw. społecz­
nych sądów honorowych, którym podlegają tak przywódcy zakła­
dów, jak i członkowie załóg. 

Oto najcharakterystyczniejsze cechy nowego niemieckiego pra­
wa pracy, których przytoczenie wydawało nam się wskazane przy 
sposobności omawiania komentarza zagadnieniu temu poświęconego. 

Dr. Józef Górski (Poznań). 

B l o c h J.: Nowe prawo o sądach pracy Warszawa, Dom Książki Polskiej, 1935. 
str. 79. 

B o g u c k i S.: Prawo o sądach pracy. Lwów, Bodek, 1935, str. 44. 

G a r w i c z N.: Prawo przemysłowe. Kraków, Księgarnia Powszechna, 1935, 

str. 304. 

G u t m a n J. i G u t m a n M.: Nowe prawo o sądach pracy. Kraków, Ostatnie 

Wiadomości Krakowskie, 1935, str. 52. 

K o s i o r J. i C h a m c z y k Ig.: Umowa o pracę pracowników umysłowych. 

Radom, nakł. własny, 1935, str. 214. 

L a n g r o d J. St.: Ze studjum nad problemami prawa przemysłowego. Kraków, 

„Głos Adwokatów", 1935, str. 19. 

50 o r z e c z e ń S. N. do prawa pracy za czas do 15. XII. 1934. Warszawa, 

Ksizgarnia prawnicza, 1934, str. 50. 

B o s e n b l ü t h Ig.: Polskie prawo pracy. Kraków, Księgarnia Powszechna, 

1935, str. 624. 

S t e i n E. i T h a l e r A.: Prawo przemysłowe z objaśnieniami i przepisami 
związkowemi. Kraków, Udziałowa S-ka Wydawnicza, 1935, str. 472. 

Wollas S.: Prawo pracy. Warszawa, 1935. 

H o h f e l d H. H.: Gedanken z. Neugestaltung d. deutschen Unternehmungs­
rechtes. Berlin, Junker & Dünnhaupt, 1935, str. 112. 4,50 M. 

H u t h G.: Kündigung u. Kündigungsschutz n. d. Gesetz z. Ordnung d. natio­
nalen Arbeit.Dresden, Bisse-Verl., 1935, str. 84. 3 M. 

K o e h l e r H.: Die Bechtsstellung d. Unternehmers u. Führers des Betriebes. 
Würzburg, Mayr, 1935, str. 48. 2 M. 

L ü e r K.: Der Unternehmer als Verwalter d. Volksvermögens. Berlin, Verl. f. 
Sozialpolitik, Wirtschaft u. Statistik, 1935. 0,40 M. 

O l b r i s c h K.: Die rechtliche Stellung d. Betriebsführers u. d. Gesetz z. Ord­
nung d. nationalen Arbeit. Borna, Noske, 1935, str. 119. 2,40 M. 

R ö s s l e r F.: Der Führer des Betriebes. Jena, Fischer, 1935, str. 65. 3,50 M. 

S c h l e g e l b e r g e r F.: Das Wirtschaftsrecht d. Dritten Reichs. Berlin, Vah-
len, 1935, str. 31. 1 M. 
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4. Prawo międzynarodowe publiczne 

K r ó l Michal: Prawo Międzynarodowe w orzecznictwie Sądów 
Krajowych. Wilno, Zawadzki, 1935, str. 87. 

Jednym z najciekawszych objawów w życiu współczesnego pra­
wa międzynarodowego jest niezwykły rozwój badań nad jego teorją. 
Punktem centralnym tych rozważań jest t. zw. w nauce niemiec­
kiej „zagadnienie Prawa Międzynarodowego", które można rozpa­
trywać z różnych punktów widzenia. Albo, tak jak to czyni Walz, 
bada się, czy mogą istnieć równocześnie sprzeczne z sobą normy 
prawa wewnętrznego i międzynarodowego; albo też, za przykładem 
autora omawianej pracy, analizuje się stosunek sądów krajowych 
do norm prawno-międzynarodowych. 

W rozdziale pierwszym znajdujemy bardzo przejrzyście choć 
treściwie zreferowane różne teorje, usiłujące wyjaśnić stosunek 
prawa międzynarodowego do prawa wewnętrznego. 

Spór toczy się pomiędzy monistami a pluralis tarai. Pierwsi, do 
których należy Kelsen i Verdross w drugiej fazie swego rozwoju, 
opierając się na teorji marburskiej szkoły neo-kantystów, bronią 
poglądu, że wszystkie normy prawne tworzą jeden wspólny system., 
zbudowany piramidalnie i oparty na hierarchji norm. Odrębną gru­
pę stanowi Krabbe, uzasadniający jedność systemu świadomością 
prawną ludzi, oraz Isay, który uważa normy prawne za syntezę kon­
kretnych rozstrzygnięć i gruntuje je na praktycznym rozumie ludz­
kim. Pluraliści natomiast, do których należy Triepel, założyciel tej 
szkoły, Anziletti i Walz, uważają, że prawo międzynarodowe i po­
szczególne porządki prawne państwowe tworzą odrębne, niezależne 
od siebie, systemy prawne, oraz, że normy jednego systemu mogą 
obowiązywać w innym dopiero po dokonaniu procesu transfor-
macji. 

Do grupy pluralistycznej należą również teorje t. zw. pseudo-
monistyczne, stawiające normy wewnętrzne ponad międzynarodo­
we. Przedstawicielami tego poglądu są Verdross w pierwszej fazie 
swego rozwoju i Wenzel, nazywający normy prawno-międzynaro­
dowe „Untergesetzesrecht". 

W rozdziale drugim i trzecim autor zajmuje się stosunkiem do 
prawa międzynarodowego sądów W. Brytanji i U. S. A. Znajduje­
my tu wyjaśnienie, dlaczego w Anglji i w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki sądy uważają prawo międzynarodowe za część składową 
prawa krajowego. Anglo-saskie common law opiera się genetycznie 
na prawie natury; na tej samej podstawie opierano i prawo między­
narodowe. Skoro jednak norma prawa narodów ma ten sam cha-
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rakter co norma common law, może być zmieniona lub uchylona 
przez późniejszą normę prawa powszechnego. Co się tyczy „statute 
law", to obowiązuje obecnie domniemanie interpretacyjne, że w wy­
padku wątpliwym należy wybierać znaczenie ustawy bardziej zgod­
ne z prawem międzynarodowem. 

We Francji obowiązuje zasada, że tylko zatwierdzone przez 
legislatywę traktaty stoją narówni z ustawami i uchylają wcześniej­
sze a niezgodne z niemi ustawy. Jest natomiast rzeczą sporną, czy 
i odwrotnie ustawy późniejsze derogują traktatom wcześniejszym. 
Praktyka pod tym względem jest bardzo niejednolita. 

Podobna sytuacja jak we Francji daje się skonstatować 
w Szwajcarji i w Belgji. 

Omawiając w rozdziale siódmym orzecznictwo Rzeszy Nie­
mieckiej, musiał autor zbadać oddzielnie okres przedwojenny, a od­
dzielnie okres Konstytucji Wejmarskiej. Przed wojną Reichsgericht 
zajmował konsekwentnie stanowisko pluralistyczne. Po wojnie, po­
mimo umieszczenia w Konstytucji Wejmarskiej sławnego art. 4, 
będącego formalnie generalnym transformatorem prawa międzyna­
rodowego w prawo Rzeszy, orzecznictwo niemieckie, aż do prze­
wrotu narodowo-socjalistycznego, stało nadal na gruncie teorji plu­
ralistycznej typu Anzilottiego z korzystnem dla prawa narodów 
domniemaniem interpretacyjnem i obustronnem działaniem zasa­
dy lex posterior. 

Co się tyczy orzecznictwa polskiego, to w stosunku do między­
narodowego prawa zwyczajowego sądu polskie uznają wykonalność 
jego norm na obszarze Państwa Polskiego. Co się tyczy traktatów, 
to sądy te uznają, że prawidłowo zawarty, ratyfikowany i ogłoszony 
traktat międzynarodowy wiąże na równi z ustawą, oraz że zasada 
lex posterior działa w obydwóch kierunkach. 

W rozdziale ostatnim autor analizuje orzecznictwo Stałego 
Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodowej w Hadze i dochodzi 
do słusznego wniosku, że Trybunał ten stoi na gruncie koncepcji 
pluralizmu prawnego. 

Z tego krótkiego streszczenia pracy p. Króla widać, jak ob­
szerny i ciekawy dział prawa międzynarodowego jest jej przedmio­
tem. Autor oparł swe wnioski na solidnej znajomości źródeł i orzecz­
nictwa zagranicznego; konkluzje, do których dochodzi, są naogół 
słuszne. Dzięki swym zaletom, omawiana monografia choć częścio­
wo zapełnia dotkliwą lukę w naukowem piśmiennictwie polskiem, 
które, poza pracami pp. Rundsteina i Sukiennickiego, nie posiada 
zbyt wiele przyczynków do teorji prawa międzynarodowego. 

Prof. dr. Juljan Makowski (Warszawa). 

3* 
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M a k o w s k i Juljan: Współczesne formy bezpieczeństwa zbioro­
wego. Warszawa, odbitka z miesięcznika „Polityka Narodów", 
1935, str. 45. 

Od chwili zakończenia wojny światowej ilość różnego rodzaju 
paktów, konwencyj i porozumień, mających na celu zbudowanie 
i utrwalenie podstaw pod bezpieczeństwo zbiorowe państw współ­
czesnych, ciągle wzrasta. Rośnie także literatura. 

Wszystkie te usiłowania jak dotąd nie dały pozytywnego roz­
wiązania problemu całkowitego bezpieczeństwa państw. W tem. jed­
nak, co na tem polu zostało osiągnięte, orjentacja staje się coraz 
trudniejsza. 

Rozprawa prof. J. Makowskiego pod wymienionym tytułem 
daje właśnie syntetyczne, bardzo przejrzyste i jasne ujęcie dotych­
czasowego dorobku społeczności międzynarodowej w dziedzinie 
bezpieczeństwa zbiorowego. 

We wstępie autor, na tle zawartych dotychczas umów między­
narodowych, omawia związek przyczynowy, jaki istnieje pomiędzy 
wyrzeczeniem się wojny, a koniecznością ustalenia procedury po­
kojowego załatwienia sporów międzynarodowych. 

Ze względu na nieistnienie uniwersalnego systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego, któryby obejmował wszystkie bez wyjątku pań­
stwa, całość społeczności międzynarodowej, mamy do czynienia 
we współczesnej organizacji bezpieczeństwa zbiorowego z systema­
mi jedynie regjonalnemi. Systemy regjonalne autor dzieli na a) zor­
ganizowane i b) niezorganizowane. Do grupy pierwszej zalicza: 
1. Ligę Narodów, 2. Małą Ententę, 3. Porozumienie Bałtyckie, 
4. Porozumienie Bałkańskie i 5. Unję Panamerykańską, do drugiej: 
1. Pakty nieingerencji, neutralności i nieagresji, 2. Porozumienia 
konsultacyjne i koordynacyjne, 3. Pakty wzajemnej asekuracji 
i 4. Pakty wzajemnej pomocy i przymierza. 

Rozważając te liczne współczesne formy bezpieczeństwa zbio­
rowego oraz jeszcze liczniejsze umowy wielostronne i dwustronne, 
prof. J. Makowski dochodzi do wniosków bardzo pesymistycznych. 
Że ten pesymizm nie jest bezzasadny, o tem chyba najlepiej świad­
czy wojna włosko-abisyńska oraz związane z nią możliwości dal­
szych powikłań już nietylko w Afryce, ale w Europie. 

Na podstawie dotychczasowych wyników autor deklaruje się, 
jako zwolennik umów bilateralnych, które, jego zdaniem, w małej 
liczbie, lecz ujęte w sposób jasny i kategoryczny, mogą uzdrowić 
Europę. Natomiast za istotna przyczynę słabości Ligi Narodów 
uważa między innemi jej tendencje uniwersalistyczne, które bliżej 
są fikcji niż rzeczywistości. 



A. Dział prawniczy 37 

Cenną swoja rozprawę kończy słusznie rzymską maksymą: Plu-
rimae leges, pessima respublica. Jan Terlecki ( P o z n a n ) 

S w o r a k o w s k i Witold: Międzynarodowe zobowiązania mniej­
szościowe Polski. Komentarz do art. 12-go małego traktatu 
wersalskiego. Warszawa, Instytut Badań Spraw Narodowościo­
wych, 1935, str. 232. 

Praca p. Sworakowskiego składa się z trzech części: część 
pierwsza zawiera rozważania ogólne o zagadnieniach narodowo­
ściowych, jako „motywie współczesnych traktatów o ochronie 
mniejszości", tudzież wyjaśnia genezę, cel i postanowienia trakta­
tu o mniejszościach; część druga obejmuje analizę art. 12-go tego 
traktatu; część trzecia dotyczy zawieszenia wykonywania art. 12 
przez Polskę. 

Praca zyskałaby na wartości, gdyby autor opuścił był część 
pierwszą. Jest ona całkiem zbędna (z wyjątkiem może rozważań 
o celach i treści postanowień traktatu o mniejszościach) i prócz 
tego nastręcza najwięcej zastrzeżeń. Rozwój zagadnień narodowo­
ściowych przed wojną i podczas wojny, omawianie poszczególnych 
projektów postanowień o mniejszościach i opis walk o ich treść 
i redakcję, staczanych jawnie lub z ukrycia przez rozmaite czyn­
niki podczas konferencji pokojowej — wszystko to luźny tylko 
związek ma z postawionym sobie przez autora tematem, a przytem 
są to rzeczy powszechnie już znane, gdzieindziej tylko obszerniej 
podane. 

Szczupłe ramy recenzji nie pozwalają nam na pobieżne choćby 
omówienie licznych zastrzeżeń, jakie nastręcza część pierwsza pracy 
p. Sworakowskiego. Wskażemy tylko na jedno. 

Mówiąc o celach traktatu, autor zaprzecza istnieniu jakich­
kolwiek „praw mniejszości". Tezę tę formułuje w sposób następu­
jący (str. 67—68): „Osoby należące do mniejszości, ani ich zbio­
rowości nie mają ż a d n y c h p r a w (podkreślenie autora), wy­
nikających z M. T. W., a prawa te istnieją jedynie dla Sygnatarju-
szy Traktatu, względnie zostały przelane na członków Rady Ligi 
Narodów. Przywileje mniejszości, wynikające z M. T. W., są za­
tem tylko r e f l e k s e m p r a w a , ustanowionego przez Sygna-
tarjuszy, dla regulowania ich wzajemnego stosunku. Ochrona 
mniejszości jest zatem tylko j e d n y m z c e l ó w Traktatu, t. zn. 
jednym z upragnionych przez Sygnatarjuszy skutków praw, usta­
nowionych traktatem". 

Wyłuszczona w sposób powyższy interpretacja zasadniczych 
celów traktatu ma tę stronę ujemną, że, aby stać się zrozumiałą. 
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sama wymagałaby interpretacji. Ale wydaje nam się, że w danym 
wypadku interpretacja wogóle była zbędną. Kwestja, czy według 
traktatu istnieją prawa mniejszości, czy nie, wynika bowiem z do­
słownego brzmienia odnośnych artykułów: Obywatele polscy, na­
leżący do mniejszości..., będą mieli takie a takie prawa (art. 8 i 9); 
żydzi będą mieli jeszcze dodatkowe, specjalne prawa (art. 10 
i 11). Zgoda, że prawa te w większości wypadków są identyczne 
z prawami, zagwarantowanemi przez konstytucję wszystkim obywa­
telom polskim; nie ulega żadnej wątpliwości, że wskutek tego cały 
traktat o mniejszościach jest zbędny; ale negować wbrew wyraźne­
mu, a więc nie wymagającemu żadnej interpretacji, brzmieniu 
postanowień traktatu samo istnienie praw mniejszościowych — jest 
conajmniej ryzykowne. 

Z dosłownego brzmienia ust. 1 art. 12-go traktatu wynika, że 
ochronie międzynarodowej podlegają postanowienia, a nie mniej­
szości. Wyrażając się ściśle, powinniśmy zawsze mówić o „ochronie 
postanowień mniejszościowych", a nie o „ochronie mniejszości". 
Jeżeli w życiu potocznem często używamy tego drugiego wyrażenia, 
czynimy to gwoli uproszczeniu językowemu, z ujmą dla ścisłości 
i dokładności prawniczej. 

Prawnik ścisły zawsze powie: „prawa mniejszości" i „ochrona 
praw mniejszości" (Aeby, Bordihn, Bruns, Erler, Junkerstorff, 
Kraus, Osusky, Szagunn, Vichniac, Wanderholt, z polskich — Brze­
ziński, Cybichowski). Tak samo Stały Trybunał Sprawiedliwości 
Międzynarodowej stwierdza, że „zasadniczym celem traktatu 
o mniejszościach jest zabezpieczenie poszanowania praw mniej­
szości" ( B e c u e i l d e s A v i s C o n s u l t a t i f s , serja B , 
Nr. 6, str. 25). W urzędowej publikacji Ligi Narodów — J o u r n a l 
O f f i c i e l — na każdym kroku spotykamy się z terminem: l e s 
d r o i t s d e s m i n o r i t ě s . Zresztą poco szukać tak daleko, 
kiedy sam autor, zaprzeczając istnieniu praw mniejszości, tu i ow­
dzie mówi jednak o tych prawach, o ich gwarancji i ochronie (np. 
na str. 39, 40, 102, 125, 186, 189). 

Część' druga dzieli się na 5 rozdziałów. Pierwszy zawiera roz­
ważania ogólne, dotyczące tekstu i tłumaczenia art. 12-go oraz jego 
charakteru prawnego i treści; rozdział drugi omawia gwarancję Li­
gi Narodów, jej elementy, istotę, przedmiot i skutki; następny roz­
dział zajmuje się kwestją zmiany i zniesienia postanowień traktatu 
o mniejszościach; wreszcie dwa ostatnie — odpowiedzialnością 
polityczną i sądową na podstawie art. 12, przyczem przez pierwszą 
autor rozumie odpowiedzialność przed Radą Ligi Narodów, a przez 
drugą — odpowiedzialność przed Stałym Trybunałem Sprawiedli­
wości Międzynarodowej (logicznie należałoby zmienić porządek 
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rozdziałów i rozdział, traktujący o zmianie i zniesieniu traktatu, 
umieścić na końcu). 

Wreszcie część trzecia opisuje walkę o generalizację między 
narodowej ochrony mniejszości, zakończoną formalnym wnioskiem 
Rządu Polskiego z dnia 10 kwietnia 1934 r. o rozciągnięcie zobo­
wiązań mniejszościowych na wszystkie państwa. Ponieważ wniosek 
ten upadł, więc logicznem tego następstwem była deklaracja min. 
Becka o zawieszeniu wykonywania przez Polskę art. 12 traktatu. 
Autor słusznie wywodzi — co zresztą było skonstatowane już przed 
nim — że deklaracja min. Becka stanowi nie wypowiedzenie trak­
tatu, lecz tylko zawieszenie jego wykonywania aż do przyjęcia go 
przez wszystkich członków Ligi Narodów. Wyjaśnienie stanowiska 
Polski i charakteru prawnego deklaracji min. Becka nie budzi 
żadnych zastrzeżeń. Jest to najkrótsza, ale i najlepsza część pracy 
p. Sworakowskiego. 

Na zakończenie drobna uwaga: język miejscami szwankuje. 
Pominąwszy takie nowotwory galicyjskie, jak „zaistnienie" (str. 
140), autor używa po przeczeniu spójnika „a", jako przeciwsta­
wienia, zamiast „lecz, ale", np. „nie spowodowałby zmiany, a po­
ciągnąłby" (str. 127), „nie byłaby skutkiem, a opierałaby się" 
(str. 128), „nie wypływają z paktu, a tylko z art. 12" (str. 169). 
Jest to brzydki rusycyzm, którego wystrzegać się należy. Wreszcie 
dlaczego autor, idąc śladami niektórych naszych dzienników, księ­
cia von Pless nazywa księciem Pszczyńskim? Przecież ten magnat, 
z którym nasze władze skarbowe mają tyle kłopotu, nigdy się tak 
nie nazywał i nie nazywa! K . K i e r s k i ( W a r s z a w a ) . 

Z i e l e n i e w s k i Leon: Zagadnienie mniejszości narodowych 
w Konstytucji Rzeczypospolitej. Bibljoteka „Spraw Narodowo­
ściowych" Nr. 22. Warszawa, Instytut Badań Spraw Narodo­
wościowych, 1935, str. 39. 

Praca ta wyszła, jako uzupełniona odbitka ze „Spraw Narodo­
wościowych" (R. IX, Nr. 1—2). Autor postawił sobie za zadanie 
dać zarys historyczno-dogmatyczny powstania przepisów konstytu­
cji polskiej o mniejszościach „na tle różnych projektów, koncepcyj. 
pomysłów i poglądów w Sejmie Ustawodawczym i społeczeństwie" 

W związku z tem autor podaje najpierw postanowienie Ko­
misji Sejmowo-Konstytucyjnej Tymczasowej Rady Stanu z dnia 28 
lipca 1917 r., gwarantujące mniejszościom narodowym swobodę 
rozwoju narodowego i kulturalnego w granicach jedności państwo­
wej, przyczem omawia rozmaite projekty w tej mierze, wysunięte 
przez poszczególnych członków Komisji. Dalej przytacza projekt 
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uregulowania stanowiska prawnego mniejszości w odrodzonem pań­
stwie polskiem, uchwalony w dniu 12 marca 1919 r. przez t. zw. 
Ankietę, oraz motywy tego projektu, napisane przez prof. Bobrzyń-
skiego. Skolei zestawia projekt Ankiety z rządowym projektem 
konstytucji, zgłoszonym w Sejmie 3 listopada 1919 r., tudzież z pro­
jektami opracowanemi przez stronnictwa polityczne i osoby pry­
watne. Wreszcie przechodzi do prac sejmowej Komisji Konstytu­
cyjnej w 1919—1920 r. i szczegółowej dyskusji na plenarnych po­
siedzeniach Sejmu, w których wyniku postanowienia o mniejszo­
ściach uchwalone zostały ostatecznie dnia 16 marca 1921 r. jako 
art. 109 i 110 ustawy konstytucyjnej. 

Dalszą część swej pracy autor poświęcił rozpatrzeniu litera­
tury prawniczej, odnoszącej się do powyższych postanowień konsty­
tucji marcowej o mniejszościach, podkreślił liczne niedomówienia, 
niejasności i wątpliwości, jakie nastręczają te postanowienia, oraz 
podał późniejsze projekty ze strony Sejmu i osób prywatnych in­
nego ujęcia tych postanowień. Mimo to, na zasadzie art. 81 ust. 2, 
nowa konstytucja zachowała w całej pełni moc obowiązującą art. 
109 i 110 dawnej konstytucji, nie wprowadziwszy do nich żadnych 
zmian i nie postarawszy się w ten sposób o usunięcie dotychcza­
sowych ich braków. 

Na zakończenie autor wyprowadza wniosek, że „społeczeństwo 
polskie w myśl tradycyj dawnej Rzeczypospolitej, a mając w świe­
żej pamięci różne systemy polityki wynaradawiającej zaborców, od 
samego początku odradzania się państwa z własnej inicjatywy dą­
żyło do zagwarantowania praw mniejszościom w konstytucji, nie 
przesądzając dalszego rozwoju tych praw w ustawodawstwie zwy­
kłem", oraz drugi wniosek — że „projekty, koncepcje i pomysły, 
wysuwane w społeczeństwie polskiem w zaraniu odrodzenia pań­
stwowego celem zagwarantowania swobodnego rozwoju narodowe­
go obywatelom, należącym do narodowości innych niż polska, za­
sadniczo w ogromnej swej większości nie różnią się od obowiązu-
jącego ustawodawstwa". K. Kierski (Warszawa). 

P i a s e c k i W. J.: Tranzyt niemiecki przez Polskę. Pamiętnik In­
stytutu Bałtyckiego. Warszawa, Kasa im. Mianowskiego, 1935, 
str. 187. 

W pracy tej, pierwszej o tym charakterze w literaturze polskiej, 
zostały wyczerpująco zobrazowane przepisy prawne, regulujące za­
gadnienie kolejowej i wodnej komunikacji tranzytowej między Pru­
sami Wschodniemi a resztą Rzeszy Niemieckiej przez Polskę. 
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Począwszy od podstaw prawnych tego tranzytu, t. j. traktatu 
wersalskiego, autor konsekwentnie przechodzi wszystkie fazy nor­
malizacji stosunków w tranzycie niemieckim przez Polskę. 

Całość pracy dzieli się na trzy rozdziały. Rozdział pierwszy 
omawia przepisy i umowy tymczasowe, obowiązujące od powstania 
zagadnienia tranzytu wschodnio-pruskiego, aż do wprowadzenia 
w życie postanowień Konwencji Tranzytowej Paryskiej. Rozdział 
drugi przedstawia normy prawne, regulujące tranzyt uprzywilejo­
wany wraz z wszystkiemu układami i konwencjami, które się z za­
gadnieniem tranzytu uprzywilejowanego łączą. 

Trzeci rozdział analizuje podstawy prawne tranzytu zwykłego 
w świetle postanowień, umów i konwencyj regulujących go. 

Wreszcie dodatek zawiera wyjątki z-piśmiennictwa niemieckie­
go, omawiającego sprawę tranzytu wschodnio-pruskiego. 

Dr. Stanisław- Sławski (Poznań). 

H u b e r t Witold: Historja wojen morskich. Warszawa, Liga Mor­
ska i Kolonjalna, 1935, str. 268. 
Ukazała się na półkach księgarskich niezmiernie cenna książ­

ka inż. Witolda Huberta, kapitana marynarki polskiej, a mianowicie 
„Historja wojen morskich". Książka ta z tych względów jest cen­
ną, że w literaturze polskiej jest ona jedyną książką, która podaje 
w sposób bardzo przystępny „zagadnienia morskie pod względem 
wojskowym". Należy pomiętać, że międzynarodowe prawo morskie 
jest jedněm z najważniejszych działów prawa międzynarodowego 
i to nietylko z praktycznego punktu widzenia, ale również i z teo­
retycznego, albowiem współczesne prawo międzynarodowe powsta­
ło przedewszystkiem na morzu i bardzo wiele z obowiązujących 
dziś jeszcze przepisów i zwyczajów prawnych początkiem swoim 
sięga prawa rodyjskiego, które za pośrednictwem barcelońskiego 
Consolato del Mar przedostało się do Ordonacji Morskiej Ludwika 
XIV-go i uznane zostało przez współczesne narody żeglarskie za 
prawo morskie. 

Słusznie prof. dr. J. Makowski zaznacza w swojem „Prawie 
Międzynarodowem" (wydanie z 1931 r.), że pomimo swej staro­
żytności, „jest prawo morskie wojenne najmniej rozwinięte i naj­
mniej zmianom ulegającą częścią prawa narodów; Niemeyer 
nazywa je trafnie ultima Thule nauk prawnych, jako leżące nie­
jako na skraju jurysprudencji, i przeciwstawia jego niekulturalność 
ultrakulturze prawa prywatnego. Historja zatem wojen morskich 
od czasów najdawniejszych do roku 1918-go przedstawia nam prze­
bieg rozwoju wytwarzających się na morzu zwyczajów w walce 
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morskiej i dlatego też ta książka jest niezmiernie cenną dla praw­
nika, który studjując na niej rozwój międzynarodowego prawa wo­
jennego morskiego łatwiej zrozumie wytwarzające się instytucje 
prawa morskiego; ponadto książka ta jest również cenną dla naszej 
marynarki wojennej, albowiem w języku polskim mało posiadamy 
książek, któreby obejmowały całokształt wojen od czasów najdaw­
niejszych aż do roku 1918-go, ujętych w sposób bardzo treściwy, 
i przyznać należy, że nietylko fachowa ale i popularyzatorska lite­
ratura wojskowa w zakresie wojen morskich pracą powyższą autora 
zapełniła swoją lukę. 

Znaczenie morza dla całego świata jest niezmiernie wielkie, 
albowiem jest ono gościńcem, łączącym ze sobą wszystkie lądy 
ziemskie, bo łączy ono te kraje, które są niem rozdzielone. „Gości­
niec ten — twierdzi autor — ma trzy cechy zasadnicze: po pierw 
sze jest wielki, . . . . po drugie jest tani, . . . . po trzecie gościniec 
ten dostępny dla każdego", albowiem morze nie stanowi niczyjej 
wyłącznej własności, a służy do ogólnego użytku; już przez staro­
żytnych morze uznane zostało za „mare liberum", a znaczenie to 
rozwinięte zostało i uzasadnione w książce prawnika holenderskie­
go, Hugona Grotiusa w jego traktacie „De mari libero". 

Znaczenie morza dla Polski jest szczególnie ważne, albowiem 
„mocne oparcie się o własne wybrzeże morskie, związane najściś­
lej z resztą kraju geograficznie i demograficznie, wraz z chęcią, 
zdolnością i możnością do pracy na morzu, stanowi pierwszą pod­
stawę w tworzeniu żeglugi. Ta pierwsza podstawa dotyczy zarówno 
charakteru wybrzeża, jak usposobienia zamieszkującego to wybrze­
że narodu. Jest ona zatem wymaganiem lądowem i przedstawia 
energję potencjonalną w tworzeniu żeglugi". 

Głownem zadaniem marynarki wojennej jest zapewnić swemu 
państwu całkowite wykorzystanie morza pod względem komuni­
kacyjnym. „Zachować morze dla siebie i nie pozwolić korzystać 
z niego wrogowi, stanowi alfę i omegę strategji morskiej" . . . „Bi­
twa morska powinna być zatem celem wszelkich działań mor­
skich". . . działania morskie powinny z reguły mieć zawsze i wszę­
dzie charakter ofenzywny", albowiem „trzymanie swej floty w sta­
nie ciągłego pogotowia, bez szukania walki decydującej, jest zga­
dzaniem się zgóry na przegranie"; jako przykład tego swego twier­
dzenia, opartego na doświadczeniach wojny światowej podaje au­
tor zachowanie się floty niemieckiej podczas wielkiej wojny świa­
towej. 

Aczkolwiek celem autora było napisać książkę o „historji wo­
jen morskich" szczególnie dla wojskowych, to jednak książka ta 
stanie się również podręcznikiem dla każdego czytelnika, który 
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chce i ma się zapoznać z zagadnieniem morskiem pod względem 
wojskowym, dla prawnika zaś jest ona doskonaleni wytłumacze­
niem tych zwyczajów, jakie obowiązują w międzynarodowem pra­
wie morskiem, oraz wyjaśnieniem, w jaki sposób te zwyczaje po-

wstały. Dr. Wojciech Polek (Bydgoszcz). 

G a r n i e r Jean Paul: La tragédie de Dantzig. Paris, Nouvelle 
Revue Critique, 1935, str. 270. 

Pan J. P. Gamier, sekretarz ambasady, obecnie w ambasadzie 
francuskiej w Rzymie, ogłosił książkę, która zasługuje na najbacz-
niejszą uwagę nietylko prawnika, polityka, ekonomisty, ale wręcz 
każdego oświeconego Polaka: książkę o tragedji Gdańska. Zdawna 
upatrzony jako łatwa zdobycz przez Fryderyka II-go, uratowany 
od zagrabienia przez Prusy w roku 1772-gim dzięki polityce rosyj­
skiej, która nie zamierzała wówczas zbytnio ułatwiać wzrostu po­
tęgi Hohenzollernów, ale otoczony ze wszech stron nowemi posia­
dłościami Prus, gnębiony ekonomicznie, najeżdżany przez oddziały 
pruskie, rabowany, wystawiony na najprzemyślniejsze szykany, obok 
tego zaś kuszony najponętniejszemi obietnicami, Gdańsk przez lat 
dwadzieścia i jeden trwa w niezłomnej wierności dla króla polskie­
go, w woli zachowania swego bytu w związku z Polską, w niena­
wiści dla Prus, aż po drugim rozbiorze, po krwawej walce, stoczo­
nej przez lud gdański z wojskami pruskiemi, musiał ulec przemocy. 
Był już wtedy oddawna odcięty od świata i własnego portu, wy­
nędzniały, wyludniony. Po wejściu Prusaków wiele rodów rdzennie 
gdańskich wolało wyemigrować, niż stać się poddanymi króla pru­
skiego: tak uczynili również rodzice Schopenhauera, zabierając ze 
sobą pięcioletniego wówczas syna. Historja tego krótkiego okresu 
w życiu Gdańska (1770—1793) stanowi przedmiot książki nietylko 
interesującej, ale niezmiernie ważnej dzięki materjałom, które zo­
stają ogłoszone tutaj poraz pierwszy: autor wyzyskał mianowicie ar­
chiwa Quai d'Orsay, w szczególności teki, zawierające dotyczące 
Gdańska sprawozdania przedstawicieli dyplomatycznych Francji 
w Warszawie i Gdańsku. Wiemy sporo o tych sprawach z ogłoszo­
nych już drukiem instrukcyj dla ambasadorów Francji, papierów 
Fryderyka II-go, z dzieł starego Rulhière'a i A. Sorela, Askenaze-
go i Dembińskiego, z prac historyków niemieckich; ale obraz dłu­
gich zmagań się Gdańska z potęgą pruską, malowany na gorąco-, 
dzień po dniu, z mnóstwem wymownych szczegółów, z niezmiernie 
cennemi spostrzeżeniami i uwagami przez ludzi obcych a najściślej 
z wypadkami związanych, życzliwych a czujących bezwład dyplo­
macji królewskiej, potem bezsiłę republikańskiej — obraz ten jest 
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przedziwnie wymowny i głęboko pouczający. Co więcej, daje on 
wiele do myślenia w związku z obecnym stanem zagadnienia gdań­
skiego. 

P. J. P. Garnier w krótkich zdaniach, które przytacza na po­
czątku każdego z 19-tu rozdziałów swej książki, umie streścić po­
szczególne postacie czy fazy opisywanej przez siebie tragedji. Trzy 
z nich stanowią i dziś istotę sprawy. „Port gdański, powiada pisem­
ko polityczne polskie z 1573 r., jest dla nas okiem, którem patrzy­
my na świat". „Kto posiądzie ujście Wisły i Gdańsk, są słowa Fry­
deryka II-go, będzie w większym stopniu panem Polski, niż ten, 
co nią rządzi". Wreszcie Bismarck, rozważając możliwość odbu­
dowania państwa polskiego, pisał: „Dla państwa polskiego posia­
danie Gdańska jest żywotną koniecznością". Nietylko samo zagad­
nienie nasuwać musi zastanawiające analogje, ale i szczegóły poło­
żenia międzynarodowego w omawianym okresie, metody działania 
pruskie, błędy i iluzje polskie. Tak np. nietylko w Warszawie 
i Gdańsku, ale i w Paryżu żywione są złudzenia co do poparcia, 
jakiego mogą, powinny, chcą udzielić Gdańskowi te państwa, które 
handlowo najbardziej winny być zainteresowane w utrzymaniu te­
go kwitnącego emporjum: Anglja i Holandja, wreszcie Szwecja. 
Otóż Anglja wtedy jak i dawniej niezmiennie popiera Prusy i przy­
czynia się z zimnem wyrachowaniem do tragedji nietylko Gdańska, 
ale i Polski: ważne niewątpliwie względy handlowe ustąpić musiały 
ważniejszym względom politycznym. Fryderyk II w swej zaciętej, 
podstępnej, okrutnej akcji przeciwko Gdańskowi naraża bez wa­
hania swoje posiadłości na poważne straty materjalne: polityka 
przedewszystkiem. Fryderyk II nie ukrywa swych zamiarów wobec 
Gdańska: przedstawiciel jego w Gdańsku zapowiada wyraźnie, że 
król dopnie swego nie w ten, to w inny sposób. Prawda, że wbrew 
wszelkim rachubom Fryderyk II nie doczekał przyłączenia Gdań­
ska, które przypadło w udziale jego następcy Fryderykowi Wilhel­
mowi i to nie inaczej, jak przez drugi rozbiór Polski: do tego uda­
remnienia zamiarów pruskich w ciągu prawie ćwierćwiecza przy­
czyniła się — obok różnych powodów politycznych, jak przez pe­
wien czas opór Rosji — także nieugięta postawa Gdańszczan, tem-
bardziej godna uznania, że od rządu warszawskiego miasto nie uzy­
skało niczego, prócz kilku not, uzasadnionych i stanowczych, czę­
ściej bezsilnych zapewnień życzliwości i uznania, czasami nawet 
pożałowania godnych błędów w postaci niewczesnych zarządzeń fi­
nansowych. Jest nad czem pomyśleć. 

Książkę poprzedził krótką przedmową wielki przyjaciel Pol­
ski, ambasador Jules Cambon. I on także uderzony został aktual­
nością historycznej pracy pana J.-P. Garnier. „Nie znam — tak za-
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czyna tę przedmowę — nie znam historji bardziej godnej zatrzymać 
uwagę mężów stanu, jak historja kolejnych rozbiorów Polski". Tych 
rozbiorów jeden szczegół rozświetlił w swej ciekawej książce dy­
plomata francuski; ale szczegół niezmiernie ważny. Należy mu się 
za to rzetelne uznanie. P r o f . Bohdan W i n i a r s k i (Poznań) 

Z u n d e l e w i c z I.: Les rapports entre la Pologne et la Ville 
Libre de Dantzig. Paris, 1935, str. 176. 

Książka p. Zundelewicza, będąca jak się zdaje rozprawą dok­
torską autora, poświęcona jest stosunkom między Polską a Wolnem 
Miastem Gdańskiem. Po krótkim wstępie historycznym (rozdział I: 
Historja Gdańska od najdawniejszych czasów do Wielkiej Wojny), 
autor daje w roz. II-gim zwięzły zarys sprawy Gdańska na konfe­
rencji pokojowej i opisuje ukonstytuowanie W. Miasta. Rozdział III 
poświęcony jest stanowisku Gdańska wobec Ligi Narodów (konsty­
tucja, opieka, W. Komisarz), rozdział IV zaś stosunkom z Polską. 
Tu na niespełna stu stronach mamy omówione sprawy zagraniczne 
Gdańska, stanowisko Komisarza Generalnego Rzplitej, kwestje por­
tu, celne, kolejowe i pocztowe, traktowanie Polaków w Gdańsku, 
wreszcie stacjonowanie polskich okrętów wojennych i składu amu­
nicji w porcie Gdańskim. 

Rozprawa jest właściwie referatem, który poruszając niemal 
całokształt zagadnienia, poświęca każdej ze składających je spraw 
bardzo niewiele miejsca. Streszcza ona postanowienia umów, pew­
ne decyzje W. Komisarza, Rady Ligi Narodów czy Trybunału Mię­
dzynarodowego w Hadze, czyni to porządnie, ale nie pogłębia żad­
nego szczegółu, nie ukazuje żadnego problematu, unika kwestyj 
teoretycznych, pomija wszelkie kontrowersje naukowe w tej ma-
terji, nie wypowiada własnego zdania, nie zajmuje stanowiska: jest 
nazbyt już mechanicznem zreferowaniem szeregu aktów między­
narodowych i poza to nie wychodzi. Stwierdza objektywnie, że Pol­
ska w wielu wypadkach zrezygnowała z obrony swego stanowiska, 
wskazuje .z zadowoleniem, że zbliżenie polsko - niemieckie przer­
wało wiele wiszących przed Ligą sporów, ale zdaje się nie dostrze­
gać ani linji rozwojowej, która wykazuje ciągłe cofanie się Polski, 
kurczenie się jej pozycji w Gdańsku, ani tych objawów nader nie­
pokojących, które w okresie zbliżenia polsko - niemieckiego przy­
spieszają tę ewolucję, łącząc coraz ściślej W. Miasto z Rzeszą, a usu­
wając z Gdańska Polskę coraz gruntowniej. Książka może być po­
żyteczna dla cudzoziemca jako informator zwięzły i ogólny . . . . 
żeby nie powiedzieć: ogólnikowy. B.W. 
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K i e r s k i Kazimierz: Die Lage der Minderheiten in Polen nach 
der Septembererklärung. Berlin, Heymann, 1934. 

Traktaty o ochronie mniejszości narodowych wiążą w tej chwili 
15 państw, z których ośm otrzymało je przy podpisaniu traktatów 
pokoju w 1919 r., siedm zaś przy wstąpieniu do Ligi Narodów. 

Nieodpowiednia sytuacja Polski w związku z ewolucją, którą 
przebyło wykonanie traktatu mniejszościowego na terenie między­
narodowym, uległa zmianie wskutek oświadczenia, złożonego 13 
września 1934 przed L. N. Deklaracja ta odbiła się żywo w obcej 
literaturze prawniczej (także amerykańskiej). Znaczenie jej dla sy­
tuacji prawnej mniejszości narodowych w Polsce oświetlił z nie­
mieckiego punktu widzenia Hasselblatt. Równocześnie w tej samej 
materji zabrał głos jeden z najlepszych znawców przedmiotu, prez. 
Kierski, autor gruntownej „Ochrony praw mniejszości w Polsce", 
w wyżej wymienionej pracy. Zdaniem autora, oświadczenie Rządu 
polskiego ze stanowiska prawnego nie oznacza wypowiedzenia trak­
tatu o mniejszościach (wiadomo, że traktat ten jest wypowiedzial-
ny), lecz jedynie zawieszenie jego wykonywania do chwili wprowa­
dzenia ogólnego systemu ochrony mniejszości. Traktat więc nadal 
obowiązuje, choć nie jest wykonywany. Rzecz inna, że faktycznie, 
ze względu na warunki polityczne, deklaracja polska jest równo­
znaczna z wypowiedzeniem traktatu, dodajmy, w odniesieniu do 
postępowania przed instancjami międzynarodowemu Nie zmienia 
jednak uprawnień mniejszości narodowych w prawie wewnętrz-
nem. Autor wskazuje, jak Konstytucja 1921 i ustawy szczególne 
nietylko przejęły, lecz znacznie rozszerzyły ochronę, przewidzianą 
w traktacie o mniejszościach. Skolei omawia uprawnienia językowe 
mniejszości niemieckiej w administracji państwowej i sądownictwie 
oraz uprawnienia szkolne, odrębnie takież uprawnienia mniejszości 
ruskiej, białoruskiej i litewskiej. Autor wysuwa ideę umów dwu­
stronnych między państwami dla ochrony mniejszości, jako najbar­
dziej wskazanych. Miałyby one opierać się na zasadzie wzajemności 
i równości, z wyłączeniem pośrednictwa Ligi Narodów. 

Rzecz przez swą jasność i zwięzłość łatwo może spełnić zadanie 
poinformowania zagranicy o obecnym stanie prawnym mniejszości 
w Polsce. Uzasadnienie stanowiska polskiego wobec traktatu nie 
leży w jej zakresie. Uwagi autora bynajmniej nie straciły na aktual­
ności przez wprowadzenie Konstytucji 1935, gdyż całe wewnętrzne 
ustawodawstwo mniejszościowe, także z Konstytucji 1921, zostało 
utrzymane w mocy. K.Matuszewski (Poznań). 
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A r c h i v o H i s t ò r i c o D i p l o m à t i c o M e x i c a n o . U n 
siglo de relaciones internacionales de Mexico. Con un prólogo 
por Genaro Estrada. México, Publicaciones de la Secretarla 
de Relaciones Exteriores, 1935, str. 464. 

Meksykańskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych od kilkuna­
stu lat ogłasza interesujące dokumenty ze swego archiwum: rzecz 
tem godniejsza uwagi, że archiwum to liczy nie wiele więcej nad 
sto lat i właśnie w setną rocznicę, jak się zdaje, zaczęło się ukazy­
wać wydawnictwo, którego tom 39-ty mam przed sobą. Poszczegól­
ne tomy poświęcone są różnym zagadnieniom, wypadkom, osobom; 
ten obejmuje przegląd całej polityki zagranicznej Meksyku, jak 
ona odbiła się w orędziach prezydentów republiki. Wstęp napisał 
p. G. Estrada, były kierownik ministerstwa, potem czas jakiś mi­
nister spraw zagranicznych. 

Książka interesująca; zwłaszcza niektóre okresy historji me­
ksykańskiej odbijają się w niej bardzo wyraziście. Meksyk jest kra­
jem, w którym krzyżujące się interesy wielkich mocarstw, ich zwal­
czające się wpływy, wreszcie intrygi awanturników, rycerzy prze­
mysłu i wielkich finansów wyzyskiwały niespokojną mieszaninę 
krwi i głębokie przeciwieństwa ideowe tego narodu metysów. Trze­
ba pamiętać, że Meksyk jest nietylko państwem cesarza Montezu-
my, ale i cesarza Iturbide (1822—1823) i cesarza Maksymiljana 
(1863—1867), krajem, w którym możliwe były rządy fanatycznego 
ale i genjalnego metysa Juareza, i długi, bo 35 lat trwający okres 
rządu „żelaznego" dyktatora Diaza, rządów pozytywizmu, oświaty, 
rosnącego przemysłu, budowy kolei, rozwoju handlu, finansów i nie­
znanego w dziejach Meksyku dobrobytu. Najwięcej też mamy tu 
dokumentów z okresu prezydentury Diaza, a ministerstwa Maris-
cala; znacznie mniej z czasów Juareza (1861—1872) i pierwszych 
prezydentów: Victoru, Bustamantego i Santa Anny. W ogłoszo­
nych tu orędziach możemy śledzić politykę Anglji, która w dobrze 
rozumianym własnym interesie popierała rewolucję kolonij hisz­
pańskich i pierwsza bodaj uznała nowe państwo meksykańskie. 
„Naród brytyjski — tak o tem mówi Victoria — miał wielkodusz­
ny sentyment, który kazał mu lecieć na pomoc sprawie rozumu, 
sprawiedliwości i wolności". Stosunki z Anglją, Stanami Zj. i Ko-
lumbją oraz Stolicą Apostolską — oto pierwsze kroki dyplomacji 
meksykańskiej. Odbija się w orędziach doktryna Monroego i pierw­
szy kongres panamerykański w Panamie (1827); Bustemante alar­
muje parlament groźnemi wieściami o podsycanem przez potężne­
go północnego sąsiada seperatyźmie w Texas i Kalifornji (1837); 
przychodzą potem skutki fatalnej gospodarki skarbowej, interwen-
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cja państw europejskich w obronie pokrzywdzonych wierzycieli, 
w rzeczywistości często bezwstydnych, nieraz zbrodniczych speku­
lantów; bankructwo państwa; interwencja Francji, która, korzy­
stając z wojny secesyjnej, rozdzierającej Stany Zjednoczone, osadza 
na tronie Montezumy arcyksięcia Maksymiljana, jakby w proteście 
przeciwko doktrynie Monroego. Groźba ze strony Stanów Zj. nie 
znika nigdy na stałe z tych dokumentów; czasami przybiera ona 
postać drastyczną, jak w r. 1877, gdy rząd Stanów Zj. upoważnił 
wojska do wkroczenia na terytorjum meksykańskie w pościgu za 
indjanami. Z drugiej strony zasługuje na uwagę stopniowe zbliża­
nie się wzajemnie republik Nowego Świata, uwieńczone stworze­
niem Unji Panamerykańskiej, i zbliżenie między Ameryką Łaciń­
ską a Hiszpanją. Niemniej interesująco wygląda przedstawienie 
udziału Meksyku w stosunkach, konferencjach, związkach i umo­
wach międzynarodowych oraz zobrazowanie pracy ministerstwa 
spraw zagranicznych i sieci placówek dyplomatycznych i konsular­
nych. Zapoznanie się z polityką zagraniczną i dyplomacją tego 
wielkiego kraju amerykańskiego jest bardzo pouczające. 

Prof. Bohdan Winiarski (Poznań) 

B . D z i a ł e k o n o m i c z n y 

i. 

TEORJA EKONOMIKI, DZIEŁA ZBIOROWE I PODRĘCZNIKI, H1ST0RJA. 
DOKTRYN EKONOMICZNYCH, TEORJA WARTOŚCI I CEN. TEORJA PRO­
DUKCJI I ROZDZIAŁU DOCHODU, TEORJA PIENIĄDZA I KREDYTU, 

TEORJA KRYZYSÓW I KONJUNKTUR GOSPODARCZYCH 

R u f e n e r L. A.: 1. Principles of Economics, str. 842. 2. Money 
and Banking in the United States. London, Pitman, str. 798, 
1935. 
Ekonomika prof. Rufenera jest oryginalna, gdyż, zarzucając 

przestarzały system rozbijania jej na oddzielne części, autor roz­
wija całość w logicznym porządku przez co osiągnięta zostaje jas­
ność i ciągłość wykładu. Wyeliminowana więc została teorja „po­
działu" dochodu, którą zastąpiła logicznie teorja marginalności. 
Ta ostatnia jednak nie ma nic wspólnego z teorja użyteczności krań­
cowej, która została również pominięta. Marginalność jest trak­
towana jako środek równoważący podaż i popyt. Za Taussig'em 
autor wprowadza prawo zmniejszającej się „vendibility", której 
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wielkość krańcowa decyduje o cenie całej podaży, przyczem cena 
jest miarą tej wielkości. Ceny środków produkcji są pochodne od 
cen artykułów wyprodukowanych, a cena rynkowa równa jest kosz­
tom produkcji marginalnego producenta i znów cena rynkowa 
określa tego producenta. Zarobki traktowane są jako rodzaj środ­
ków produkcji, których cena odpowiada marginalnej „vendibility''. 
Zysk jest wynagrodzeniem za ryzyko i talent organizacyjny. Pro­
cent jest premją za dobra teraźniejsze w dobrach przyszłych, a sto­
pa procentowa mierzy preferencję marginalną. Autor zaprzecza, 
aby produktywność krańcowa kapitału decydowała o stopie pro­
centowej, raczej odwrotnie, stopa procentowa określa granice mar­
ginalnej produktywności kapitału. Renta jest określona marginal­
nym producentem na marginalnym działku ziemi. 

Autor jest za walutą kruszcową pełnowartościową i wypowia­
da się przeciw „idealnemu" pieniądzu papierowemu, uważa, że 
główny pieniądz jest miernikiem wartości i powinien cyrkulować, 
a także mieć stałą wartość w towarach. Broni też bimetalizmu 
i wykazuje, że utrzymanie jego do końca XIX wieku byłoby za­
pobiegło zniżce cen 1873—1896 i wzrostowi ich 1896—1914 i uwa­
ża, iż teoretycznie utrzymanie stale wzrastających cen jest możli­
we przez ciągłą dewaluację. Teorję ilościową autor akceptuje z za­
strzeżeniem co do cyklów, których poziom cen jest mniej zależny 
od wielkości obiegu pieniądza. 

Ekonomika prof. R. nie jest nowym systemem ale modyfika­
cją doktryn klasycznych. Nowego autor wnosi oryginalnem trak­
towaniem podaży dóbr produkcyjnych i zastosowaniem tej doktry­
ny do teorji renty, procentu, zysków i zarobków. Naturalnie i pew­
ne braki rzucają się w oczy, których jednak tutaj omówić nie mo­
żemy z braku miejsca. 

Wdrugiej książce prof. R. posługując się metodą historyczną 
omawia teoretycznie zagadnienia pieniężne Stanów Zjednoczonych 
A. P., tak że książka jest jednocześnie uzupełnieniem teorji pie­
niądza i kursu walut jego Ekonomiki, cała zaś książka jest apoteozą 
złotej waluty i walki z inflacją. Autor posługuje się często „teorją 
ilościową" oraz „parytetu siły nabywczej", jest też za kontrolą 
polityki kredytowej banku centralnego. Według niego historja pie­
niężna Stanów była ciągłą walką z inflacjonistami, w której „open 
market policy" ma ograniczone znaczenie a „Federal Reserve Sy­
stem" naogół nie udał się, gdyż nie potrafił utrzymać zdrowej ban­
kowości. Inflacja wojenna 1914—1920 była świadomym środkiem 
finansowania wojny, a kiedy złota waluta została zagrożona, nastą­
piła automatycznie deflacja 1920—1922, która jednak nie zdołała 
zniszczyć siły nabywczej rolnictwa i miast wzbogaconych wojną. 

Ruch I. 1936 4 



50 II. Przegląd piśmiennictwa 

Autor wyświetla, że inflacji 1923—1929 towarzyszył powolny spa­
dek cen hurtowych, tak że inflacja kredytu niekoniecznie musi 
iść w parze ze wzrostem ogólnego poziomu cen, że sytuacja gospo­
darcza Stanów po wojnie była tak delikatna, iż niebywała ekspan­
sja kredytu na tak kruchych podstawach nie ostałaby się i bez 
kryzysu światowego, do którego polityka handlowa i bankowa Sta­
nów przyczyniły się w znacznym stopniu. Główną przyczyną defla-
cji 1929—1932 autor widzi w dowolnem ograniczeniu produkcji 
przemysłowej, a utrzymaniu produkcji rolnej, wskutek ceny tej 
ostatniej spadły dwa razy szybciej, siła nabywcza wsi spadła do 2/5, 
a miast do połowy. 

Bolączką banków amerykańskich był brak upłynnienia, to też 
pomoc, jaką prezydent Hoover okazał im, nie bacząc na olbrzymi 
koszt, była niedostateczna, gdyż nie była połączona z kontrolą tej 
bankowości. 

Autor przyjmuje środki stosowane przez prezydenta Roose-
velťa za „nieuniknione", krytykuje natomiast te rozporządzenia, 
które umożliwiają inflację, a więc „Inflation Act" 12. V. 1933 r., 
„Gold Reserve Act". Analizując ten ostatni, autor zgadza się na 
teoretyczne przesłanki prof. Warren'a, ale uważa, że wnioski jego 
co do możliwości, wynikających z istniejących zapasów złota mo­
netarnego, są przesadzone. Z drugiej strony autor uważa, że dewa­
luacja dolara jest mniej szkodliwa od zalecanych środków oszczęd­
nościowych na złocie, które mogą wywołać inflację światową. In­
flacja bez dewaluacji w Stanach wywołałaby wzrost cen artyku­
łów, które rolnik kupuje, a nie tych, które rolnik wywozi t. j. mia­
łaby wprost przeciwny skutek. Zresztą dalsza deflacja wywołałaby 
rewolucję. Autor ubolewa nad niewymienialnością pieniądza ame­
rykańskiego, wypowiada się przeciwko „pure managed currency", 
opartemu na niewymiennym pieniądzu i obawia się możliwości in­
flacji z nastaniem lepszych czasów, jedněm słowem, kto chce za­
poznać się z ekonomicznem podłożem obecnego przesilenia w Sta­
nach, opisanem z wielkim talentem i bezstronnie przez ortodok-
salnego ekonomistę, powinien przeczytać powyższą książkę prof. 
Rufenera. D r . S t e f a n J a n i c k i (Londyn). 

Caro Leopold: Prawa ekonomiczne a socjologiczne. Lwów, Książnica Atlas, 
1935, str. 51. 

Gl iwic Hipolit: Podstawy ekonomiki światowej. Sprawa surowców w gospo­
darce światowej. Wyd. 2 przerobione. Warszawa, Trzaska, Evert i Mi­
chalski, 1935, str. 446. 

K o r o w i c z Henryk: Atakowana ekonomja. Lwów, 1935. 
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nym. Warszawa, Wyd. z zasiłku Rady Wydz. Prawa U. W., 1935, str. 90. 
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III . 

POLITYKA EKONOMICZNA I MONOGRAFIE O STOSUNKACH 
GOSPODARCZYCH 

Dzieła ogólne, rola państwa w życiu gospodarczem, rolnictwo, górnictwo 
i przemysł, handel i komunikacje, zagadnienia walutowe, ubezpieczenia 

prywatne i praca 

O s t r o w s k i Adam: Położenie gospodarcze rolnictwa w Wielko­
polsce w roku 1934/35. Poznań, Wlkp. Izba Rolnicza, 1935. 
Broszura wydana przez Wielkopolską Izbę Rolniczą ma cha­

rakter do pewnego stopnia propagandowy. Jeżeli jednak można tu 
mówić o propagandzie, to o propagandzie w najlepszym stylu, opar­
tej na wzorowej i gruntownej informacji. 

Rolnictwo wielkopolskie poniosło w ubiegłym roku gospodar­
czym poważne straty naskutek klęsk żywiołowych. Niekorzystne 
warunki atmosferyczne, oraz szkodniki spowodowały straty w zbio­
rach, wynoszące dla kłosowych 29—35%, dla pastewnych do 75%, 
dla strączkowych zaś nawet do 80%, przewidywanych zbiorów. 

Jest to tak wielka klęska, że uświadomienie jej w szerokich 
sferach społeczeństwa jest rzeczą ważną. Rolnictwo dzielnicy za­
chodniej staje wobec poważnych trudności, których skutki mogą się 
nie wyczerpać w okresie tylko jednego roku gospodarczego. Sytua­
cja jest tern cięższa, że czynnik przyrodniczy przyłącza się do nie­
korzystnego zespołu czynników ekonomicznych, które fatalnie cią­
żą na rolnictwie wielkopolskiem, sprowadzając z nieubłaganą ko­
niecznością wysoki poziom jego intensywności do wyrównania z po­
ziomem ogólnokrajowym. 

Procesy przystosowania są zjawiskiem naturalnem i koniecz­
nem, dążeniem jednak polskiej polityki gospodarczej i nakazem 
polskiej racji stanu powinno być podniesienie kultury gospodar­
czej innych dzielnic do poziomu Wielkopolski, a więc równania 
wzwyż a nie wdół. Stąd każdy przejaw uwsteczniania się inten­
sywności życia gospodarczego tej dzielnicy, choćby nawet główny 
punkt ciężkości tego zjawiska spoczywał w warunkach ogólno-świa-
towego kryzysu, jest niewątpliwie bardzo smutnym faktem. Klęska 
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żywiołowa staje się typowym czynnikiem zaostrzenia i przyspiesze­
nia procesów przystosowania, utrudniając powolne i bezbolesne ich 
przeprowadzenie. 

Na tle sprawozdawczym pracy spotykamy się ze zwięzłą kry­
tyką niektórych posunięć polityki gospodarczej państwa. I tak np. 
ocenia autor ujemnie wyniki akcji interwencyjnej P. Z. P. Z. 
w ostatniej kampanji zbożowej, przyczem przyczynę załamania się 
kilkakrotnego cen widzi w usunięciu inicjatywy i kapitałów prywat­
nych z handlu zbożowego. 

Podobnie -w zakresie polityki kredytowej, stwierdza autor nie­
dostateczność dotychczasowych zarządzeń finansowo-rolnych. Naj­
lepszym tego wyrazem są wpłaty na poczet I raty rozterminowanych 
kredytów, które wyniosły zaledwie 10% sumy globalnej. Należy 
jednak żałować, że zagadnienie tak ważne jak zadłużenia rolnicze­
go, nie zostało obszerniej omówione w omawianej pracy. Podanie 
liczb ogólnych zadłużenia nic nie mówi o stopniu obciążenia kredy­
towego. Należałoby podać obciążenia na 1 ha obszaru ogólnego, 
lub użytków rolnych dalej obliczyć obciążenia z tytułu samych od­
setek i spłat np. w stosunku do wielkości produkcji brutto, lub 
choćby produkcji zbożowej, wreszcie potraktować porównawczo ze 
stosunkami innych dzielnic. Tak ważny odcinek położenia rolnictwa 
Wielkopolskiego, jakim są stosunki finansowe nie został wskutek 
tego należycie oświetlony. Dr. Czesław Strzeszewski ( L u b l i n ) . 

P o n i k o w s k i Wacław: Gospodarstwa włościańskie i folwarczne 
na tle materjałów rachunkowych z 3 województw środkowych 
w 1928/29 r. Warszawa, Biblj. Puławska, 1935. 
Od chwili uzyskania przez nasz kraj niepodległości, zagadnie­

nie przebudowy ustroju rolnego jest wciąż aktualne. Jest to zjawi­
sko całkowicie naturalne nietylko w świetle ogólnych tendencyj re-
formistycznych, które zaznaczyły się tak silnie w okresie powojen­
nym, zwłaszcza w młodych organizmach państwowych, ale również 
w drodze reakcji w stosunku do tyloletnich usiłowań rozwiązania 
kwestji agrarnej, które musiały pozostać bezowocne w braku wła­
snej państwowości. 

Pośród różnych zagadnień poruszanych w dyskusji nad refor­
mą rolną, na plan pierwszy wysuwa się z konieczności kwestja naj 
rentowniejszego typu warsztatu rolnego, typu, najbardziej odpo 
wiadającego potrzebom naszego gospodarstwa społecznego. A prze 
dewszystkiem, któremu ze skrajnych przedstawicieli polskiej struk 
tury rolnej przyznać pierwszeństwo: gospodarstwu folwarcznemu 
czy włościańskiemu. 
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Niestety więcej było wygłoszonych na ten temat frazesów, 
więcej rzuconych demagogicznych haseł, niż głębszych naukowych 
opracowań. Dlatego też z wielkiem uznaniem należy powitać pierw­
szy krok uczyniony na tem polu przez Wydział Ekonomiki Drob­
nych Gospod. Wiejskich Instytu Puławskiego, w postaci gruntownej 
pracy dr. Ponikowskiego. Posunięcie tem cenniejsze, że celem je­
go jest nietyle rozwiązanie zagadnienia znaczenia ekonomicznego 
gospodarstw różnej wielkości i struktury, na co nie pozwalają zbyt 
szczupłe niestety dane statystyczne, obejmujące jeden tylko rok 
gospodarczy, ale opracowanie naukowe metody badań i zestawień 
wyników rachunkowych różnych typów gospodarstw. 

Praca dr. Ponikowskiego opiera się na bogatym materjale 
statystycznym. Dane dla gospodarstw folwarcznych zostały zebrane 
przy pomocy biur rachunkowości rolnej, które prowadzą na tere­
nie naszego kraju księgowość dla większej własności, dostosowanej 
do wymagań przepisów o podatku dochodowym. Materjałów dla 
charakterystyki gospodarstw włościańskich dostarczył natomiast 
Wydział Ekonomiki. Ze względu jednak na trudności i braki sta­
tystyczne, w ostatecznem opracowaniu ograniczył się autor do 
trzech zaledwie województw centralnych: warszawskiego, łódzkiego 
i kieleckiego. Zasięg wniosków, wyprowadzonych z analizy porów­
nawczej, został przez to zmniejszony, rozpatrywany obszar przed­
stawia jednak zwarte i jednolite terytorjum, co wpływa dodatnio 
na pogłębienie oceny zjawisk gospodarczych. 

Cenną część recenzowanej pracy stanowią rozważania meto­
dyczne, na które składają się następujące zagadnienia: określenie 
i rozróżnienie gospodarstwa folwarcznego i włościańskiego, oraz 
analiza metody badań porównawczych tych dwóch typów gospo­
darstw ze szczególnem przytem uwzględnieniem ich charaktery­
styki liczbowej. 

W pierwszem zagadnieniu słusznie zostało podkreślone zna­
czenie pierwiastka podmiotowego, jako cechy wyróżniającej fol­
wark od wsi. Istotnie stosunek właściciela do posiadanego warszta­
tu rolnego jest czynnikiem znacznie bardziej decydującym o przy­
należności do określonej kategorji gospodarstw, niż jego rozmiar, 
czy kierunek techniczny. Z tego punktu widzenia ciekawe jest 
wyróżnienie dwóch zasadniczych typów gospodarstw folwarcznych, 
na gospodarstwa typu latyfundjalnego, które pozostają pod kie­
rownictwem skomplikowanych nieraz administracyj oraz właściwych 
gospodarstw folwarcznych, których zarząd spoczywa całkowicie 
w rękach właściciela. 

Kategorja gospodarstw folwarcznych jest istotnie daleka od 
jednolitości typu. Sądzimy nawet, że typów możnaby wyróżnić wię 
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cej, niż to uczynił autor. Zarząd gospodarstwem jednofolwarcznem 
może być mianowicie w różnym stopniu skupiony w rękach wła­
ściciela, poczynając od udziału przynajmniej częściowo w dozo­
rze, poprzez system szczegółowych dyspozycyj, a kończąc na ogól-
nem kierownictwie technicznem. Będzie to zależne nietylko od przy­
gotowania fachowego i pracowitości właściciela folwarku, ale rów­
nież od świadomej konstrukcji zarządu gospodarstwa. 

Z tego punktu widzenia możnaby więc, wrew twierdzeniu au­
tora, wyróżnić w gospodarstwach folwarcznych niezmiernie wiele 
typów, nie mniej może, niż w zakresie gospodarstw włościańskich. 
Nie wydaje nam się bowiem słuszne zbyt ostre przeciwstawienie 
tych dwóch zasadniczych typów naszego ustroju rolnego. Najwła­
ściwsze kryterjnm wyróżniające: pracy przedsiębiorcy, pozostającej 
w kooperacji z jego kapitałem, wykazuje tak różne natężenie w go­
spodarstwach rolnych naszego kraju, że możnaby niewątpliwie uło­
żyć całą gammę przejść powolnych od folwarku do wsi. Te dwa 
rodzaje gospodarstw przedstawiają się wówczas, jako mniej, lub 
więcej skrajne typy różnych form użytkowania gruntów i orga­
nizacji produkcji rolnej, a nie dwie różne ściśle, oddzielone i zde-
finjowane kategorje. 

Ciekawe również dociekania metodologiczne przeprowadza au­
tor w rozdziałach, poświęconych zagadnieniu charakterystyki licz­
bowej gospodarstw wiejskich. Znalezienie odpowiednich wielkości 
— wskaźników, ujmujących najbardziej syntetycznie, a równocześ­
nie wszechstronnie i gruntownie cechy charakterystyczne gospo­
darstw, jest jedněm z pierwszych zadań dla przeprowadzenia ana­
lizy porównawczej w zakresie różnych typów warsztatów rolnych. 

Słusznie wskazuje autor na trudności napotykane na tej dro­
dze w wielkości i różnorodności czynników, kształtujących procesy 
wytwórcze rolnictwa. Słusznie również w opracowaniu materjału 
statystycznego ucieka się do możliwie największej ilości wskaź­
ników, celem uniknięcia jednostronnej, a przez to i powierzchow­
nej charakterystyki. Należałoby jeszcze dodać, że dążenie do ujęcia 
liczbowego stosunków gospodarczych jest słuszną i cenną metodą, 
więcej nawet —metodą jedyną w zakresie badań zwłaszcza zbio­
rowości, będących wynikiem działania zbiorowego niezmiernie wiel­
kiej liczby, niezmiernie skomplikowanych czynników, jak to mamy 
właśnie w rolnictwie. Granicą wszakże tych dążeń jest przypisanie 
zjawiskom ekonomicznym charakteru związków wyłącznie liczbo­
wych — przekroczenie tej granicy sprowadza badania gospodar­
cze na manowce. Dr. Ponikowski dzięki ostrożnej i wytrawnej me­
todzie rozumowania uniknął szczęśliwie tego niebezpieczeństwa. 
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Wyników rachunkowych pracy nie można w najmniejszej na­
wet mierze generalizować, jak to zaznaczył sam autor. Przyczynia 
się do tego zarówno zbyt krótki okres czasu, którego dotyczą dane 
statystyczne, jak i nieodpowiedni moment, najwyższego poziomu 
zwyżkowej fali konjunkturalnej 1928/29 r., w którym zostały ze­
brane. To też zanotujemy tylko w charakterze sprawozdawczym 
kilka bardziej znamiennych zestawień prównawczych. 

Ogólna wydajność na 1 ha gruntów, mierzona wysokością do­
chodu brutto według schematu Laur'a nie kształtuje się naogół 
niżej w gospodarstwach włościańskich niż folwarcznych. W gospo­
darstwach drobnych wprawdzie dochodzi wydajność do 703 zł na 
1 ha (na gorszych glebach), podczas gdy w folwarkach osiąga się 
tylko 515 zł, większe jednak gospodarstwa włościańskie wykazują 
sukcesywny spadek wydajności, uzyskując w największej kategorji 
tego typu (gospodarstwa ponad 26 ha) zaledwie 402 zł na 1 ha. 
W świetle więc tego miernika bardziej intensywnem okazuje się 
gospodarstwo folwarczne, niż większe gospodarstwo włościańskie. 

Inaczej kształtuje się wskaźnik dochodu czystego, w przeli­
czeniu zarówno na 1 ha użytków rolnych, jak i na jednostkę ogól­
nego obszaru gruntów, Rentowność gospodarstw folwarcznych jest 
w świetle tego miernika znacznie niższa, niż w gospodarstwach 
włościańskich, niewspółmierność ta zaznaczy się przytem jeszcze 
silniej, gdy wziąć pod uwagę niższy również nakład kapitałów czyn­
nych na jednostkę powierzchni. 

Praca dr. Ponikowskiego posuwa poważnie naprzód badania 
nad wyświetleniem roli społeczno-ekonomicznej tych dwóch pod­
stawowych typów naszej struktury agrarnej jakiemi są: wieś i fol­
wark. Spełnia ona najtrudniejsze zadanie utorowania drogi w labi­
ryncie zagadnień metodycznych. Dalsze opracowania z tej dzie­
dziny ekonomiki rolniczej będą korzystały niewątpliwie z recen­
zowanej pracy, biorąc ją za punkt wyjścia i orjentując się według 
jej wytycznych. Dr.Czesław Strzeszewski (Lublin). 

Panaitesco P. N.: Les Contingentements dans les relations 
commerciales avec les pays agricoles. Paris, 1935, str. 35. 

Praca p. Panaitesco, przedstawiciela Rumunji na VII Kongre­
sie Paryskiej Izby Handlu Międzynarodowego, została wygłoszona 
w charakterze referatu na jednej z sekcyj tegoż Kongresu. Staje się 
stąd zrozumiały charakter powyższej publikacji o mocno zarysowa­
nych tendencjach. 

Autor wskazuje niebezpieczeństwo polityki protekcyjnej w sto­
sunku do rolnictwa państw uprzemysłowionych, takich, jak Niem-
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cy i Francja. Kraje te, będące z natury poważnemi importerami ar­
tykułów rolnych, zwłaszcza zbożowych, na skutek nadmiernej ochro­
ny celnej, podniosły tak znacznie intensywność własnego rolnictwa, 
że dziś znalazły się same w obliczu niebezpieczeństwa nadprodukcji, 
której miarą są znaczne już dziś np. we Francji nadwyżki ekspor­
towe zboża. 

W tych warunkach gospodarstwo społeczne Francji traci po­
dwójnie na polityce bezkrytycznego forsowania własnej produkcji 
rolnej. Z jednej bowiem strony kosztem wysokich premij musi znaj­
dować zbyt dla swych nadwyżek zbożowych, z drugiej zaś strony 
w odpowiedzi na ochronę celną i kontyngentowanie importu rol­
nego krajów Europy południowo-wschodniej (naddunajskich) spo­
tyka się z trudnościami zbytu swych wytworów przemysłowych na 
rynkach tych krajów, w postaci wysokich ceł, a co gorsza — ogra­
niczeń transferowych. 

W wyniku przeprowadzonego rozumowania, żąda autor od kra­
jów przemysłowych Europy zachodniej zawarcia z krajami rolnicze-
mi naddunajskiemi preferencyjnych konwencyj handlowych, umoż­
liwiających wymianę artykułów przemysłowych na rolnicze, w dro­
dze odpowiednich zniżek celnych. Postulaty swoje kieruje przytem 
autor specjalnie pod adresem Francji i Niemiec, do krajów naddu­
najskich zaś zalicza Bułgarję, Węgry, Rumunję i Jugosławję, prag­
nąc z tych krajów wyłącznie, stworzyć Entente'ę rolniczą. 

Jak widać z tego treściwego sprawozdania, ogólna koncepcja 
i sposób rozumowania autora nie są nowe, ani oryginalne; praca za­
wiera jednak kilka wnikliwych uwag i ciekawych ujęć, któremi zaj­
miemy się bliżej. 

Należy tu wskazanie charakteru intensyfikacji rolnictwa we 
Francji, który autor niezupełnie słusznie rozciąga na całą Europę 
zachodnią. — Wysokie plony zbóż, dochodzące do 62 q z 1 ha w re­
kordowych wynikach, zostały osiągnięte we Francji drogą olbrzy­
miego nakładu kapitałów w stosunkowo jednak wąskiej kategorji 
wielkich gospodarstw rolnych. Nastąpiło to dzięki rozrzutnemu sza­
fowaniu tanim kredytem, a więc w drodze interwencji zresztą nie­
zbyt świadomej, ani planowej państwa. Wytwórczość masowa tych 
przedsiębiorstw o strukturze wybitnie kapitalistycznej stwarza nad­
produkcję zbożową, na której cierpi włościanin francuski, daleki od 
osiągnięcia tej intensywności w swym warsztacie rolnym. 

Drugą ciekawą uwagą, którą zanotujemy, jest analiza przy­
czyn, które spowodowały nadmierny rozwój wytwórczości rolnej 
krajów przemysłowych. Kraje rolnicze stymulowały same ten roz­
wój na skutek wysokich ceł rolniczych, wywozowych, które tak po­
wszechnie były stosowane w krajach rolniczych wkrótce po wojnie 
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światowej (niestety i w Polsce!), stwarzając poważne i pewne źró­
dło dochodów fiskalnych. 

Trzecia wreszcie ciekawa obserwacja dotyczy analizy konku­
rencji handlowej Japonji na rynku światowym. Na podstawie staty­
styki handlu zagranicznego stwierdza autor, że przyczyną tego zja­
wiska, tak niepokojącego dziś Europę nie są niskie koszty wytwór­
cze, dewaluacja jena, organizacja produkcji i t. p. powszechnie 
przytaczane momenty, a przedewszystkiem zasada wzajemności wy­
miany handlowej, której konieczności nie mogą zrozumieć przemy­
słowe potęgi Europy zachodniej, chcąc (według starej zasady col-
berťowskiej) eksportować jednostronnie swe towary. 

To ciekawe i samodzielne oświetlenie, obok zwięzłości wykła­
du i potoczystości stylu nadają pracy p. Panaitescu wartość więk­
szą, niż tylko urzędowo-tendencyjnej publikacji. 

Dr. Czesław Strzeszewski (Lublin). 

H i l c h e n Feliks: Transport morski a międzynarodowe porozu­
mienie w żegludze. Toruń, Instytut Bałtycki, 1934, str. 102. 

W związku z katastrofalnym spadkiem międzynarodowych 
obrotów handlowych i powszechnem dążeniem państw do rozbu­
dowy własnej żeglugi zagadnienie uzdrowienia światowego trans­
portu morskiego stało się w ostatnich latach przedmiotem wielu 
konferencyj międzynarodowych, które jednak nie doprowadziły do 
pozytywnych wyników. Zagadnienia związane z koniecznością re­
dukcji światowego tonażu floty handlowej i dostosowania go do 
obecnych obrotów handlowych są bardzo skomplikowane. Wiążą 
się one jaknajściślej z całokształtem polityki gospodarczej i żywot­
nych interesów poszczególnych państw i nie mogą być traktowane 
w oderwaniu. Ich dokładne poznanie jest dla polskiej polityki mor­
skiej bardzo ważne, toteż rozprawa F. Hilchena, jednego z naj­
lepszych w Polsce znawców spraw morskich, jest ogromnie aktual­
na i nabiera szczególnego znaczenia. W rozprawie tej F. Hilchen 
gruntownie przeanalizował i zbadał splot tych wszystkich przemian, 
jakie zaszły w światowej żegludze po wojnie. Analizuje on w spo­
sób niezwykle ciekawy te wszystkie czynniki, które doprowadziły 
żeglugę światową do dzisiejszego fatalnego stanu i wskazuje drogi 
wyjścia z impasu i osiągnięcia międzynarodowego porozumienia. 
Wykazuje on, w dotychczasowych usiłowaniach uregulowania trans­
portu morskiego w skali światowej brak było dobrej woli ze strony 
głównych potęg morskich, które zbyt egoistycznie bronią swego 
stanu posiadania i nie uznają konieczności życiowych innych 
narodów. Państwa te uznają wprawdzie konieczność dojścia do po-
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rozumienia, ale nie chcą ponieść żadnych ofiar, natomiast żądają 
ich od innych. Nie chcą one uznać tego niezaprzeczalnego faktu, 
że istotną przyczyną kryzysu żeglugowego jest nadmierna rozbu­
dowa floty handlowej w stosunku do potrzeb transportowych głów­
nych potęg morskich kosztem innych państw. Wielka Brytanja, 
Norwegja, Holandja e t c , uznają konieczność redukcji nieproporcjo­
nalnie do obrotów morskich rozbudowanego tonażu, ale swój stan 
posiadania uważają za nienaruszalny. Autor wykazuje cyfrowo, że 
gdyby państwa te były zmuszone do obsługiwania wyłącznie włas­
nych transportów, ich floty handlowe musiałyby ulec kolosalnej 
redukcji, gdyż zostały rozbudowane głównie w celach opanowania 
transportów obcych. Dotyczy to nietylko przewozu towarów, ale 
i osób. Gdy w Polsce w latach 1922—1932 wypadało przeciętnie 
70 emigrantów na jedną tonnę posiadanych parowców, to w Danji 
na jednego emigranta wypadało 22 tonny parowców, w Norwegji 
50, a w Holandji nawet 52. Te same dysproporcje widzimy i w in­
nych państwach. Ten stan długo utrzymać się nie może. Szukanie 
porozumienia musi się odbywać zdaniem autora na zasadzie istnie­
jącej rzeczywistości. Zamykanie oczu na potrzeby morskie państw 
słabszych i usiłowanie utrzymania dotychczasowego status quo 
państw wielkich nigdy nie doprowadzi do rozsądnego rozwiązania 
tego zawiłego problemu. Znalezienie jakiegoś klucza, według któ­
rego mogłoby nastąpić ustalenie odpowiedniego dla każdego pań­
stwa tonażu, jest wprawdzie bardzo trudne, niemniej przeto jest 
ono konieczne. Im prędzej ono nastąpi, tem większych unikniemy 
w przyszłości wstrząsów. 

Mimo niewielkich rozmiarów rozprawa F. Hilchena jest bardzo 
wyczerpująca, głęboka i bogata pod względem treści. Jest ona na­
pisana niezmiernie żywo i interesująco i powinna się znaleźć w ręku 
nietylko ekonomisty ale i każdego inteligenta. 

Dr. Florjan Barański (Poznań). 

D o k u m e n t y do historji ubezpieczeń ogniowych i obrony prze­
ciwpożarowej Ziem Zachodnich Polski. Poznań, Zakład Ubez­
pieczeń Wzajemnych, 1935, str. 165. 

Doskonałem uzupełnieniem historycznej części pracy, napisa­
nej przez inż. Baranowskiego p. t. „Zagadnienie Publicznych ubez­
pieczeń w Polsce" wydanej w Poznaniu, w r. 1935 (ocena w II-gim 
zesz. „Ruchu" z roku 1935) są powyższe „Dokumenty". 

Stwierdzają one, że początki organizacji obrony przeciwpoża­
rowej w dawnej Polsce sięgają XV wieku, a samopomoc społeczeń­
stwa na wypadek klęsk elementarnych wieków XVII i XVIII. Po-
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dzielone przy opracowaniu na cztery grupy a) ulg podatkowych dla 
pogorzelców, b) kas ogniowych, c) porządków i regulaminów ognia-
wych i d) dokumentów dotyczących miasta Leszna, zawierają prócz 
dawniejszych oryginalnych tekstów w języku łacińskim (od r. 1447) 
i niemieckim, także staranne przekłady na język polski, a ponadto 
liczne uchwały Komisyj Dobrego Porządku, spisane już częściowo 
po polsku (od r. 1544). 

Spory tom dokumentów zdobi wykwintne zdjęcie fotograficz­
ne przywileju podatkowego, nadanego miastu Poznaniowi przez 
Kazimierza Jagiellończyka po pożarze w r. 1459, a zachowanego 
w aktach Archiwum Państwowego w Poznaniu. 

Z ciekawszych możnaby tu przytoczyć „Uchwałę trzech po­
rządków miasta Poznania z 13. II. 1759 r. w sprawie założenia kasy 
ogniowej" dalej „Porządek Ogniowy miasta Bojanowa i Bogusła-
wowa, nakazany przez wysoką zwierzchność dziedziczną i nowo 
wydany przez czcigodną Radę z początkiem r. 1726" oraz kilka 
podobnych zarządzeń dla miast Krotoszyna, Rydzyny, Wschowy 
i t. p. 

Z szczerem uznaniem podnosimy zasługę Zakładu Poznańskie­
go w wydaniu tych tak bardzo interesujących materjałów histo­
rycznych oraz włożoną pracę w odszukaniu, uporządkowaniu i ze­
stawieniu pp. dyr. Baranowskiego i urzędników Zakładu dra An-
druszewskiego i mgr. Misterka. C.P. 

B i e l a k Michał: Teoretyczne podstawy formalnej strony gospodarki państwo­
wej. Warszawa, 1935, str. 183. 

B ł e s z y ń s k i Tadeusz: Gospodarka sowiecka na przełomie dwóch pięciola­
tek. Warszawa, 1935, str. 94. 

B o r o w i k Józef: Ekspansja morska czy autarkja? Warszawa, Instytut Bał­
tycki, 1935, str 26. 

F i l i p o w i c z Tytus: Czy Polsce jest potrzebna gospodarka planowa. Wyd. 2, 
Warszawa, Pol. Instytut Reklamy i Propagandy, 1935, str. 69. 

F i n g e r c h u t Maksymiljan: Rozwój, organizacja i polityka światowych kon­
cernów naftowych. Lwów, 1935, str. 11. 

G l i w i c Hipolit: Kryzysowe rozważania ekonomiczne. Warszawa, Trzaska, 
Evert i Michalski, 1935, str. 276. 

H a u s e r Henri : Polityka ekonomiczna dnia dzisiejszego i jej niebezpieczeń­
stwo dla pokoju. Kraków, Tow. Ekon., 1934, str. 12. 

K ł a p k o w s k i Bolesław: Zrzeszenia przedsiębiorstw w przemyśle górniczym 
i fabrycznym ziem polskich. Warszawa, 1935, str. 233. 

K w i a t k o w s k i Eugenjusz: Kryzys współczesny i zagadnienie odbudowy ży­
cia gospodarczego. Warszawa, 1935, str. 46. 
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K w i e c i ń s k i Alfred: Dumping wewnętrzny węgla jako środek walki z kry­
zysem. Katowice, 1935, str. 54. 

M i a n o w s k i Henryk i B e r g e r Ludwik: Izby Przemysłowo-Handlowe wo­
bec etatyzmu. Ze słowem wstępnem prof. A. Krzyżanowskiego. Kraków, 
Tow. Ekon., 1934, str. 59. 

F i e r i c h Jerzy: Stanowisko nauk rolniczych. Studjum metodologiczne. Poznań, 
1934, str. 84. 

N o w i c k i Władysław: Z zagadnień zbożowych w latach kryzysu w Polsce. 
Warszawa, 1935, str. 162. 

S c h r a m m Wiktor: Problem wartości i cen ziemi. Poznań, 1935, str. 20. 
S t a n i e w i c z W., P o n i a t o w s k i J . ( i inni): Z zagadnień rolniczych 

i osadniczych na Pomorzu. Warszawa, Państw. Inst. Nauk. Gosp. Wiejsk. 
w Puławach, 1935, str. 195. 

S w i d a Tadeusz: Rolnictwo w ustroju kapitalistycznym. C z e r w i j o w s k i 
Zygmunt: Rolnictwo w ustroju socjalistycznym. Warszawa, 1935, str. 42. 

P r a c e I-go Polskiego Naukowego Zjazdu Leśniczego, który się odbyl w Po­
znaniu w 1933 r. Poznań. 1935, str. 583. 

C y r u l i ń s k i Bolesław: Koncesje zagraniczne w Z. S. R. R. Wilno, Inst. 
Naukowo-Badawczy Europy Wschodniej, 1935, str. 217. 

E s t r e i c h e r Tadeusz: Jan Zeh zapomniany pionier przemysłu naftowego. 
Warszawa, 1935, str. 30. 

M a s s a l s k i Jerzy: Udział robocizny w kosztach produkcji węgla. Kraków, 
Pol. Akad. Umiej., 1935, str. 46. 

O l s z e w s k i Antoni: Polski przemysł węglowy w 1934 r. Warszawa, 1935, 
str. 95. 

O t o l s k i S.: Polski przemysł farmaceutyczny. Warszawa, 1934, str. 23. 
T u r k o w s k i Lucjan: Ludowa wytwórczość rzemieślnicza w wileóskiem i no-

wogrodzkiem. Wilno, 1935. str. 32. 
W o j n a r Józef: Produkcja, organizacja i eksploatacja ropy w przemyśle na­

ftowym Z. S, R. R. Lwów, 1935, str. 6. 
G o s p o d a r k a e l e k t r y c z n a w Polsce. Wyd. Zw. Elektr. Polskich pod 

red. M. Kuźnickiego. Warszawa, 1935, str. 994. 
K o p a l n i c t w o naftowe w Polsce. Sprawozdanie roczne 1934, Boryslaw, 

Lwów, 1935, str. 28. 
C h ę t n i k Adam: Spław na Narwi. Warszawa, 1935, str. 137. 
F u l a r s k i Mieczysław: Turystyka jako dział gospodarki narodowej. Warsza­

wa, „Orbis", 1935, str. 15. 
N a g ó r s k i Bohdan- Administracja i urządzenia portu gdańskiego. Toruń, 

Inst. Bałtycki, 1935, str. 26. 
P i a s e c k i Wincenty. Tranzyt niemiecki przez Polskę. Toruń, Inst. Bałtycki, 

1935, str. 188. 
S t a r o ń Józef: Organizacja wywozu artykułów zwierzęcych. Warszawa, 1935, 

str. 106. 
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B i l a n s p ł a t n i c z y Polski 1931 i 1932. Warszawa, Gl. U. Stat., 1935, s. 41. 

E k s p o r t wyrobów metalowych w oświetleniu przemysłowców. Warszawa, 
Pol. Zw. Priem. Metalowych, 1935, str. 42. 

R e g l a m e n t a c j a h a n d l u zagranicznego. Warszawa, Izba Przem.-Handl., 
1935, str, 344. 

F r a n k o w s k i Jan: Zawieranie układów przez Bank Akceptacyjny. Poznań, 
1935, str. 28. 

G ą t k i e w i c z Józef: Prawidłowość w polskich obrotach płatniczych. War­
szawa, 1934, str. 12. 

R a z o w s k i Ludwik: Bank i jego czynności. Warszawa, 1935, str. 109. 
S i e m i e ń s k i Zbigniew: Papier wartościowy o stałem oprocentowaniu. Kra­

ków, Pol. Akad. Umiejętn., 1935, str. 205. 
S t o g a Stanisław: Problem clearingu w polityce gospodarczej państw euro­

pejskich. Warszawa, Izba Przem.-Handl., 1935, str. 112. 
K l a r n e r Czesław: U podstaw bezrobocia. Warszawa, 1935, str. 272. 
W i l c z y ń s k i Henryk: Ideologja ubezpieczeń społecznych a trudności i wady 

wykonawcze. Warszawa, Libris, 1935, str. 111. 
Z i e l i ń s k i Józef: Przepisy o ubezpieczeniu pracowników umysłowych. Ubez­

pieczenia emerytalne i na wypadek braku pracy. Warszawa, Izba Ubez­
pieczeń Społecznych, 1934, str. 505. 

U m o w y z b i o r o w e w przemyśle przetwórczym w Polsce w roku 1933. 
Warszawa, Gł. Urząd Stat., 1935, str. 180. 

Z a g a d n i e n i a s p o ł e c z n e a kryzys gospodarczy. Sprawozdanie dyrektora 
Międzynarodowego Biura Pracy, przedłożone XVIII sesji M. K. Pracy. 
(Tłum. Jan Pokorski). Warszawa, F. Hoesick, 1935, str. 11.7. 

A s c h n e r Ernst: Praktische u. theoretische Beiträge zum Problem der Aus­
fuhrfinanzierung. Berlin, 1934, Triltsch & Huther, str. 80. 

F l e s s n e r Vollmar: Der Aussenhandel im neuen Deutschland. München, 
Eher, 1935, str. 103. 

G e r s d o r f f G. W.: Die Entwicklung der polnischen Handelsvertragspolitik. 
Berlin, Junker & Dünnhaupt, 1935, str. 190. 

G r e i f f Walter: Die neuen Methoden der Handelspolitik. Berlin, Junker 
& Dünnhaupt, 1934, str. 60. 

D e r H a f e n von Gdynia. Warschau, Ministerium f. Industrie u. Handel, 
1934, str. 148. 

M a i n z Karl: Der polnische Aussenhandel. Berlin, Volk n. Reich Verl., 1935, 
str. 202. 

R e i s c h Richard: Exportförderung durch aktive Währungspolitik. Wien, 
Springer, 1935. 

S c h r e i b e r Manfred: Grundzüge einer national-organischen Aussenhandels-
politik. Jena, Fischer, 1935, str. 206, 
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S e r a p h i n Peter: Die Handelspolitik Polens. Berlin, Volk u. Reich Verl., 
1935, str. 104. 

S a r t o r i u s v . W a l t e r s h a u s e n A.: Die Umgestaltung der zwischen­
staatlichen Wirtschaft. Ein geschieht! Rückblick 1914—1932. Jena, Fi­
scher, 1935, str. 326. 

S t o r z E.: Der Monopolcharakter der Verkehrsmittel vom volkswirtschaftli­
chen Standpunkt. Berlin, Wessel, 1934, str. 119. 

T r o e g e r H.: Import und Export nach deutschem und ausländischem Devisen­
recht. Stuttgart, Hess, 1934, str. 249. 

G e i l e r Hermann: Die zentralen Kreditinstitute Deutschlands. Aufgaben und 
Aufbau, ihr Wirken am Kreditmarkt. Berlin, Siemens, 1935, str. 292. 

M u r k o V.: Der Staat als Bankier. Das deutsche Beispiel. Ljubljana — Leip­
zig, Kleinmeyer & Bamberg, 1934, str. 211. 

T r o e g e r H.: Der Kapitalverkehr im deutschen Devisenrecht, insbes. die 
Verwaltung ausländischer Vermögen in Deutschland. Stuttgart, Hess, 1935, 
str. 308. 

S o m a r y Felix: Bankpolitik 3., neubearb. Aufl. Tübingen, Mohr, 1934, s. 384. 
S i m o n Walter: Die Bevölkerungsentwicklung und die Struktur des Arbeits­

marktes. Borna—Leipzig, Noske, 1935, str. 94. 

H o f f e r Charles: Introduction to rural sociology. New York, Farrar, 1934, 
str. 514. 

K n a p p W. H.: World dislocation and world recovery; agriculture as the 
touchstone of the economic world events. London, King, 1935, str. 213. 

E p s t e i n Ralp: Industrial profits in the United States. New York, Nat. Bur. 
of Econ. Research, 1934, str. 652. 

N e f John: The rise of the British coal industry. Vol. 1, 2. Chicago, Univ. of 
Chicago Pr., 1934, str. 448. 
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Ruch I. 1936 5 
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wylicza postanowienia prawne i podnosi ich znaczenie, jakoteż uwy­
pukla analogję i doświadczenia związane ze zmianami, które bądź 
już wprowadziła nowela z r. 1926, bądź akt zasadniczy z kwietnia. 
Omówienie rzeczy jest nadwyraz treściwe, zwarte i w tej formie 
całkowicie wystarczające. Jak wiadomo nowe prawo zasadnicze za­
wiera dwa rozdziały t. j. VII (budżet), XI (kontrola państwowa) 
ujmujące zrąb gospodarki budżetowej i jej kontroli. Dla całości 
należy dodać jeszcze art. 31 (uprawnienia Sejmu), art. 46 (upraw­
nienia Senatu), art. 50 (inicjatywa), art. 51 i art. 52 (podatki i cię­
żary, waluta, pożyczki, gwarancje i t. p.). W tych ramach zatem 
mieści się nietylko już samo prawo budżetowe, ale wogóle cały 
fundament konstytucyjny państwowej skarbowości polskiej. 

I. C. (Lublin). 
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Instytut Badania Zagadnień Ludnościowych: „Badania nad rozrod­
czością w Polsce"; S z u l c S: Kwartalnik Statystyczny, zesz. 
1, 1933, i K a c p r z a k M.: Warszawskie Czasopismo Lekar­
skie, 1933; S z u l c S.: „The Polish Institute for the Scien­
tific Investigation of Population Problems". Population, Nr. 3, 
1934. 
Istniejący od roku 1931 polski Instytut Badania Zagadnień 

Ludnościowych skoncentrował swoje wysiłki na badaniu zagad­
nień płodności, studjując specjalnie jej zróżnicowanie pomiędzy 
niższemi i wyższemi klasami spolecznemi jak również zmienność 
w czasie. Badania Instytutu odbywają się metodą ankietową (kwe-
stjonarjusze lub osobiste wywiady) w niezbyt licznych ale zato wy­
soce jednorodnych grupach społecznych. Ogłoszone dotychczas 
w całości wyniki obejmują dochodzenia w dwóch niemieckich ko-
lonjach na Wołyniu, w Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
w domach fundacji im. Wawelbergów w Warszawie i wreszcie po­
śród lekarzy całej Polski. Ponadto ogłoszono (w „Population") su­
maryczne dane dla kilku innych grup wiejskich i miejskich. 

Nie będziemy się tu zatrzymywali nad techniką prac instytutu, 
jakkolwiek technika ta jest oryginalna i pomysłowa, przechodząc 
odrazu do rezulatów. Porównanie płodności poszczególnych klas 
społecznych przynosi ogólnie spotykany obraz: im dana klasa może 
być uważana za wyższą, tem mniejsza jest płodność. Tak oto stan­
daryzowane liczby urodzeń na 100 kobiet zamężnych w wieku do 
lat 45 wynoszą: dla kolonistów wołyńskich 38,0, dla robotników 
niewykwalifikowanych w domach im. Wawelbergów 19,2, dla ro­
botników wykwalifikowanych tamże 16,3, dla urzędników zamiesz­
kałych w W. S. Mieszk. 11,4 (dane z okresu 1920—1931). Bząd 
wielkości tych liczb możemy ocenić np. przez porównanie z Francją, 
gdzie analogiczna liczba wynosiła 13,6. Oczywiście dane polskie 
dotyczą tylko niezbyt licznych grup, poddanych dochodzeniom In-

5* 
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stytutu, niemniej jednak są wysoce charakterystyczne. Pewnego ro­
dzaju wyjątek stanowią rodziny lekarzy, wykazujące nieco większą 
płodność od urzędników. Możliwe, że wynika to stąd, iż ankieta 
wśród lekarzy objęła osoby zamieszałe na calem terytorjum Polski, 
gdy tymczasem rodziny urzędników badano wyłącznie w Warszawie 
(i w Łodzi, gdzie otrzymano wyniki podobne do warszawskich). 

Ponieważ dochodzenia Instytutu obejmowały nietylko dzisiejszy 
stan rzeczy, ale także sięgały w przeszłość, można było zrekon­
struować dane o płodności badanych grup ludności w latach mi­
nionych. Wyniki są tak dalece charakterystyczne, że nie możemy 
się powstrzymać od ich przytoczenia. Liczby urodzeń na 100 kobiet 
zamężnych w wieku do lat 45 wynosiły: 

W świetle powyższych liczb upaść musi rozpowszechnione wy­
obrażenie, według którego ograniczenie rozrodczości jest zjawiskiem 
powojennem. Przeciwnie, rozpoczęło się ono już na długie lata 
przed wojną. Płodność pracowników umysłowych już czterdzieści 
lat temu wynosiła zaledwie połowę dzisiejszej płodności kolonistów 
na Wołyniu. Jeżeli porównać szeregi dla urzędników i dla robot­
ników, to jasno widzi się „przodownictwo" inteligencji. W dwóch 
ostatnich latach zbadanych jednakże liczba dla robotników okazuje 
się niższą. Czy miałoby to być zjawisko stałe (jak w Sztokholmie), 
czy związane z kryzysem konjunkturalnym, czy też jest to jedynie 
przypadkowe odchylenie spowodowane liczbą obserwacyj — mogą 
pokazać dopiero dalsze badania. 

Nie ma chyba nikt wątpliwości, że zjawisko zmniejszenia się 
płodności jest wynikiem mniej lub więcej świadomej dążności osób 
zainteresowanych. Wobec tego ciekawe będzie zastanowić się nad 
sposobem, w jaki się to zmniejszanie odbywa. Statystyka mówi prze-
dewszystkiem, że ograniczenie liczby urodzeń rozpoczyna się od 
starszych roczników, to znaczy, że rodzą głównie kobiety młode, 
jakkolwiek starsze (lecz nie wyżej lat 45) fizjologicznie płodności 
bynajmniej nie utraciły. Dopiero w dalszych etapach rozwoju na­
stępuje zmniejszenie płodności młodych mężatek, lecz zawsze jest 



B. Dział ekonomiczny 69 

ono mniejsze, niż u starszych roczników. Przy sposobności badań 
nad tem zjawiskiem stwierdził prof. Szulc, że płodność silniej za­
leży od długości czasu, jaki upłynął od ślubu, niż od wieku kobiety, 
ponieważ jednak zamąż wychodzą kobiety przeważnie w młodym 
wieku, więc omówiona poprzednio zależność od wieku występuje 
ż dużą siłą. W każdym razie spostrzeżenie prof. Szulca przemawia 
kategorycznie na rzecz świadomego ograniczania liczby potomstwa, 
skoro liczba urodzeń bardziej zależy od czynnika społecznego, ja­
kim jest data zawarcia małżeństwa, niż od czynnika fizjologicz­
nego — wieku. Gdyby bowiem ten ostatni czynnik był decydujący, 
to dla kobiet zamężnych w danym wieku mielibyśmy mniejwięcej 
jednakową płodność niezależnie od tego, jak dawno są one zamężne. 
W rzeczywistości natomiast największe nasilenie płodności wystę­
puje w pierwszym pięcioleciu po zawarciu małżeństwa niezależnie 
od wieku kobiety; dopiero w dalszych latach po ślubie płodność 
szybciej spada dla kobiet starszych. 

Jeżeli chodzi o techniczną stronę ograniczania płodności, to 
tutaj nieocenione informacje daje ankieta wśród lekarzy, gdyż py­
tania jej dotyczyły nietylko stosunków w rodzinie samego lekarza, 
ale także spostrzeżeń, jakie poczynił on wśród swoich pacjentów 
i pacjentek w szczególności. Z odpowiedzi lekarzy wynika, że niema 
takiego środka antykoncepcyjnego, któryby nie znajdował zasto­
sowania w kole ich pacjentek: dobór poszczególnych środków zale­
ży oczywiście od inteligencji kobiety, jej uświadomienia, a prze-
dewszystkiem może od warunków finansowych i mieszkaniowych. 
Środki te nie okazują się niezawodne. Zaledwie połowa lekarzy 
stwierdza, że środki, stosowane przez nich samych w pożyciu mał-
żeńskiem, okazały się skuteczne. Należy przypuszczać, że w t. zw, 
szerszych kołach ludności sprawa musi się przedstawiać jeszcze go­
rzej. Zdecydowana wola ograniczenia liczby potomstwa nie cofa 
się jednak przed napotkanym ze strony środków zapobiegawczych 
zawodem, kobiety uciekają się do sztucznych poronień. O ile moż­
na się opierać na jednomyślnej prawie opinji lekarzy, to poronienia 
poprostu mnożą się wśród kobiet w Polsce. Dr. Kacprzak pisze 
(str. 43): . . . (przerywanie ciąży) w ostatnich czasach stalo się zja­
wiskiem tak rozpowszechnionem niemal, jak rodzenie dzieci, i obej­
muje wszystkie warstwy społeczne". Nawet wśród żon lekarzy 36% 
poddawało się poronieniom. Poronienia dokonywane są częściowo 
przez lekarzy, przeważnie jednak przez akuszerki i różne „spe­
cjalistki". 

Prace Instytutu Badania Zagadnień Ludnościowych oświetlają 
sprawy niezmiernej wagi i aktualności. 

J. Wiśniewski (Warszawa). 
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E d i n Karl Arwid and H u t c h i n s o n Edward P.: Studies of 
differential fertility in Sweden. London, Pitman, 1935, str. 116. 

Jest faktem naogół znanym, że płodność u ludzi maleje wraz 
z posuwaniem się ku górze na drabinie społecznej. Naogół wszyst­
kie badania, jakie w tej materji podejmowano, dawały wyniki 
zgodne, t. j. wykazywały mniejszą płodność u wyższych klas spo­
łeczeństwa, i to bez względu na kryterjum podziału na klasy — 
czy był niem dochód, czy wykształcenie, czy zawód. Omawiana 
tutaj praca, pochodząca z Institute for Social Sciences uniwersytetu 
sztokholmskiego, zawiera wyniki takich badań, przeprowadzanych 
w Szwecji, przyczem zasługuje ona na uwagę z tego chociażby 
względu, iż dla miasta Sztokholmu stwierdzono większą płodność 
u klas t. zw. wyższych, czyli odwrócenie pospolicie spostrzegane­
go obrazu. 

Dla Sztokholmu przeprowadzono dwa dochodzenia, przyczem 
oba ujawniły właśnie „nienormalny" stan rzeczy. Pierwsze docho­
dzenie objęło małżeństwa zamieszkujące w r. 1920 w Sztokholmie, 
w których żona nie była starsza ponad czterdzieści lat. Jako miarę 
płodności przyjęto liczbę urodzeń żywych na tysiąc lat przeżytych 
w małżeństwie w okresie 1919—1922. Otrzymanie danych do usta­
lenia tej liczby wymagało niezwykle żmudnej pracy zestawienia in­
dywidualnych kart spisowych z zapisami urzędów stanu cywilnego. 
Jak się okazało z przedwstępnych badań, płodność zależała w wy­
sokim stopniu od dwóch okoliczności, niezwiązanych bezpośrednio 
z przynależnością małżonków do tej czy innej klasy społecznej; 
a mianowicie od wieku małżonków i od czasu trwania małżeństwa: 
starsze i dawniej zawarte małżeństwa wykazywały tendencję do 
mniejszej płodności; trzeba więc było przeprowadzać analizę da­
nych po podzieleniu materjału na grupy jednolite co do tych cech 
lub też przeprowadzić odpowiednią standardyzację. Następnie do­
piero sklasyfikowano obserwacje według cech socjologicznych, a mia­
nowicie wysokości dochodu (ustalonego według danych podatko­
wych) oraz zawodu męża. Otrzymane liczby wykazują wzrost płod­
ności przy przejściu od niższych do wyższych klas społecznych, po 
uzależnieniu się od wieku małżonków i czasu trwania małżeństwa, 
zarówno przy przyjęciu za kryterjum podziału klasowego dochodu 
jak i zawodu. Przytem płodność silniej rośnie przy wzroście do­
chodów niż przy przejściu do „wyższych" grup zawodowych. Po­
wyższe tendencje można zaobserwować nietylko w ogóle obserwa-
cyj, ale także w oddzielnych grupach. Np. w grupie wolnych za­
wodów standardyzowana (ze względu na wiek żony i czas trwania 
małżeństwa) liczba żywych urodzeń na 1000 lat małżeńskich wy-
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nosi: przy dochodzie poniżej 4 000 koron rocznie 110, przy do­
chodzie 4 000 — 6 000 k. — 112, przy dochodzie 6 000 — 10 000 
k. — 127, przy dochodzie powyżej 10 000 k. — 154. Dla uniknię­
cia możliwości pozornej korelacji autorowie przeprowadzili jeszcze 
oddzielne obliczenie dla tych małżeństw, gdzie żona nie była za­
robkowo zatrudniona; tendencje pozostały te same, choć może 
nieco mniej wyraźne. Dla grupy wolnych zawodów otrzymano nast. 
liczby: 117, 120, 144 (ostatnia liczba odnosi się do wszystkich 
dochodów powyżej 6 tys. k.). 

Drugie dochodzenie na terenie Sztokholmu objęło znacznie 
dłuższy okres czasu, bo od r. 1917 do 1930 włącznie. Rozciągnęło 
się ono na małżeństwa spisane w Sztokholmie przy spisach lud­
ności w r. 1920 i 1930, a ponadto odpowiadające nast. warunkom: 
1. małżeństwo zawarte w czterechleciu 1917—1930, 2. żona w wie­
ku poniżej lat 35 w chwili ślubu. Na podstawie danych spisowych 
(spisywano liczbę dzieci obecnych, nieobecnych i zmarłych) oraz 
rejestrów urzędowych stanu cywilnego i zapisów zakładów położ­
niczych ustalono liczbę urodzeń w każdem z małżeństw. Nawiasowo 
można zauważyć, że na zgórą 8 000 urodzin objętych badaniem 
było zaledwie 47 wypadków, gdzie skonstatowano rozbieżności 
między poszczególnem źródłami. Wystawia to szwedzkiej statysty­
ce ludnościowej świadectwo ogromnej dokładności. Jako zmienne 
niezależne, których wpływ poddano badaniu, przyjęto dochód męża 
w r. 1920 oraz jego wykształcenie (w r. 1930). Eliminowano wpływ 
wieku żony i czasu trwania małżeństwa. I tu znowu stwierdzono 
wzrost płodności wraz z przesuwaniem się ku wyższym szczeblom 
społecznym. 

Sądzimy, że rezultaty powyższych badań „zabiją ćwieka" de­
mografom i socjologom. Jeżeli chodzi o wzrost płodności, zacho­
dzący równolegle ze wzrostem dochodu, to możnaby przyjąć tym­
czasowo takie tłumaczenie: z chwilą gdy rozpowszechnienie idei 
i metod regulowania liczby urodzeń osiągnie pewien stan nasy­
cenia, wówczas warunki ekonomiczne stają się głównym objektyw-
nym czynnikiem, wpływającym na przeciętną płodność małżeńską, 
ostatecznie zaś nietrudno wyobrazić sobie sytuację, gdzie więcej 
dzieci mają te małżeństwa, które łatwiej je mogą utrzymać. Trud­
niej wyjaśnić wzrost płodności, niezależny od wzrostu dochodów, 
a dający się spostrzec przy przejściu od „niższych" do „wyższych" 
grup zawodowych lub wykształcenia (coprawda wzrost ten jest 
słabszy od wzrostu płodności, związanego ze wzrostem dochodów). 
Jedna możliwość — to ta, że wewnątrz poszczególnych szerokich 
klas dochodów przeciętna wysokość dochodu jest jeszcze dla róż­
nych grup zawodowych niejednakowa, wynosząc np. w klasie od 
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6 do 10 tys k. — 7 tys. dla robotników a 9 tys. dla wolnych za­
wodów. Inna hipoteza robocza, chwilowo tak samo jak poprzednia 
nieoparta na materjale faktycznym, przedstawiałaby się następu­
jąco: ograniczanie liczby urodzeń nie jest procesem historycznie 
nieodwracalnym. Te same klasy, które w poprzednich dziesięcio­
leciach przodowały pod względem zmniejszania płodności małżeń­
skiej, obecnie przodują w jej zwiększaniu. Niezależnie od tego, 
czy którakolwiek z powyższych hipotez znajdzie potwierdzenie 
w dalszych i może bardziej szczegółowych dochodzeniach, trzeba 
przyznać, że zagadnienie nie jest proste. 

Trzecie badania, jakie przeprowadzili Edin i Hutchinson, do­
tyczyło pewnego wiejskiego okręgu w Szwecji (Malar). Rezultaty 
wykazują spadek płodności przy przejściu od gmin czysto rolni­
czych do częściowo uprzemysłowionych jak również przy analo­
gicznej klasyfikacji zawodowej. 

Całość omówionej pracy odznacza się niezwykle wysokim po­
ziomem precyzji rozumowania i rzetelności statystycznej. 

J. Wiśniewski (Warszawa). 

H o g b o m Ivar: Mineral production — a study in trend and geo­
graphical displacement, Ingeniörsvetenskapsakademiens Hand-
lingar. Nr. 117, str. 75. 

Praca Högboma zajmuje się przedewszystkiem zagadnieniem 
tendencyj rozwojowych wydobycia najważniejszych surowców mi­
neralnych. Autor dochodzi do wniosku, że we wszystkich szeregach 
zbadanych (prócz tylko produkcji złota) można stwierdzić wyraźny 
trend wykładniczy na przestrzeni czasu od połowy w. XIX do wy­
buchu wojny światowej. Po wojnie występują jakby te same trendv 
(t. zn. o tym samym współczynniku w wykładniku), ale z kilku-
letniem w stosunku do warunków przedwojennych opóźnieniem. 
Specjalny wypadek przedstawia węgiel: zdaniem autora trend pro­
dukcji węgla da się przedstawić jako różnica dwóch trendów wy­
kładniczych o niejednakowych współczynnikach, jednego — ogólnej 
produkcji materjałów opałowych, drugiego, szybciej rosnącego, wy­
dobycia ropy naftowej. 

Znając trend rocznego wydobycia danego surowca, można 
oczywiście oszacować przewidywaną sumę wydobycia aż do pew­
nej daty, albo też oszacować, do jakiego czasu będzie wydobyta 
pewna określona ilość. Högbom w ten sposób stara się ocenić, na 
jak długo mogą starczyć zapasy surowców mineralnych. Poza zło­
tem najszybsze wyczerpanie grozi zapasom miedzi; co do ropy, 
sprawa nie przedstawia się tak czarno, jak to niejednokrotnie 



B. Dział ekonomiczny 73 

w artykułach dziennikarskich mamy sposobność czytać. Autor przy­
tacza, że wr. 1915 szacowano zapasy ropy w St. Zjednoczonych na 
5,7 maljardów barrels; faktyczne wydobycie od r. 1915 do 1931 
wynosiło 10,3 mlrd. b. W późniejszych latach podobne szacunki 

- wciąż się powtarzały. 
Autor zastanawia się również nad kwestją, czy trendy wykład­

nicze są „sensowne"; uważa on, że dążność do coraz szybszego roz­
woju jest istotną cechą kapitalizmu. O to, czy popyt dorówna po­
daży, niema się co obawiać, dopóki ostatni Hotentot nie będzie 
miał stopy życiowej miljonera (str. 70). Nie wchodząc w szcze­
gółową ocenę tych zagadnień, pragniemy tylko zwrócić uwagę, że 
trendy Högboma odpowiadałyby może równie dobrze danym z ob­
serwacji, gdyby zamiast funkcyj wykładniczych zastosować t. zw. 
krzywą logistyczną, która, jak wiadomo, zdąża asymptotycznie do 
określonej granicy górnej, natomiast w początkowym swym odcin­
ku zbliża się do krzywej wykładniczej. (Por. S. Kuznets „Secular 
movements in production and prices", Boston). 

Co się tyczy geograficznego rozmieszczenia ośrodków wydo­
bycia surowców, autor w nadzwyczaj poglądowy sposób wykazuje, 
jak — im dany surowiec ma wyższą cenę za jednostkę wagi — 
tem dalsze są ośrodki wydobycia od współczesnych centrów życia 
gospodarczego i zużycia surowców, jakiemi są Europa Zachodnia 
i Stany Zjednoczone. Na str. 66 podana jest interesująca mapka, 
wykazująca na jakich obszarach opłaca się wydobycie poszczegól­
nych surowców. Wydobycie złota opłaca się na całej kuli ziem­
skiej; obszar opłacalności wydobycia miedzi jest już nieco mniej­
szy, gdyż nie obejmuje terytorjów polarnych oraz pustyń Afryki 
i Azji. Węgiel znowu — poza Europą i U. S. A. — opłaci się pro­
dukować tylko na wąskich skrawkach przybrzeżnych; ropę nafto­
wą na terenach nieco szerszych, ale w każdym razie nie obejmu­
jących dotychczas nawet piątej części powierzchni lądów kuli 
ziemskiej. Z tego to powodu autor uważa, że możemy się spo­
dziewać jeszcze wielu odkryć geologicznych, dotyczących mniej 
cennych minerałów. 

Całość broszury Högboma pobudza do zastanowienia nad wielu 
ważnemi zagadnieniami. J. W i ś n i e w s k i ( W a r s z a w a ) . 

L e i t g e b e r Bolesław: Port Kopenhaski. Serja, Pamiętnik Insty­
tutu Bałtyckiego. T. XXIV, Toruń, 1935, str. 256, tabel 28, 
map 7. Skład gł. Kasa im. Mianowskiego. 

Dzięki niestrudzonej naukowej i wydawniczej działalności In­
stytutu Bałtyckiego w Toruniu, a przedewszystkiem dzięki nie-
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zmordowanej pracy jego dyrektora, J. Borowika, tak uboga do nie­
dawna polska literatura „morska" wzbogaciła się w ostatnich la­
tach o kilkadziesiąt dzieł i rozpraw naukowych, poświęconych 
wszechstronnej, źródłowej analizie podstawowych problemów eko­
nomicznych, społecznych, politycznych, prawnych i organizacyj­
nych, związanych z dostępem do morza i jego rolą w życiu odro­
dzonego państwa. Dzięki tej działalności Instytutu obudziło się 
w społeczeństwie żywe zainteresowanie dla spraw morskich, które 
między innemi wyraża się w licznym udziale przedstawicieli wszel­
kich ugrupowań społecznych w dorocznych naukowych zjazdach 
Instytutu. Pragnąc zużytkować przy rozbudowie portu gdyńskiego 
bogate doświadczenia poczynione przez obcych, Instytut Bałtycki 
wydał ostatnio wspomnianą na wstępie pracę B. Leitgebera o por­
cie kopenhaskim. Autor, który przez długi czas przebywał w Danji 
i miał możność dokładnie zapoznać się nietylko z historją rozwoju 
tego portu, ale również z jego organizacją, dał pracę bardzo cie­
kawą i wartościową. Wychodzi on ze słusznego założenia, że ani 
historji portu, ani jego znaczenia w życiu gospodarczem kraju, ani 
jego organizacji nie można należycie zrozumieć bez wniknięcia 
w położenie geograficzne portu i bez wniknięcia w ogólną sytuację 
geopolityczną i ekonomiczną kraju. Toteż daje on najpierw wszech­
stronną analizę geograficznego położenia Kopenhagi, leżącej na 
skrzyżowaniu najważniejszej drogi wodnej z Bałtyku na morze 
Północne z niezwykle ważną drogą lądowo-morską z Europy środ­
kowej do Skandynawji. Dzięki tak korzystnemu położeniu Kopen­
haga mogła już w Średniowieczu opanować i kontrolować cały 
ówczesny handel bałtycki i wyrosnąć na pierwszorzędną potęgę 
morską. Panując nad cieśninami, łączącemi Bałtyk z wodami morza 
Północnego i Atlantyku, Kopenhaga nie utraciła, pomimo zbudo­
wania kanału Kilońskiego, swego dominującego znaczenia i wy­
kazuje nieustanny rozwój. Kanał Kiloński, zbudowany między in­
nemi również w celu odciągnięcia od cieśnin duńskich ruchu stat­
ków, nie zdołał tego w większej mierze uczynić, gdyż wszystkie 
statki, płynące do środkowej i północnej Anglji, oraz większość 
statków towarowych, którym nie zależy na pośpiechu, unika kosz­
townego przejazdu przez kanał i kieruje się raczej przez cieśniny. 

Poza analizą położenia geograficznego i jego wpływu na roz­
wój portu, autor przedstawia w głównych zarysach historję portu 
od czasów najdawniejszych aż do dnia dzisiejszego, podkreślając 
zależność jego rozwoju od wypadków politycznych i sytuacji eko­
nomicznej kraju. Analizując problem kierunków geograficznego 
ciążenia i zasięgu wpływów Kopenhagi, autor podkreśla zdecydo­
waną przewagę kierunku zachodniego, co się tłumaczy ogromnem 
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oddziaływaniem Wielkiej Brytanji na życie gospodarcze Danji, 
a więc i na kierunek obrotów handlowych jej głównego portu. Jed­
nocześnie daje się zauważyć stałą tendencję kurczenia się obrotów 
z portami bałtyckiemi, które się coraz więcej uniezależniają od 
pośrednictwa Kopenhagi. Wśród portów bałtyckich wyjątek sta­
nowią porty szwedzkie, dla których Kopenhaga wciąż jeszcze jest 
głównym punktem rozdzielczym, i które utrzymują z nią ożywione 
obroty handlowe. 

Najwięcej miejsca i uwagi poświęcono zagadnieniom technicz­
nej i handlowej organizacji portu kopenhaskiego. Autor szczegóło­
wo opisał terenowe rozplanowanie basenów portowych, ich głębo­
kość, przeznaczenie, urządzenia przeładunkowe i składowe i to 
osobno w porcie wolnym i osobno w porcie celnym. Oba porty 
posiadają odrębną administrację, istnieją jednak tendencje unifi­
kacyjne, przyczem nie chodzi tu bynajmniej o ograniczenie auto-
nomji portu wolnocłowego, którego stworzenie przyczyniło się wy­
bitnie do rozwoju ogólnych obrotów handlowych Kopenhagi, lecz 
o większe sharmonizowanie działalności i ogólnych celów obydwóch 
portów. Dużo miejsca poświęcono sprawie tranzytu w porcie ko­
penhaskim. W odniesieniu do Polski rola tranzytowa Kopenhagi 
jest niewielka, gdyż polska polityka gospodarcza konsekwentnie 
zmierza do całkowitego wyeliminowania pośrednictwa obcego i do 
coraz rozleglejszego korzystania z Gdyni. Wobec tego, że inne 
państwa bałtyckie prowadzą podobną do naszej emancypacyjną po­
litykę morską, Kopenhaga ustawicznie traci teren bałtycki, zatrzy­
mując z trudem tranzyt do Szwecji. Charakterystycznem jest, że 
opinja publiczna Danji winę tego stanu rzeczy przypisuje wyłącz­
nie stanowi kupieckiemu. Ostatni rozdział książki przedstawia że­
glugę duńską oraz handel i przemysł na terenie portu. 

Dr. Florjan Barciński (Poznań). 

C z e c z o t t Rafał: Wojna morska na Bałtyku 1914—1918. War­
szawa, Liga Morska i Kolonjalna, 1935, str. 278. 

Może z dużym sentymentem odnosimy się dziś do naszego mo­
rza polskiego, do małego jego skrawka, ale fakt ten bynajmniej 
nie przysłania nam tej wielkiej prawdy historycznej, że dzieje Pol­
ski są nierozerwalnie związane z morzem Bałtyckiem. „Od tego, — 
twierdzi autor — w jakim stopniu zdołamy zabezpieczyć nasze 
najżywotniejsze interesy na tem morzu, zależą losy naszego kraju. 
Możliwość uprawiania na Bałtyku nieskrępowanej żeglugi jest pod­
stawą nietylko naszego dobrobytu, lecz przedewszystkiem podsta­
wą samego istnienia Polski. Dla nas Bałtyk nie jest tylko terenem 



76 II. Przegląd piśmiennictwa 

wycieczkowym i turystycznym, lecz terenem ciężkiej i mozolnej 
codziennej pracy naszych marynarzy, którzy zdobywają nam wa­
runki lepszego bytu i są przednią strażą naszej mocarstwowości. 
Żegluga nie jest dla nas przyjemną rozrywką lub zbytkiem, a nie­
odzowną koniecznością. Słowa Plutarcha „navigare necesse est" 
posiadają i dla Polski znaczenie surowej rzeczywistości". 

Wszyscy zdajemy sobie dokładnie sprawę, że Bałtyk posiada 
dla nas bardzo wielkie znaczenie, a jeśli tak, „naszym obowiąz­
kiem jest jaknajbliższe zaznajomienie się z nim, abyśmy się na 
Bałtyku czuli, jak u siebie w domu, tak, jak każdy Anglik czuje 
się na morzu", przeto winniśmy znać warunki ekonomiczne i po­
lityczne oraz kierunki rozwoju żeglugi handlowej na Bałtyku, ale 
ponadto powinniśmy się zaznajomić również z warunkami wojsko-
wemi na morzu Bałtyckiem, albowiem może przyjść chwila, gdy 
będziemy zmuszeni z bronią w ręku walczyć o nasze interesy na 
Bałtyku. 

W okresie dzisiejszych wojen do walki staje cały naród, a nie 
tylko ci obywatele, którzy są umundurowani, dlatego też studjo-
wanie warunków walki na Bałtyku przez studjowanie wojen mor­
skich, które miały miejsce na tem morzu, nietylko jest koniecz­
nością dla wojskowych, ale jest również wskazaną rzeczą dla ca­
łego społeczeństwa polskiego. 

W literaturze polskiej wojskowej nie posiadamy szczegółowej 
pracy o walkach na Bałtyku, są niektóre ujęte epizodowo, opra­
cowane niefachowo, dlatego też nie przedstawiają one wielkiej 
wartości. 

Autor zaznacza, że jeśli chodzi o wojny na Bałtyku, to naj­
lepszą pracą jest w dzisiejszym czasie praca admirała niemieckiego 
von Kirchoffa o wpływie potęgi morskiej na Bałtyku. Literatura 
z przed wojny światowej traktowała Bałtyk po macoszemu, gdy 
tymczasem wojna morska na Bałtyku w warunkach nowoczesnych 
wytworzyła warunki swoiste i właściwe tylko Bałtykowi, dlatego 
też bardzo słusznie przestrzega autor, że stosowanie na Bałtyku 
„metod walki, dobrych gdzieindziej, nie byłoby celowe". 

Działania wojenne podzielił autor na dwie kategorje, — do 
pierwszej zaliczył takie działania, które posiadają zasadnicze zna­
czenie historyczno-wojskowe, albo też, że są ciekawe z punktu wi­
dzenia taktycznego, z tych względów ujął je autor wszechstronnie 
i szczegółowo; do drugiej aktegorji zaliczył autor działania, które 
nie posiadają znaczenia zasadniczego. 

Morze Bałtyckie podczas wojny światowej stanowiło całkowi­
cie odosobnioną widownię działań wojennych, szczególnie morza 
Bałtyckie było więcej odosobnione dla Rosji, mniej dla Niemiec, 
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które władały kanałem Kilońskim i mogły każdej chwili zgroma­
dzić potrzebne na Bałtyku siły morskie, albo też przerzucić je na 
główną widownię wojny, t. j. na morze Północne. Rosja natomiast 
więcej skrępowana i odosobniona na Bałtyku, musiała zbudować 
w czasie wojny światowej port na wybrzeżu oceanu Lodowatego 
i doprowadzić doń kosztowne połączenia kolejowe, aby zastąpić 
Bałtyk, gdy tymczasem Niemcy towary otrzymywali za pośrednic­
twem krajów skandynawskich przez morze Bałtyckie i w ten spo­
sób blokada angielska została w znacznym stopniu osłabiona. Flota 
rosyjska rozporządzała przewagą liczebną na morzu Bałtyckiem, 
ale posiadała za mało inicjatywy, aby tę swoją przewagę wyko­
rzystać. 

Pracę zawarł autor w XXI rozdziałach; napisana jest stylem 
prostym, przejrzyście, czyta się ją z zajęciem, a wielka ilość mapek 
sytuacyjnych umożliwia doskonałe orjentowanie się w omawianych 
sytuacjach. Dr. W o j c i e c h Polek (Bydgoszcz). 

A d a m o w i c z o w a Stanisława: Polityka ludnościowa państw europejskich. 
Warszawa, 1935, str. 29. 

L e w i t ę Leon: Zagadnienie imigracji żydowskiej do Palestyny w świetle sy­
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str. 44. 

P o l a c y w Czechosłowacji w świetle faktów i liczb. Memorjał Komisji stu-
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i uzupełnione. Warszawa, Zw. Spółdz. Spożywców, B. P., 1935, str. 66. 

L i s i a k Józef: Wady organizacyjne naszej spółdzielczości. Z przedmową A. 
Krzyżanowskiego. Kraków, Inst. Administr.-Gospodarczy, str. 168. 

Ł o m a k i n Piotr : Spółdzielczość kredytowa. Siedlce, 1934, str. 12. 

M i k l a s z e w s k i Stanisław: Zorganizowane rolnictwo a spółdzielczość. War­
szawa, 1934, str. 15. 

P r z e g a l i ń s k i Bolesław: Spółdzielczość uczniowska we Francji. Warszawa, 
1934, str. 22. 

B a t a w s k i Marjan: Co to jest spółdzielczość. Warszawa, Zw. Spółdz. Spo­
żywców R. P., 1935, str. 32. 

VII. 

VARIA 

D i v e k y Adrjan: Co chcieli zrobić i co zrobili Węgrzy dla Pol­
ski w okresie wojny. Warszawa, Hoesick, 1934, str. 44. 

Stosunki polsko-węgierskie zacieśniają się coraz więcej, a pod­
łożem tego jest fakt, że Polska i Węgry od zarania ich państwo­
wości, t. j. od X-go wieku żyły ze sobą w dobrych stosunkach, są­
siedzkich, prowadziły ze sobą bardzo mało wojen, a przecież są­
siedzi wojują między sobą najwięcej, bo sąsiedztwo daje najwięcej 
przyczyn do zatargu; tymczasem stosunki polsko-węgierskie pod 
tym względem stanowią szczególny wyjątek, a granica naturalna 
w Karpatach tak dla Polski jak i dla Węgier, była najspokojniej­
szą granicą przez tysiąc niespełna lat. 

Dziś gdy stosunki nasze z Czechosłowacją są tak naprężone 
i to nie z winy naszej, ściślejszy związek z Węgrami jest wskazany. 
Korytarz czeski, który oddziela Polskę od Węgier, staje jednak 
na przeszkodzie rozwojowi naszych stosunków handlowych z Wę­
grami, a są to przecież państwa o rynkach uzupełniających się. Wę-
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grzy nie mają węgla, który jest czołowym produktem wywozu pol­
skiego, lecz wskutek utrudnień tranzytowych Czechosłowacji nie 
wchodzi na rynek węgierski w takiej ilości, jakby tego sobie ży­
czyć należało. Polska mogłaby z Węgier wzamian za węgiel, otrzy­
mywać pszenicę, pokrywać znaczną część zapotrzebowania swego 
na wino, paprykę, kukurydzę, a gdy do tego dodamy, że Węgry 
posiadają bilans bierny w przemyśle bawełnianym, moglibyśmy 
również wzmóc nasz wywóz wyrobów bawełnianych na rynek wę­
gierski; dlatego też dążność Węier do zniesienia korytarza czeskie­
go i powrotu ich do historycznej granicy polsko-węgierskiej, jest 
uzasadniona z punktu widzenia węgierskiej racji stanu. 

Autor powyższej pracy jest wypróbowanym przyjacielem Po­
laków, jest zarazem profesorem Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie. Zadaniem jego pracy było przedstawić czytelnikowi 
polskiemu to, co Węgrzy zdziałali dla sprawy polskiej w czasie woj­
ny światowej, co uczynili w czasie naszych walk z Boiszewją, a co 
chcieli uczynić, a czego nie mogli wykonać z uwagi na stanowiska 
rządu czeskiego w sprawie wysłania wojska węgierskiego z pomocą 
zagrożonej Polsce, gdy w krwawych zmaganiach walczyła nietylko 
o swoją niepodległość, ale również zwycięstwem swojem uratowała 
całą Europę przed zalewem bolszewickim. 

Czesi nie zgodzili się, aby wojska węgierskie przez terytorjum 
czeskie do Małopolski Wschodniej przybyły z pomocą w walkach 
naszych z Budiennym, gdy Polska nie posiadała wówczas odpowied­
niej ilości jazdy, a Węgrzy chcieli przysłać Polsce 20 do 30 tysięcy 
kawalerji. 

Autor przytacza, w jaki sposób rząd czeski usprawiedliwiał 
swoją kategoryczną odpowiedź odmowną a mianowicie, że Czesi 
postanowili raczej znieść „straszny ciężar wojny, niżbyśmy prze­
puścić mieli przez terytorjum nasze hordy Horthy'ego. Rząd re­
publiki czechosłowackiej wraz ze wszystkiemi klasami ludności 
i prezydentem republiki wyznają zasadę najsurowszej neutralno­
ści", a dodamy od siebie, że kiedy wicehrabia d'Abernon z misją 
wojskową wyjechał do Polski podczas najścia bolszewickiego w ro­
ku 1920 i zatrzymał się w Pradze, prezydent Massaryk odradzał 
udzielanie Polsce jakiejkolwiek pomocy, albowiem żadna już po­
moc — zdaniem prezydenta Massaryka — nie uratuje Polski i nie 
powstrzyma nawały bolszewickiej a jedynie skompromituje En­
tente, — gdy tenże sam Lord d'Abernon nazwał bitwę warszawską 
„osiemnastą decydującą bitwą w dziejach świata" oraz, że zwy­
cięstwo odniesione przez Marszałka Piłsudskiego nietylko powstrzy­
mało nawałę bolszewicką, ale uratowało przedewszystkiem Europę 
od bolszewizmu. 
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Prof. Adrjan Diveky włada bardzo dobrze językiem polskim 
i pracę powyższą napisał po polsku. Będzie ona cennym przyczyn­
kiem, wyjaśniającym wartość realną naszych stosunków z Węgrami. 

Dr. Wojciech Polek (Bydgoszcz). 

C . D z i a ł n a u k h a n d l o w y c h 

I. ZAGADNIENIA TEORETYCZNE 
NAUKOWA ORGANIZACJA, ORGANIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW HANDLO­

WYCH I PRZEMYSŁOWYCH, PRYWATNYCH I PUBLICZNYCH 
SKOMERCJALIZOWANYCH, TEORJA RACHUNKOWOŚCI I T. D. 

N a w r o c k i B.: Rola personelu w usprawnieniu przedsiębiorstw. 
Warszawa, 1935/36, str. 190. 
„Walka z marnotrawstwem w przedsiębiorstwie przy żywej 

współpracy personelu z kierownictwem" oto myśl przewodnia oma­
wianej broszury, która jest wyrazem akcji „Wydziału popierania 
urządzeń podnoszących kulturę i dobrobyt pracownika" przy Li­
dze Pracy. Jest to zbiór pięciu odrębnie wydanych prac, a w szcze­
gólności: 1. „Skuteczność współpracy personelu z kierownictwem", 
2- „Personel a kierownictwo", 3. „Metody i sposoby współpracy kie­
rownictwa z personelem", 4. „Skrzynki propozycji pracowników" 
i 5. „Spieniężmy nasze doświadczenie". Rozdziały (resp. prace) 1, 2, 
i 5 to materjał propagandowy dla szerzenia wspomnianej idei 
w świecie pracowniczym, rozdziały zaś 3 i 4 są przeznaczone dla 
pracodawców i zawierają w znacznej części szczegółowe wskazówki 
techniczno-organizacyjne dla organizatorów akcji wewnątrz przed­
siębiorstw. Argumentami autora w bardzo małym stopniu są wy­
wody ściśle teoretyczne, natomiast wiele przytacza przykładów 
z praktyki, cytat z przemówień i opracowań poświęconych kwe-
stjom Naukowej Organizacji i Kierownictwa. Trudno odmówić 
słuszności wywodom autora, który w należytej eksploatacji po­
mysłowości praocwników widzi możność przeprowadzenia znacz­
nych oszczędności dla przedsiębiorstw względnie instytucyj, a na­
wet dla Państwa, przy równoczesnem podniesieniu zarobków przez 
słuszne wynagrodzenie pomysłowości jednostek bardziej wartościo­
wych w swym zawodzie. Środkiem do osiągnięcia tego celu są t. zw. 
„skrzynki propozycyj" i właśnie organizacji tych skrzynek poświę­
ca autor rozdział 4. O ile omawiane zagadnienie w rozdziałach po­
święconych propagandzie jest potraktowane w sposób agitacyjny 
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i ogólnikowy, o tyle kwestje techniczne opracował autor bardzo 
szczegółowo, i tak np. przytacza wzorcowy regulamin wyborczy do 
„Komisji dla rozpatrzenia, kwalifikowania i oceny propozycyj pra­
cowników", wzory odezw, plakatów, obwolut akt i t. p. Wypływa 
to z charakteru pracy, której przeznaczeniem jest nietylko zachę­
cenie do stosowania omawianej metody, lecz równoczesne danie do 
rąk zainteresowanych gotowego materjału wykonawczego, któryby 
umożliwił niezwłoczne wprowadzenie idei w czyn. Sama idea, któ­
rej poświęcona jest broszura, na polskim terenie jest mało znana, 
a jeszcze mniej stosowana, to też wydawnictwa tego rodzaju należy 
witać z wielką życzliwością. W dobie kryzysu, kiedy powszechnie 
poszukuje się źródeł oszczędności, akcja zmierzająca do oszczędze­
nia wydatków pracodawcy i równoczesnego podniesienia zarobków 
pracobiorcy winna liczyć na szybkie rozpowszechnienie. To bardzo 
pożyteczne w swem założeniu wydawnictwo traci wskutek widocz­
nego pośpiechu, z jakim zostało opracowane, o czem świadczy 
niezbyt szczęśliwe rozplanowanie materjału. Sądzę, że pod wzglę­
dem propagandowym wydawnictwo znacznieby zyskało, gdyby od­
nośny materjał propagandowy był zebrany razem, przez co unik­
nęłoby się częstego powtarzania. Również dokładność korekty i sta­
ranność druku pozostawia wiele do życzenia. 

Marjan Ratowski (Poznań). 

N a w r o c k i B.: 0 awansach i systemach awansów personelu. 
Warszawa, 1934/35, str. 20. 
Broszura ta jest przedrukiem artykułu z nr. 4/1934 „Przeglą­

du Organizacji". 
Bez starannie opracowanego systemu awansów niema harmo­

nijnej współpracy kierownictwa z personelem. Zarówno pracow­
nicy jak i pracodawcy odnoszą szereg korzyści przy zastosowaniu 
dobrze opracowanego systemu awansów. Punktami objektywnej 
oceny pracownika winny być: a) przygotowanie fachowe, b) do­
świadczenie i wiek, c) wiadomości i umiejętności specjalne. Autor 
jest stanowczym przeciwnikiem przywiązywania zbyt wielkiej wagi 
do dyplomów szkolnych i na pierwszym miejscu stawia umiejęt­
ności praktyczne. W związku z tem twierdzi, nie bez pewnej słusz­
ności, że dotychczasowe programy szkół zawodowych są w znacznej 
mierze „przeładowane teorją i naszpikowane doktrynerską uczo-
nością". System awansów winien składać się z dwóch części: pod­
stawowej i elementu zachęty. Pierwsza część winna zapewnić pra­
cownikowi minimum egzystencji, druga zaś — umożliwić sprawie­
dliwe wynagrodzeniie tak objektywnych jak i subjektywnych wa-



C. Dział nauk handlowych 83 

runków pracownika. Autor zupełnie przekonywująco dowodzi nie-
życiowości dotychczasowego podziału na pracowników fizycznych 
i umysłowych i wysuwa koncepcję podziału według funkcyj: wy­
konawczej, przodowniczo-wykonawczej, nadzorczej, niższej kierow­
niczej, zwierzchniczej i wyższej kierowniczej. Koncepcja ta ma tą 
złą stronę, że dla celów życia codziennego jest zbyt skompliko­
wana. W końcu kreśli autor sylwetki: współczesnego pracownika, 
jako człowieka świadomego swych praw i obowiązków, i praco­
dawcy, jako typ objektywnego i wyrozumiałego zwierzchnika. Sy­
stem sprawiedliwego awansu winien niewątpliwie przyczynić się 
do wytworzenia takich właśnie typów. Należy wyrazić nadzieję, że 
to nadwyraz ciekawe i aktualne zagadnienie zostanie zczasem 
wszechstronniej przez autora opracowane, bowiem w obecnych ra­
mach temat został zaledwie poruszony. 

Marjan Ratowski (Poznań). 

S k a l s k i Witold: Zasady inwentaryzowania i bilansowania 
w przedsiębiorstwach handlowych i przemysłowych. Wyd. I I . 
Poznań, 1935. 
Praca głęboko przemyślana, bardzo ciekawa i pouczająca. 

Opierając się na przepisach ustawowych, rozporządzeniach pana 
Ministra Skarbu oraz na orzeczeniach Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego, ogłoszonych do końca roku 1934 omawia autor 
systematycznie w sposób jasny i wyczerpujący wszystkie zasady in­
wentaryzowania jak i bilansowania, tak niesporne jak i sporne, 
a mianowicie: z a g a d n i e n i a w a r t o ś c i przy inwentaryzowa-
niu i bilansowaniu — składniki majątkowe inwestycyjne, pozycje 
korygujące wartość składników inwestycyjnych, składniki majątko­
we obrotowe, pozycje korygujące wartość składników obrotowych, 
kapitały obce i pozycje korygujące kapitały obce, kapitały własne, 
a to: kapitał zakładowy, zaległe wpłaty na kapitał zakładowy, ka­
pitały rezerwowe, c i c h e r e z e r w y , p o z y c j e s z a c u n k o ­
we a k a p i t a ł y r e z e r w o w e , wreszcie wyniki bilansu. 
W osobnych rozdziałach omawia autor sumy przechodnie, wyrów­
nawcze i pozabilansowe oraz rachunek strat i zysków. 

Oprócz materjału ustawowego przytacza autor liczne przykła­
dy z praktyki i to nietylko teoretyczne, lecz wzięte z życia, to jest 
z ogłoszonych bilansów, jak np. Sp. Akc. „Polonia" w Katowicach, 
Sp. Akc. „Lubań — Wronki", Sp. Akc. „Goplana" Sp. Akc. Norblin 
Busch i Werner w Warszawie itd. Na stronie 35 dzieła daje autor 
odpowiedź na pytanie, co należy rozumieć pod terminem „wartość 
rzeczywista" użytym w art. 58 k. h., co do którego nie ma jednolitej 
wykładni naukowej. 

6* 
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Prof. Namitkiewicz w Zarysie prawa bandi, twierdzi: „Przez 
wartość rzeczywistą należy rozumieć wartość, którą da się osiągnąć 
przez dane przedsiębiorstwo na rynku — nie jest to więc zupełnie 
objektywna cena rynkowa, lecz raczej „cena przedsiębiorstwowa — 
Geschäftswert". Co do dolnej granicy oszacowania k. h. nie daje 
k. h. żadnych przepisów; pp. Dzierżyński, Fenichel, Honratko 
w pracy Kodeks handlowy, komentarz do art. 58, są zdania: „Za 
podstawę oszacowania przyjąć należy wartość rzeczywistą (war­
tość objektywna), którą dany przedmiot w danej chwili posiada. 
Wartość rzeczywista nie jest równoznaczna z wartością zbywczą, 
t. zn. z ceną jaką uzyskałoby się, gdyby przedmiot został pozbyty 
sam lub z calem przedsiębiorstwem. Wartość zbywcza decydować 
może tylko przy przedmiotach przeznaczonych do obrotu (towa­
rach, surowcach), natomiast gdy idzie o przedmioty przeznaczone 
do użytku w przedsiębiorstwie (urządzenie, maszyny) za podstawę 
oszacowania należy przyjąć wartość użytkową. Nie wolno zaś wsta­
wiać do bilansu aktywa w wysokości mniejszej, ani pasywa w wy­
sokości większej aniżeli wynosi ich wartość rzeczywista — zaś Prof. 
Dr. Allerhand w swej cennej pracy p. t. Kodeks handlowy komen­
tarz, przy art. 58 k. h. wyjaśnia: „Prawdziwa wartość może być 
dochodową, nabywczą, zbywczą, przy budynkach techniczną; od­
nośnie do przedmiotów służących do prowadzenia przedsiębiorstwa 
jak grunty, budynki, kopalnie, maszyny, ruchomości, patenty, licen­
cje przemysłowe itd. r z e c z y w i s t ą w a r t o ś c i ą jest w a r ­
t o ś ć u ż y t k o w a , jaką te przedmioty posiadają w chwili, do 
której odnosi się bilans, a to samo dotyczy surowców. Prawdziwą 
wartością zapasów towarów jest nie cena sprzedażna, choćby ona 
była targowa lub giełdowa ani koszty własne, lecz taka wartość, 
jaką zapasy posiadają u kupca, zajmującego się ich wytworem lub 
sprzedażą, a o wartości papierów wartościowych, obcych walut lub 
monet rozstrzyga kurs z dnia, do którego bilans się odnosi. Ze 
względu na to, że ustawa nakazuje oznaczenie wartości podług r z e -
c z y w i s t e j wartości przedmiotów — nie można stosować tych 
zasad, jakie zawierają art. 2 4 8 - 2 5 1 , 270 § 3 oraz 423—426, 451 
$ 3 k. h. odnośnie do spółek z ogr. odp. i spółek akc. bo te przepisy 
przyjmują za podstawę cenę nabycia lub wytworzenia albo cenę 
rynkową, a nie wartość rzeczywistą. Oznaczenie mniejszej wartości 
od rzeczywistej jest dopuszczalne, a nawet konieczne, gdy usku­
tecznić należy odpisy na amortyzację". 

Śledząc za biegiem powstania art. 58 k. h. w obecnej redakcji 
należy stwierdzić, że projekt kod. handl, uchwalony w pierwszem 
czytaniu przez podkomisję pr. handl. kom. kod. nadał art. 58 k. h. 
następujące brzmienie: w inwentarzach i bilansach w o l n o war-



C. Dział nauk handlowych 85 

tość poszczególnych przedmiotów majątkowych o z n a c z a ć n a j ­
w y ż e j podług i c h w a r t o ś c i d l a p r z e d s i ę b i o r s t w a : 
w projekcie kod. handl, przyjętym przez kol. uchwalające kom kod. 
(9. IX. 1933) nadano art. 58 następujące brzmienie: w inwentarzach 
i bilansach w o l n o wartość poszczególnych przedmiotów majątko­
wych o z n a c z a ć c o n a j w y ż e j p o d ł u g i c h w a r t o ś c i 
r z e c z y w i s t e j . W pierwszym tekście k. h. (Dz. Ust. Nr. 
82/600/1933) art. 58 miał jeszcze brzmienie: „w inwentarzach i bi­
lansach w o l n o wartość poszczególnych przedmiotów majątko­
wych o z n a c z a ć n a j w y ż e j podług ich wartości rzeczywi­
stej", a dopiero w tekście ujednostajnionym k. h. (Dz. Ust. Nr. 
57/502/1934) nadano art. 58 brzmienie obecne: „w inwentarzach 
i bilansach n a l e ż y wartość poszczególnych przedmiotów mająt­
kowych oznaczać podług ich w a r t o ś c i r z e c z y w i s t e j " . 
Ewolucja art. 58 k. h. szła więc w dwóch kierunkach od „wolno 
oznaczać najwyżej" do „należy oznaczać" — oraz od „wartości dla 
przedsiębiorstwa" do „wartości rzeczywistej". 

Autor w odpowiedzi na postawione sobie pytanie co jest war­
tością rzeczywistą w dniu inwentaryzowania, po krytycznym roz­
biorze zapatrywania Gerstnera (strona 36) dochodzi do przekona­
nia, że granicą maksymalną wartości rzeczywistej jest cena nabycia 
lub wytworzenia wzgl. cena giełdowa lub rynkowa — o ile ta jest 
niższą od ceny nabycia lub wytworzenia, przyczem zaznacza autor, 
że jako cenę rynkową przyjąć należy tę cenę, jakąby należało w da­
nej chwili zapłacić na rynku za dany przedmiot. 

Jan Hryniewiecki (Poznań). 

A s e ń k o Józef, G r o d z i c k i A.: Kontrola finansowa. Warszawa, 1935, s. 18. 
B e r n a d z i k i e w i c z Tadeusz: Zagadnienie rentowności przedsiębiorstw 

Warszawa, 1935, str. 108. 
H a u s w a l d Edwin: Organizacja i zarząd. Zasady. Umiejętna organizacja pro­

dukcji i pracy. Administracja. Dynamika kosztów. Lwów, Komisja Wy­
dawnicza Kól Naukowych i Towarzystwa Bratniej Pomocy Stud. Poli­
techniki Lwowskiej, 1935, str. 380. 

Herz Hermann: Organizacja i technika w mleczarniach duńskich. Kopenha­
ga. Przekład autoryzowany, Poznań, 1934, str. 110. 

K o c o t Stanislaw: Stosunki prawne pracowników handlowych. Warszawa, 1935. 
str. 47. 

K o c o t Stanislaw: Nauka o handlu. Zasadnicze wiadomości o handlu i jego 
organizacji. Podręcznik dla liceów, instytutów i wyższych szkól handlo­
wych. Wyd. 2. Warszawa, Bibljoteka Wiedzy, 1934, str. 336. 

K o c o t Stanislaw: Nauka o handlu. Wykłady prof. Stanisława Kocota Wykł. 
1. Warszawa, 1935, str. 16. 
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K o w a l s k i Stefan: Założenie przedsiębiorstwa handlowego w świetle prze­
pisów prawnych Warszawa, Kursy Koresp. dla Nauczycieli Szkól Handlo­
wych, 1935, str. 85. 

Ł o p i ń s k i Florjan: Koszty kredytu i koszty handlowe w spółdzielniach kre­
dytowych, komunalnych kasach oszczędności i bankach akcyjnych w r. 
1932. Poznań, Zw. Spóldz. Zarobk. i Gospod., 1934, str. 9. 

N a w r o c k i Benedykt: Skuteczność współpracy personelu z kierownictwem. 
Warszawa, Liga Pracy, 1935, str. 18. 

N a w r o c k i Benedykt: Personel a kierownictwo. Warszawa, Liga Pracy, 1935, 
str. 19. 

N a w r o c k i Benedykt: Metody i sposoby współpracy kierownictwa z perso­
nelem. Warszawa. 1935, str. 48. 

P i o t r o w s k i G.: Przedsiębiorstwa morskie. Warszawa, 1935, str. 89. 
W o j n a r o w i c z Stanisław: Warunki ułożenia i wykonania wzorowego budże­

tu przedsiębiorstw miejskich. Warszawa, 1934, str. 16. 
Ż u k o w s k i S.: Zarys organizacji większych elektrowni. Kraków, 1935, str. 15 

C a s t e l l a i n L., M a l L. e t P r o o s t G.: Technique administrative des en-
treprises. Traité pratique d'administration et de contróle. Paris, Béran-
ger, 1934, str. 493. 

B a d e l t Reimund: Der Gewinn im betriebswirtschaftlichen u. im steuerrecht­
lichen Sinne. Der Weg zur organischen Einheitsbilanz. Berlin, Heymann; 
Wien, Oesterr. Wirtschaftsverlag, 1935, str. 160. 

E n g e l m a n n Konrad: Wirtschaftsprüfer: Methodik bankmassiger Kredit­
kontrolle. Berlin, Heymann, 1935, str. 146. 

E n g e l m a n n Günther: Das Automatengeschäft. Halle, Akadem. Verlag, 1935, 
Str. 68. 

F i s c h e r Guido: Die Grundlagen der Organisation. Hrsg. von Siemens-Studien 
Ges. Homburg, Siemens, 1935, str. 88. 

G s e l l Emil: Die kaufmännische Unternehmung. Zürich, Schweizer. Kaufm. 
Verein, 1935, str. 176. 

G r ü n n e m a n n Karl : Das Problem der betrieblichen Kapitalbindung unter 
dem Gesichtspunkte der Steuerpolitik. Düsseldorf, Nolte, 1935, str. 69. 

K ü m m e l Heinz: Die Grundlagen der Selbstkostenberechnung im Buchdruck­
gewerbe Stuttgart, Poeschel, 1935, str. 116. 

L a x Willi: Der Betriebsfondsgedanke in der Morphologie der Unternehmung. 
Düsseldorf, Nolte, 1935, str. 208. 

I ' l i t z k a Richard: Versuch einer zirkulatorischen Betrachtungsweise in der 
Betriebswirtschaftslehre. Berlin, Heymann; Wien, Oesterr. Wirtschafts­
verlag, 1935, str 72. 

S c h m a l e n b a c h E.: Der Kontenrahmen. 4. Auflage. Leipzig, Gloeckner, 
1935, str. 112. 



C. Dział nauk handlowych 87 

S c h w a b Alfred: Die Reform der Gesellschaft mit beschränkter Haftung. 
Dresden, Risse, 1935, str. 111. 

S e l l i e n Helmut: Das Finanzierungsproblem. Analyse d. Finanzierungsmittel 
auf Grund der Bilanz. Dortmund—Mengede, Arnold, 1935, str. 91. 

S o m m e r f e l d Erich: Der persönliche Umgang zwischen Führung u. Arbei­
terschaft im deutschen industriellen Grossbetrieb. München, Duncker 
& Humblot, 1935, str. 147. 

W i r t h K a r l u . F r o m m G.: Das Versicherungsgeschäft. Leipzig, Gloeckner, 
1935, str. 180. 

W o l p e r t Alfred: Betriebsorganisation, Betriebsführung u. Betriebserfolg in 
168 bäuerlichen Wirtschaften Thüringens. Weimar, Weimarischer Verlag, 
1934, str. 91. 

Z e i d l e r Fritz: Grundformen der Kostenrechnung. Beitrag zur Erneuerung 
d. Grundplans d. Selbstkostenrechnung. Berlin, V. D. I. - Verlag, 1935, 
str. 21. 

B o d e r David: The influence of concomitant activity and fatigue upon certain 
forms of reciprocal hand movement and its fundamental components. Bal­
timore, Johns Hopkins Pr., 1935, str. 122. 

O i e m e r Hugo: Factory organization and administration; 5 ed. New York, 
Mac Graw-Hill. 1935, str. 426. 

G i l l e s p i e Cecil: Accounting procedure for standard costs. N. York, Ro­
nald Pr., 1935, str. 431. 

H i s c o x W. J.: Factory administration in practice: organization and admini­
stration from the factory standpoint. London, Pitman, 1935, str. 284. 

L o k a n a t h a n P.: Industrial organization in India. London, Allen & Unwin, 
1935, str. 413. 

2. UMIEJĘTNOŚCI HANDLOWE 
TECHNIKA HANDLU, TECHNIKA RACHUNKOWOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW 
ZAROBKOWYCH, PAŃSTWOWEJ I KOMUNALNEJ, TOWAROZNAWSTWO. 

TECHNOLOGJA, REKLAMA HANDLOWA, STENOGRAFJA I T. P. 

C h a n k o w s k i Henryk: Wykład buchalterji podwójnej (włoskiej). 
Tom II, wydanie IX, str. 697 i Tom III: 6 metod buchalterji 
amerykańskiej. Warszawa. 
Tom II jest obszernym zbiorem przykładów i wzorów dla księ­

gowości podwójnej (włoskiej), prowadzonej w domu handlowym 
(ajenturowo - komisowo - ekspedycyjno - bankierskim), w fabrykach, 
w spółkach akcyjnych i bankowych. Ponadto padane są wzory róż­
nych metod buchalterji, przykłady analizy bilansów oraz rewizji 
ksiąg handlowych. 
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Nie jest to zatem wykład teorji księgowości lecz zobrazowanie 
jej techniki przykładami i wzorami z tą ujemną stroną, że w mało 
przejrzysty spsób; pewne ułatwienie orjentacyjne w tym obszernym 
materjale daje alfabetyczny wykaz, umieszczony na końcu książki. 

Ze stanowiska dydaktycznego znacznie racjonalniej jest poda­
wać uczącemu się do wypracowania więcej tematów krótszych ani­
żeli jeden rozwlekły. 

Tom III obejmuje wzory 6 metod księgowości amerykańskiej, 
skombinowanych przez autora. Wzory przytoczone przedstawiają 
sposoby zapobiegania ujemnym stronom dziennika amerykańskiego 
t. j. małej ilości kont, częstemu zliczaniu stronnic i przenoszeniu 
sum na nowe stronnice itd. Ze stanowiska praktycznego jest tom III 
bardzo pożytecznem wydawnictwem. 

Prof. W. Skalski (Poznań). 

R a t o w s k i Marjan: Temat do księgowości handlowej, opraco­
wany w formie dokumentów. Poznań 1935, str. 8 i 38 wzorów 
różnych dokumentów. 

Nauczanie księgowości kupieckiej, o ile ma spełnić swoje za­
danie t. j. przygotować uczących się do praktycznego stosowania 
zasad teoretycznych księgowości winna się opierać na przykła­
dach wziętych „z życia" i operować księgami i dokumentami, uży-
wanemi rzeczywiście w praktyce. Ćwiczenia w księgowaniu oparte 
tylko na t. zw. temacie, mającym opisowo przedstawić transakcje 
podlegające księgowaniu nigdy nie dają uczącemu się pełnego obra­
zu całej techniki przeprowadzanych operacyj lecz stanowią w więk­
szym lub mniejszym stopniu abstrakcję; to też oddawna istnieje 
dążność do oparcia nauki księgowości na operacjach wziętych 
z praktyki i popartych dokumentami. 

Stosowany bywa w tym celu t. zw. kantor praktyczny, który 
jednak natrafia na wielkie trudności techniczne (odpowiedni lo­
kal i urządzenia potrzebne) a przedewszystkiem staje się niemoż­
liwy do zastosowania przy wielkiej ilości uczących się. Natomiast 
ujęcie przykładów w formie dokumentów, skopjowanych z prak­
tyki, musi dać przy nauce księgowości dobre wyniki. 

P. Ratowski opracował przebieg najważniejszych operacyj 
z jednego dnia hurtowni rowerów w formie 38 dokumentów: listów, 
rachunków, kwitów, weksli, not dyskontowych, listy płac, zeznania 
podatkowego, asygnat kasowych i not memorjałowych. Temat prze­
widuje ponadto roczne zamknięcie ksiąg. Jeżeli się uwzględni, że 
wszystkie te dokumenty są pod względem swej formy i treści bar-
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dzo starannie opracowane i że każda transakcja jest ponadto rze­
czowo objaśniona, można mieć pewność, że korzyści z posługiwa­
nia się tą broszurą przy nauce księgowości będą poważne. 

Jako zadania tego tematu wymienia 'autor (str. 1) : 
„ 1 . danie ćwiczącym możności praktycznego zapoznania się 

z najbardziej typowemi dowodami księgowemi przedsiębiorstwa 
handlowego przynajmniej w tych ramach, na jakie względy technicz­
ne w danym wypadku pozwoliły; 

2. zobrazowanie przykładowo mnogości i różnorodności trans-
akcyj, które w praktyce w przeciągu jednego dnia winna zanoto­
wać księgowość średniego przedsiębiorstwa handlowego. Przytem 
należy pamiętać, że są to tylko transakcje typowe i zastosowane jed­
norazowo, podczas kiedy w praktyce każdy typ w każdym dniu 
może powtórzyć się wielokrotnie; 

3. umożliwienie ćwiczeń w sporządzaniu typowych dowodów 
księgowych w formie asygnat kasowych i not memorjałowych, któ­
re to czynności nie powinny być księgowemu obce; 

4. manipulacja dowodami księgowemi, ich segregacja i prze­
chowywanie; 

5. dostarczenie materjału dyskusyjnego." 
Prof. Witold Skalski (Poznań). 

B i l d z i u k i e w i c z Adam: Zasady inwentaryzacji towarów w przedsiębior­
stwach detalicznych. Warszawa, 1935, str. 48. 

B i e n i e k Andrzej: Księgowość w przedsiębiorstwach przemysłowych. Warsza 
wa, Rada Gł. Zrzeszeń Księgowych i Rzeczoznawców Księgowości w Pol­
sce, 1935, str. 327. 

G u r z y t e k Jan: Książka do prowadzenia rachunkowości rolniczej. Wyd. V. 
Warszawa, Pańslw. Inst. Nauk Gosp. Wiejsk., 1935, str. 196. 

D ą b r o w s k i Edmund: Organizacja i technika handlu. Warszawa, 1935, s. 89. 
D ą b r o w s k i Edmund: Z doświadczeń w pracowni kupieckiej. Warszawa, 

1935, str. 26. 
D r a t w a Franciszek: Rachunkowość organizacji młodzieży wiejskiej. Warszawa, 

Centralny Komitet do Spraw Młodzieży Wiejskiej przy Związku Izb i Or-
ganizacyj Rolniczych R. P., 1934, str. 47. 

M a s k i l e j s o n N.: Buchalterja bez buchaltera. Praca wyróżniona na konkur­
sie Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie. Wyd. 2. Warszawa, 1935, 
str. 39. 

M i e l c z a r s k i Romuald: Rachunkowość spółdzielni spożywców. Wyd. 9. War­
szawa, Zw. Spóldz. Spożywców R. P., 1935, str. 133. 

M i e r n i k Nikodem: Reklama groszowa. Pomysł wprowadzenia taniej rekla­
my. Warszawa, 1935, str. 34. 
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S k a l s k i Witold: Księgowość w przykładach. Część I. Poznań, Nakład własny, 
1935, str. 91. 

S o w i ń s k i Mieczysław: Rachunkowość preliminarzowa dla gospodarstw wło­
ściańskich z kwartalną kontrolą obrotów. Warszawa, 1935, Etr. 51. 

S o w i ń s k i M.: Książeczka kasowo-kredytowa. Warszawa, Państw. Instytut 
Naukowy Gospod. Wiejskiego, 1935, str. 80. 

S z c z e p a ń s k i Włodzimierz: Zasady obradowania. Warszawa 1935, str. 96. 

T i l g n e r Damazy: Nalepki, projektowanie i ocena. Warszawa, Izba Przemysło­
wo-Handlowa, 1935, str. 41. 

W r ó b l e w s k i Stanisław: Nowe podstawy obrotu. Kraków, Wyższe Studjum 
Handlowe, 1934, str. 10. 

G a m b e r o H. et P e n g l a w u Ch.: Le crédit de banque. Technique de l'elu­
de de risques. Paris, „ Banque", 1934, str. 192. 

B e t c k e Bruno: Der erfolgreiche Verkäufer. Die Kunst d. richtigen Verkau-
fens. Homburg, Siemens, 1935, str. 75. 

B r o g l e Theodor: Der Warenhandelsbetrieb. Zürich, Schweizer. Kaufm. Ver­
ein, 1935, str. 80. 

B r ü h l Fritz: Der hausindustrielle Verleger. Quakenbrück, Trute, 1935. s. 136. 
F l i e g e Heinrich: Das Bedaux-System, ein lohnpolitisclies Arbeitsverfahren 

zur Bestgestaltung des Produktionsprozess. Leipzig., Frommhold, 1934, 
str. 192. 

H a s t Karl : Grundsätze ordnungsmässiger Bilanzierung für Anlagegegenstände. 
Leipzig, Gloeckner, 1935, str. 306. 

H a s e n a c k Wilhelm: Grundlagen und Technik der kaufmännischen Buch­
führung. Leipzig, Gloeckner, 1935, str. 120. 

M i c h a e l i s Hans: Die Gemeinschaftswerbung. Glauschau, Pickenhahn, 1935. 
str. 72. 

R ü g e r Alex: Die praktische kaufmännische Buchführung. Die amerikanische, 
die italienische u. die deutsche Buchführung unter besonderer Berück­
sichtigung d. Bilanz- u. Abschlusswesens in neuzeitlich, praktisch. Dar­
stellung. Wuppertal—Elberfeld, A. Büger, 1935, str. 56. 

B a r n h a r t Wilbert and M a x w e l l Leslie: Social-business arithmetic; with 
introduction to business; complete course. Chicago, Mentzer Bush, 1934, 
str. 651. 

S i m m a t R.: The principles and practice of advertising. London, Pitman, 
1935, str. 516. 



C. Dział nauk handlowych 91 

3. SZKOLNICTWO I ZAGADNIENIA POKREWNE 
SZKOŁY ZAWODOWE, WYBÓR ZAWODU, PSYCHOTECHNIKA I PSYCHO-
METRJA, ETYKA HANDLOWA, SPOŁECZNE I NARODOWE ZNACZENIE 
FACHOWEGO KUPCA ORAZ PRACOWNIKA PRZEMYSŁOWEGO, ABSOL­

WENCI SZKÓŁ HANDLOWYCH A KOMERCJALIZACJA WSI I T. P. 

S z o r o w a Irena: Pozycja przy pracy i sprzęt do siedzenia. War­
szawa, Instytut Spraw Społecznych, 1935, str. 71. 

Psychotechnika ma za zadanie nietylko dobieranie odpowied­
nich sił pracowniczych do odpowiednich zadań, ale badając także 
całokształt warunków pracy — zabiega o ułatwienie pracownikowi 
wykonywania jego zajęć. Książeczka Szorowej zajmuje się ważnym 
czynnikiem, wpływającym na wydajność pracy: pozycją pracowni­
ka. W popartych dowodami z badań własnych i innych autorów ar­
gumentach przekonywuje czytelnika, że dbałość o wygodę pracow­
nika przy pracy — opłaci się przedsiębiorcy całkowicie. 

Drobna, lecz bardzo sumienna praca zasługuje na tem większą 
uwagę, że literatura polska z tej dziedziny jest więcej niż uboga. 
To też należy z calem uznaniem podkreślić pionierską inicjatywę 
na tem polu tak autorki jak i Instytutu Spraw Społecznych, któ­
rego nakładem książeczkę wydano. R 

P o l l a n d Arnold: Ideologja Wyższego Studjum Handlowego, jej geneza i re­
alizacja. Kraków, 1935, str. 23. 

K a c z k o w s k a Janina: Kandydaci do szkól zawodowych w świetle badań 
psychologicznych. Warszawa, 1935, str. 59. 

L e ś n o d o r s k i Zygmunt: Cele i zadania szkolnictwa handlowego. Kraków, 
Szkoła Ekonom.-Handlowa, 1934, str. 22. 

P o r a d n i k d l a g i m n a z j ó w kupieckich. Tom I . Towaroznawstwo. 
Warszawa, 1935, str. 98. 

S k r z y w a n Stanisław: Jak budujemy nasze szkolnictwo zawodowe. Warszawa, 
Biblj. Polska, 1935, str. 41. 

S p r a w o z d a n i e Dyrekcji Państwowej Szkoły Ekonomiczno-Handlowej za 
rok szkolny 1934/35. Lwów, 1935, str. 339. 

S z c z y g i e l s k i Adam: Kupiec. Warszawa, 1935, str. 33 

K r a s e n s k y Hans: Grundzüge der Wirtschaftspädagogik, entwickelt aus. d. 
Objekt der Betriebswirtschaftslehre. Berlin, Heymann. Wien, Oesterr. 
Wirtschaftsverlag, 1935, str. 136. 
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D. Dział samorządowy 

I. SAMORZĄD TERYTORIALNY 

1. Teorja, historja, specjalne rozprawy terytorjalne, zagadnienia 
ustrojowe, organizacja, sprawy urzędnicze, ogólna polityka 

komunalna. Statystyka miejska. Urbanistyka. 

S t a t y s t y k a s a m o r z ą d o w a za r. 1933/34. Warszawa, Głów­
ny Urząd Statystyczny, 1935, str. 43. 
Doroczna publikacja Głównego Urzędu Statystycznego z dzie­

dziny statystyki finansów samorządowych i organizacji kredytu ko­
munalnego przynosi szereg zmian w układzie tablic, co w źródłach, 
statystycznych odgrywa dużą rolę. Mianowicie innemu opracowa­
niu tabelarycznemu uległy wydatki i dochody związku samorządu 
terytorjalnego, wpływy z danin, wydatki i dochody szpitali i za­
kładów opiekuńczych oraz zadłużenie długoterminowe i rachunki 
zamknięcia sum poza-budżetowych. 

Trzeba przyznać, że ostatnia publikacja stanowi znaczny po­
stęp w stosunku do poprzednich lat. Jest bardziej celowa w ujęciu 
i doskonalsza w opracowaniu. Dokonane w najważniejszych dzia­
łach przegrupowanie materjału liczbowego przedstawia się bardzo 
korzystnie. Ma to swój zresztą wpływ na lepszą orjentację w labi­
ryncie liczb. Szczególnie szczęśliwy był pomysł zamieszczenia na 
początku danych ile przeciętnie przypada na jednego mieszkańca 
wydatków i danin w gminach wiejskich oraz w grupach miast z po­
działem na województwa. Pozatem bardzo pożądaną nowację sta­
nowi zestawienie ogólne wydatków i dochodów oraz wpływów i da­
nin, czego dotychczas nie było. Brak ten dawał się najbardziej od­
czuwać przy gminach wiejskich, które opracowywane są metodą 
reprezentacyjną, ponieważ dopiero teraz na podstawie danych 
z gmin wybranych opracowano daty szacunkowe dla wszystkich 
gmin wiejskich w Polsce. 

A więc omawiany zeszyt 27 Statystyki Polski, Serji C, zawiera 
prócz przedmowy i uwag wstępnych 22 tablice, z których tabi. 
1—4 dotyczą wydatków i dochodów związków samorządu teryto­
rjalnego na podstawie zamknięć rachunkowych budżetów admini­
stracyjnych, tabl. 5—8 obejmują wpływy z danin samorządowych 
jako uzupełnienie pierwszych czterech, następnie tabi. 9 — wydatki 
i dochody zwycz. szpitali i zakładów opiekuńczych, tabl. 10—12 
ilustruje zadłużenie długoterminowe samorządów, wreszcie tabl. 
13—22 dotyczą rachunków sum pozabudżetowych, majątku miast, 
i powiatów, województwa śląskiego i bankowości komunalnej. 
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Materjał liczbowy publikowany w Statystyce Samorządowej 
jest z każdym rokiem kompletniejszy i dokładniejszy. 

Mgr. Stanislaw Wàszak (Poznań) 

N i e r u c h o m o ś c i i b u d y n k i w m i a s t a c h . (Drugi Po­
wszechnych Spis Ludności z dn. 9. XII. 1931 r.). Warszawa, 
Główny Urząd Statystyczny, 1935, str. 54. 

Jak wiadomo Drugi Powszechny Spis Ludności w Polsce po­
łączony był ze spisem mieszkań, budynków i miejscowości. Tak 
zresztą było i z Pierwszym Spisem w r. 1921, ponieważ ma to swoje 
pełne uzasadnienie. Jakkolwiek jednak od ostatniego spisu mijają 
już 4 lata, to z niewiadomych nam bliżej powodów ogłoszenie peł­
nych i ostatecznych wyników ciągle jeszcze stoi na martwym punk­
cie, mimo, że ich potrzeba odczuwana jest z wszystkich stron z rzad­
ką niecierpliwością. Toteż wspomniana w tytule publikacja wywo­
łuje tem większe zainteresowanie, że stanowi właśnie pierwszy 
skromny zeszyt z owej serji publikacyj źródłowych, zawierających 
dane ostateczne. Pierwszy tomik po 4 latach! W każdym razie rzecz 
bardzo wartościowa, bo obrazująca w dość wyczerpujący spo­
sób stosunki zabudowy naszych miast. Sprawa ta ma zaś szczegól­
nie doniosłe znaczenie ze względu na stały brak mieszkań, jaki 
w większości miast Polski w dalszym ciągu się odczuwa, pomimo 
całego ruchu budowlanego, który niezawsze i niewszędzie przybie­
ra właściwy kierunek i charakter. Omawiana publikacja dzieli się 
na dwie części, z których pierwsza zawiera dane ogólne w ramach 
podziału wojewódzkiego dla miast ułożonych w następujące głów­
ne grupy: powyżej 20 tys. mieszkańców i poniżej tej granicy. Część 
druga natomiast obrazuje szczegółowo stosunki w każdem z miast. 
przytem miasta większe podzielone zostały jeszcze na szereg dziel­
nic. Tak np. Warszawa ma ich 27, Łódź — 14, Wilno — 6, Po­
znań — 8, itd. Materjał liczbowy ujęty został w 9 tablicach według 
następujących cech: nieruchomości mieszkalne według charakteru 
prawnego ich właścicieli, nieruchomości mieszkalne według liczby 
budynków mieszkalnych, nieruchomości mieszkalne według liczby 
mieszkań zamieszkanych, nieruchomości mieszkalne według liczby 
ludności, następnie budynki mieszkalne według materjału ścian i po­
krycia, budynki mieszkalne według zaopatrzenia w instalacje, bu­
dynki mieszkalne w miastach o ludności 20 tys. i więcej według 
stopnia zaopatrzenia w instalacje, budynki mieszkalne według licz­
by pięter. Ponieważ podobnie źródłową publikację, dotyczącą bu­
dynków, posiadamy również dla roku 1921 (Budynki — Statystyka 
Polski, T. XIII, zesz. 2), tern łatwiej więc można się zorjentować 



94 II. Przegląd piśmiennictwa 

w tendencjach rozwojowych naszego miejskiego budownictwa 
mieszkaniowego. Wprawdzie obydwie publikacje statystyczne 
w układzie treści poważnie się różnią, nie stanowi to jednak więk­
szej przeszkody w opracowywaniu zestawień porównawczych. Dane 
ostatnie uległy przytem pewnemu rozszerzeniu. Mianowicie uwzględ­
niono budynki mieszkalne według zaopatrzenia w instalacje oraz 
według pięter. Z drugiej atoli strony pominięto całkowicie sto­
sunki budynkowe na wsi, ograniczając się wyłącznie do miast — 
„ze względów oszczędnościowych". Może i słusznie. 

Statystyka nieruchomości i budynków nastręcza cały szereg 
trudności, które powodują sporo błędów w czasie spisu. Najważ­
niejszą niewątpliwie trudność do pokonania stanowi w tym wy­
padku sprawa definicji nieruchomości i budynku. Zwłaszcza już 
sprawa z ilu budynków składa się spisywana nieruchomość. W tej 
więc dziedzinie komisarze spisowi popełniają bodaj najwięcej uchy­
bień. Taki jaskrawy przykład daje np. Poznań, co uwidaczniają po­
niższe dane według spisu pierwszego i drugiego. Odnoszą się one 
do m. Poznania w granicach z roku 1921, a więc bez dzielnic przy­
łączonych w r. 1925. Wszelkie zatem niedociągnięcia i dowolno­
ści, przyjęte na arkuszach spisowych, łatwo rzucają się w oczy, bo 
trudno sobie wyobrazić, aby stosunki na tem samem terytorjum 
miały w ciągu 10-lecia ulec tak radykalnym przeobrażeniom. I tak 
Poznań miał mieć nieruchomości według liczby budynków: 

Powyższe zestawienie uzasadnia w sposób charakterystyczny 
różne wątpliwości, jakie nasuwają dane spisowe, mające za pod­
stawę taką czy inną klasyfikację przedmiotów spisywanych. Uderza 
tutaj nieprawdopodobne zmniejszenie się liczby nieruchomości o 2, 
3 i 4 budynkach. Toteż przy analizie tych danych wraz z opraco-
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wywaniem zestawień porównawczych t rzeba będzie poświęcić im 
dużo uwagi i co bardziej rażące niezgodności należycie wyjaśniać 
i słusznie korygować, aby w końcu uzyskać stan jaknajbardzie j 
zbliżony d o rzeczywistości. M g r . S t a n i s ł a w W a s z a k ( P o z n a n ) 

P a n e j k o J.: Geneza i podstawy samorządu europejskiego. Wyd. II. Wilno, 
Zawadzki, 1934 

P ę c k o w s k i J.: Chrzanów miasto pow. w woj. krakowskiem. Chrzanów. Za­
rząd Miejski, 1934, str. 238. 

P o d w i ń s k i St. i T y p i a k P.: Kalendarz dla sołtysów i radnych gromadz­
kich na 1936 r. Warszawa, Zw. Zaw. Prac. Samorz. Teryt., 1935. 

S p r a w o z d a n i e administracyjne Wydziału Powiatowego powiatu święciań-
skiego za czas od 1. IV. 1934 — 31. III . 1935. Święciany, Wydz. Pow. 1935. 

W i l k i n R.: La police communale. Bruxelles, Union des villes et communes 
beiges, 1934, str. 374. 

B i t t e r W.: Ortsgesetzgcbiing. München—Berlin, Kommunalschriften - Verl., 
1935, str. 32. 0,90 M. 

B u s s j ä g e r A.: Der Bürgermeister als Standesbeamter. München, Kommu­
nalschriften - Verl., 1935, str. 62. 2 M. 

F e l d m a n n M.: Eingemeindungen u. Zweckverbände. Zürich, Orell Füssli, 
1934, str. 60. 

G r o t h u s e n G.: Der Staatskommissar für d. Gemeinde als Staatsorgan. Göt­
tingen Erbs u. Mei8el, 1935, str. 61. 3 M. 

G u b a P.: Das Bekanntmachungswesen n. d. deutschen Gemeindeordnung. 
Dresden, Verl. Nationalsozialist. Gemeindeblatt, 1935, str. 48. 0,60 M. 

H e n g s t l e r R.: Der Führergedanke im deutschen Gemeinderecht. Erlangen— 
Brück, Krahl, 1935, str. 50. 

J a c o b H.: Handbuch f. Gemeindebeamte ü. Wehrmachtsfrage. Berlin, Ber­
nard & Graefe. 1935, str. 175. 2,20 M. 

K e r r l H. u. W e i d e m a n n J.: Gemeindeordnung v. 30. I. 1935. Berlin, 
Verl. f. Recht u. Verwaltung, 1935, str. 702. 5,80 M. 

M a r k m a n n Fr.: Staat u. Gemeinde. München, Kommunalschriften - Verl., 
1935. 0,90 M. 

M a r k u l i W.: Wesen, Werden u. Wandel d. deutschen Gemeinden. München, 
Kommunalschriften - Verl., 1935, str. 29. 0,90 M. 

M ö h r l e i n K.: Die Problematik d. Ausgabenentwicklung in d. Grossstädten. 
Erlangen -Brück, Krahl, 1935, str. 119. 
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R e s e EL: Die Steinschen Gedanken ü. Selbstverwaltung u. d. Gemeindever-
fassungs-Gesetz v. 15. XII 1933. Düsseldorf, Nolte, 1935, str. 75. 

R i e n h a r d t A.: Bürgermeister, Beigeordnete, Beauftragter d. N. S. D. A. 
P. Gemeinderäte u. Beiräte. Berlin, Vahlen, 1935, str. 95. 2,70 M. 

S e n a t t c n f r o h M.: Das neue deutsche Gemeinderecht. München, Komínu-
nalschr. - Verl., 1935, str. 103. 3 M. 

S c h ö n W.: Die Gemeinderäte u. Beiräte nach d. deutschen Gemeindeordnung. 
München, Kommunalschr. - Verl., 1935, str. 31. 0,90 M. 

S c h r ö t e r G.: Sachsen 100 Jahre gemeindliches Leben. Frohburg, Schröter, 
str. 88. 

Z a h n Ch.: Grund u. Boden u. die Deutsche Gemeindeordnung. München, 
Kommunalschriften-Verl., 1935, str. 34. 0,90 M. 

L e p a w s k y A.: Home rule for metropolitan Chicago. Chicago, Un. of Chic. 
Press. 1935, str. 233. 2 $. 

P a r r y L.: Local government. London, King, 1934, str. 251. 
P e p p e r H. C.: County government in Colorado. Colo. Argr. Coll., 1935, 

str. 183. 

2. Przedsiębiorstwa komunalne, zakłady użyteczności publicznej, 
szkolnictwo, opieka i szpitalnictwo, budownictwo. 

K ü h n Alfons: Rola przedsiębiorstw w samorządzie Warszawy, 
1935, str. 24. 
Autor kreśli krótką historję przedsiębiorstw miasta Warszawy 

i wykazuje wymownemi słowy, jak ciężkie straty poniosła Warsza­
wa na systemie przedsiębiorstw koncesjonowanych, płacąc przez 
długie lata haracz w nieuzasadnionej wysokości dla koncesjonarju-
szów. Przedsiębiorstwa własne lub przejęte na własność stanowiły 
i stanowią poważną podporę budżetu miejskiego. Jedynie niektóre 
przedsiębiorstwa powojenne, często niekonieczne, obciążają budżet 
miejski. Omówiwszy rolę finansową i budżetową przedsiębiorstw 
miejskich, ustala Autor ich znaczenie jako instytucyj użyteczności 
publicznej i stawia m. in. następujące tezy generalne: 1. System 
koncesyjny jest szkodliwy, należy prowadzić przedsiębiorstwa we 
własnym zarządzie. 2. Przedsiębiorstwa powinny być samowystar­
czalne, i to w tem zrozumieniu, że powinny dawać szanse zysków 
finansowych dla ogólnej kasy miejskiej i mieć możność rozwoju 
własnego. 3. Zyski przedsiębiorstw powinny dzielić się według okre­
ślonego indywidualnie klucza pomiędzy kasę miejską i kasę przed­
siębiorstwa na własne cele rozwojowe. 4. Prowadzić należy zakłady 
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wielkie, małe łączyć w większe jednostki albo kasować. 5. Polity­
ka taryfowa powinna być elastyczna. 6. Przedsiębiorstwa powinny 
być finansowo usamodzielnione w ten sposób, aby prowadziły tak­
że własne rachunki majątku, długów i obsługi długów. Rzecz pi­
sana z poważnem znawstwem przedmiotu, narracja żywa, tezy zde­
cydowane. Radca Zygmunt Zaleski (Poznań). 

K ü h n Alfons: XXIV Kongres Związku Międzynarodowego tram­
wajów, kolei znaczenia miejscowego i publicznych przewozów 
autobusowych. Warszawa 1935, str. 28. 

Inż. Alfons Kühn, znakomity znawca spraw komunikacji 
tramwajowej i kolejek miejscowych, referuje w cyt. książeczce 
o kongresie berlińsko-monachijskim z r. 1934, dając krótki wstęp 
historyczny o rozwoju Związku Międzynarodowego tramwajów itd., 
wiadomości o przebiegu 24 kongresu oraz streszczenie referatów 
kongresowych tudzież monografji przedsiębiorstw komunikacyj­
nych Berlina. Wszystkie referaty dotyczyły ulepszeń technicznych 
lub metod oszczędnej gospodarki przedsiębiorstw komunikacyj­
nych. Bardzo treściwe a wnikliwe streszczenia referatów zawie­
rają szereg cennych stwierdzeń i poruszają zagadnienia wielkiej 
wagi dla polityki komunikacyjnej wielkich i średnich miast, że 
wymieniamy tylko następujące: tramwaje a autobusy, przeszłość 
tramwaju jako najtańszego środka komunikacyjnego, rozbudowa 
komunikacji przed rozbudową miasta, kierowanie pasażerów ku 
szybkobieżnym środkom komunikacji w wielkich miastach. Praca 
godna uwagi, tak specjalistów komunikacyjnych jak polityków ko­
munalnych. Radca Zygmunt Zaleski (Poznań). 

F e l i ń s k i R.: Miasta, wsie i uzdrowiska w osiedleńczej organizacji kraju. 
Warszawa, 1935. 

C o s p o d a r k a e l e k t r y c z n a w Polsce. Warszawa, Zw. Elektrowni Pol­
skich, 1935, str. 994. 

I n s t r u k c j a dla opiekunów społecznych. Warszawa, Min. Op. Społ., 1935. 
N e s t o r o w i c z M.: Budowa i utrzymanie dróg. Projektowanie dróg. War­

szawa, 1935. 
O r g a n i z a c j a Urzędu nadzoru budowlanego Zarządu Miejskiego we Lwo­

wie. Lwów, Zarząd Miejski, 1935. 
R u d o l f Z.: Ogródki działkowe jako zagadnienie ubranistyczne i zdrowotne. 

Warszawa, „Lekarz Polski", 1935, str. 14. 
P a p r o c k i A.: Plan Zabudowania to podstawa urządzeń i kultury naszych 

miast. Warszawa, 1935. 

Ruch I. 1936 7 
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R u d o l f Z.: Rola inżyniera w planowaniu osiedli i regjonów. Warszawa, 1935. 
S t r z e l e c k i E.: Zagadnienie mieszkaniowe współczesnej Warszawy. War­

szawa, 1935. 
T e o p l i t z T.: Polityka gruntowa m. Warszawy (1915—1934). Warszawa, 1935. 
T y p i a k P.: Obowiązki i zadania gminy w sprawach drogowych. Warszawa, 

K o c h P.: L'assainissement des agglomerations, T. I. Paris, Eyrolles, 1935, 
Zw. Zawód. Prac. Samorząd., 1935. 
str. 376. 70 fr. 

B e r g e m a n n Fr.: Die kommunale Gasversorgung d. Stadt Berlin. Innsbruck 
Tyrolia, 1935, str. 56. 

B o j u n g a H.: Gemeinde-Volksschulverwaltung u. Sehulbeiräte. Berlin, Weid­
mann, 1935, str. 122. 2,40 M. 

H e t t l a g e K. M.: Die wirtschaftliche Betätigung d. Gemeinden. München— 
Berlin, Kommunalschriften-Verl., 1935, str. 278. 0,80 M. 

L a u p h e i m e r G. u . H ö g c l - W e r t e n s o n M.: Die vorstädtische Klein­
siedlung in der Mark Brandenburg u. in der Grenzmark. Berlin, Parey, 
1935, str. 73. 4,80 M. 

M ü n z e r K.: Wirtschaftsführung u. Wirtschaftsprüfung kommunaler Betriebe. 
Bückeburg, Prinz, 1935, str. 17. 

T r a u t v e t t e r K.: Grossstadtverkehr in städtebaulicher u. wirtschaftlicher 
Beziehung. Jena, Neuenbabn, str. 62. 

C l a r k e J.: Outlines of the law of housing a. planning. Including public health 
higways a. the acquisition of land. 2 Ed. London, Pitman, 1934, str. 366. 

L l o y d T, A.: Planning in town a. country. London, Routledge, 1935, str. 
216. 5 s. 

W a l k e r W. F. a. R a n d o l p h C. R.: Recording of local health Work N. Y., 
Coommonwealth Fund, 1935, str. 292. 

3. Finanse komunalne, polityka finansowa, budżety, ogólna 
gospodarka komunalna. 

G o s p o d a r k a m i e j s k a m i a s t a S i e d l c e . Siedlce, B . B . W . R-, 1935. 
L e w i c k i Wł.: Ulgi w spłacie zaległości danin komunalnych. Pelplin, Dru­

karnia i Księgarnia, 1935, str. 8. 
Ł o p i ń s k i FI.: Koszty kredytu i koszty handlowe w spółdzielniach kredyto­

wych, K. K. O. i bankach akcyjnych w 1932. Poznań, Zw. Sp. Zarób, 
i Gosp., 1935. 

S ł o m s k i K.: Rola komunalnych kas oszczędności w życiu gospodarczem 
państwa. Poznań, 1935. 
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Z a g a d n i e n i e g o s p o d a r k i s a m o r z ą d u Warszawy. T . I . Warsza­
wa, 1935. 

A u d o y e r H.: Les dépenses commnnales en France depuis 1912, notamment 
dans le budget de la ville de Bergerac. Bordeaux, Delmas, 1933, str. 301. 

B a y r h o f f e r W.: Das Gemeindeumschuldungsgesetz v. 21. IX. 1933. Ebers-
walde—Berlin, Müller, 1935, str. 136. 4,30 M. 

M ö l l e r S.: Zum Sanierungsproblem d. deutschen Grossstadt. Saalfeld Ostp. 
Günther, 1935, str. 93. 

S t o r c k H.: Der Gemeindekredit. Stuttgart, Kohlhammer, 1935, str. 142. 3 M. 

II. SAMORZĄD GOSPODARCZY I SAMORZĄD PRACY 

Teorja, historja, specjalne rozprawy teoretyczne, Izby gospodarcze. 
Izby pracy. 

S p r a w o z d a n i e Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu za 
rok 1934. Poznań, Izba Przem.-Handl., 1935, str. 182. 
Sprawozdanie Izby Przem.-Handlowej w Poznaniu za rok 1934 

składa się z 3-ch części. W części pierwszej, będącej sprawozdaniem 
Prezesa Izby z działalności władz Izby w kadencji 1929—1935, 
przedstawiono ogólny obraz sytuacji ekonomicznej w okręgu Izby, 
jaka się wytworzyła w pierwszych latach kryzysu. Autorowie spra­
wozdania podkreślają, że dzięki Powszechnej Wystawie Krajowej 
przesilenie ogarnęło wprawdzie Wielkopolskę nieco później, aniżeli 
inne dzielnice, ale zato przejawiło się z daleko większą siłą, gdyż 
miało charakter nietylko konjunkturalny, ale i strukturalny. Naj­
więcej ucierpiało rolnictwo, które zmuszone było przejść do eksten­
sywnych metod gospodarowania i obniżyć swój poziom do poziomu 
rolnictwa w innych dzielnicach. W przemyśle nastąpiło nietylko 
osłabienie finansowe i spadek produkcji, ale również przejawiła się 
tendencja do przenoszenia się przedsiębiorstw do Gdyni i wogóle 
do tych okręgów, które korzystają z pewnych ulg i przywilejów. 
To siamo zjawisko występowało również i w dziedzinie handlu, 
w którym większe przedsiębiorstwa, dzięki ogólnej polityce han­
dlowej i taryfowej, dążyły do lokowania się w Gdyni, bądź w War­
szawie. 

Te trzy dominujące zjawiska: ekstensyfikacja rolnictwa, ogra­
niczoność możliwości uprzemysłowienia, oraz ucieczka wielkiego 
handlu do Gdyni, lub do Warszawy, do pewnego stopnia wyzna­
czały Izbie kierunek jej działalności. 

7* 
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Jak wynika ze sprawozdania, Izba dołożyła wszelkich starań, 
aby wykazać Rządowi konieczność dostosowania polityki gospodar­
czej do tych zmienionych warunków, w jakich znalazła się Wielko­
polska, oraz na konieczność zmiany poglądów na rolę i znaczenie 
województw zachodnich w organizmie gospodarczym państwa. 

W akcji zwalczania kryzysu Izba wypracowała plan zaradczych 
środków przeciwkryzysowych, które w odniesieniu do rolnictwa 
zmierzały do przeciwstawienia się dalszemu procesowi ekstensyfi-
kacji drogą zróżniczkowania produkcji i dostosowania się do wy­
magań zagranicznych odbiorców. Niezależnie od tego Izba rozwinę­
ła szeroką akcję popierania eksportu i wytwórczości przemysłowej, 
socjalnej e tc , osiągając niejednokrotnie poważne sukcesy zarówno 
u władz centralnych, jak i na terenie Związku Izb Przemysłowo-
Handlowych. 

Część druga sprawozdania dotyczy wewnętrznej działalności 
Izby w roku 1934 i obejmuje sprawy finansowe, personalne, admi­
nistracji wewnętrznej etc. 

W części trzeciej sprawozdania podano zwięzły opis sytuacji 
ogólno-gospodarczej, w jakiej w 1934 r. znalazły się poszczególne 
gałęzie przemysłu i handlu Wielkopolski. Okazuje się. że produkcja 
przemysłowa była w okresie sprawozdawczym nieco wyższa, niż 
w poprzednich latach, przyczem wzrost produkcji dóbr wytwór­
czych był silniejszy, aniżeli wzrost produkcji dóbr spożycia. Nato­
miast co się tyczy handlu, to większość branż wykazała dalsze kur­
czenia się obrotów, głównie wskutek spadku siły nabywczej lud­
ności wiejskiej. Naogół jednak handel dostosował się już całkowicie 
do nowych warunków, o czem świadczy spadek ilości protestów 
wekslowych i upadłości. 

Z uznaniem podkreślić należy, że sprawozdanie nie ogranicza 
się do podania suchych faktów i liczb, lecz daje wnikliwą, wszech­
stronną ich analizę, to też staje się ono cennym przyczynkiem do 
poznania stosunków gospodarczych w woj. poznańskiem. 

Dr. Florjan Barciński (Poznań). 

S p r a w o z d a n i e o działalności i stanie gospodarczym okręgu 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie w roku 1934. Kra­
ków, Nakł. Izby Przem.-Handl., 1935, str. 176. 
Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie za 

rok 1934 składa się z dwóch części. Część pierwsza dotyczy we­
wnętrznej działalności Izby, część druga przedstawia szczegółowy 
opis położenia gospodarczego w okręgu Izby w okresie sprawo­
zdawczym. Jak wynika ze sprawozdania Izba rozwinęła w 1934 r. 
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bardzo ożywioną działalność, szczególnie w zakresie usprawnienia 
i organizacji obrotu towarowego, w zakresie reorganizacji ekspor­
tu wyrobów koszykarskich, konfekcji damskiej, wyrobów metalo­
wych etc. W pracach tych Izba miała na celu niesienie skutecznej 
pomocy w ciężkiej sytuacji eksporterów w ich walce o pozyski­
wanie rynków zbytu i o wydostanie zamrożonych należności za 
wywieziony towar do Niemiec. Pozatem dokonywano przez zaprzy­
siężonych rzeczoznawców licznych kontroli kalkulacji eksportowej, 
oraz kontroli nad standaryzowanym wywozem artykułów rolni­
czych i hodowlanych. Niemniej ożywioną działalność rozwinęła kra­
kowska Izba P.-H. w dziedzinie wytwórczości przemysłowej, w za­
kresie spraw finansowych, skarbowych, socjalnych, turystyczno-
uzdrowiskowych i komunikacyjnych. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje działalność Krakowskiej Izby P.-H. w dziedzinie popie­
rania szkolnictwa zawodowego. Z jej preliminarza budżetowego 
wynika, że w 1934 roku Izba wydała na utrzymanie szkół 7 500,— 
zł, na zapomogi i stypendja dla uczniów szkół handlowych i prze­
mysłowych 3 200,— zł, oraz na zasiłki na prace naukowe 625,— zł. 
Zatem na cele oświatowe wydano gółem 11 325,— zł, co wobec 
szczupłych zasobów finansowych Izby stanowi sumę nader poważną. 

W drugiej części sprawozdania, dotyczącej stanu gospodar­
czego w okręgu Izby, przedstawiono najpierw ogólny stan handlu 
i przemysłu, a następnie szczegółowy opis przebiegu konjunktury 
według poszczególnych gałęzi życia gospodarczego. 

Sytuacja ta w roku sprawozdawczym była bardzo poważna 
i nie przedstawiała się pomyślnie. Nieznaczną poprawę zanotowano 
w niektórych działach przemysłu, natomiast we wszystkich bez wy­
jątku gałęziach handlu nastąpiło dalsze zaostrzenie i tak już bardzo 
niepomyślnej sytuacji. Pewne odprężenie w przemyśle Izba przy­
pisuje ożywieniu się ruchu budowlanego w dziedzinie budowy dróg 
i mieszkań. Ogólnie biorąc największą poprawę wykazywały te dzie­
dziny przemysłu, które opierały się na krajowym rynku, natomiast 
eksportowe dziedziny przemysłu, mimo poparcia czynników mia­
rodajnych i pomimo wytężonych starań zainteresownych przedsię­
biorstw, nie mogły skutecznie przeciwdziałać kurczeniu się eks­
portu i musiały zmniejszyć produkcję. Wyjątek stanowił przemysł 
mebli giętych, który dzięki pełnemu wykorzystaniu obrotu kompen­
sacyjnego pracował wydajnie i rozwiną żywą akcję eksportową. 

Analiza sytuacji gospodarczej została w omawianem sprawo­
zdaniu oparte nietylko na własnych bogatych materjałach staty­
stycznych Izby, ale również na dostarczonych jej prze Główny 
Urząd Statystyczny danych. Dane te, zamieszczone na końcu spra-
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wozdania w postaci tabel, stanowią bogaty materjał informacyjny 
i pozwalają na dokładne poznanie nasilenia wytwórczości i zbytu 
oraz rentowności poszczególnych gałęzi przemysłu. 

Dr. Florjan Barański (Poznań). 

K ł a p k o w s k i B.: Zrzeszenie przedsiębiorstw w przemyśle górniczym i fa­
brycznym ziem polskich. T. I Izby i Stowarzyszenia. Warszawa, Kasa im. 
Mianowskiego, 1935, str. 233. 

M i k l a s z e w s k i St.: Prace ekonomiczne samorządu rolnego. Warszawa, Zw. 
Izb i org. rol., 1935, str. 29. 

S z u m s k i J.: Rola ubezpieczeń społecznych z punktu widzenia ogólno-pań-
stwowego. Warszawa, „Lekarz Polski", 1935, str. 14. 

A n c i a u x Ch.: L'état corporatif. Bruxelles, Ed. des Cahiers corporatifs, 1935, 
str. 123. 6 fr. 

C a h e n - S a l v a d o r J.: La representation des intérèts et les Services pu­

blics. Paris, Giard, 1935, str. 215. 28 fr. 

L e s e u r e J.: Le nouveau regime corporatif italien. Paris, Loviton, 1934, 

str. 110. 10 fr. 

P i r o u G.: Nouveaux aspects du corporatisme. Paris, Giard, 1935, str. 51. 7 fr. 

P l a n e s - B u n g a d e G.: En face de la crise. Les avantages sociaux et éco-

nomiques d'un regime corporatif. Bordeaux, Picquot, 1935, str. 24. 3,50 fr. 

V a l d o u r J.: Organisation corporative de la société et de la profession. Paris, 

Sirey, 1935, str. 116. 7 fr. 

B u g e i n i g Ph.: Der Ständestaat. Klagenfurt, Carinthier, 1935, str. 93. 1,50 M. 
F r a u e n d o r f e r M.: Idee u. Gestalt d. ständischen Neuordnung. Berlin, 

Spaeth & Linde, 1935. 1,30 M. 
H o c h s t r a s s e ť C: Die Korporationsgemeinde d. Stadt Luzern. Luzern, 

Räber, 1935, str. 136. 2,90 M. 
N a w i a s k y EL: Rechtsfrage d. Wirtschaftlichen Neuaufbaues. Ein Beitr. z. 

Theorie d. Fachverbände, Gesamtverträge u. Berufskörperschaften. Zürich, 
Polygraph. Verl.. 1935, str. 132. 

S e e l i g e r G.: Der Begriff d. Standes u. seine Funktionen in Volk u. Staat. 
Düren, 1934, str. 83. 

S e i l e r E.: Die Entwicklung berufständischer Ideen in der katholisch-sozialen 
Bewegung Frankreichs. Zürich, Leemann, 1935, str. 162. 

B o t t a i G.: Esperienza corporativa. Firenze, Vallecchi, 1935, str. 770. 35 £. 
F o n t a n e l l i L.: Logica delle corporazioni. Roma, Nouvissime, 1935, str. 

101. 6 L. 
P e r g o l e z i F.: Istituzioni di Diritto Corporativo, Turin, Unione Tipogra-

fico(-Editrice Torinese, 1934, str. 576. 40 L. 
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E. Dział socjologiczny 

I. 

Wydawnictwa zbiorowe, podręczniki i systemy. 
Historja socjologji i krytyka. 

H e n d e r s o n Lawrence John: Pareto's general sociology; a physiologist's in­
terpretation. Cambridge, Mass., Harvard, 1935, str. 126. (1,25 $). 

H o b s o n J. A. a. G i n s b e r g Morris: L. T. Hobhouse, his life and work. 
New York, P. Smith, 1935, str. 353. (4 $ ) . 

P a r e t o Vilfredo: The mind and society. Vol. I—IV. Transl, from the Ita­
lian. Ed. by Arthur Livingston. New York, Harcourt, 1935, str. 2063. 
(20 $). 

II . 

Metodologia. Zagadnienia graniczne i ogólne. 

B a u s s a n Charles: De Frederic Le Play á Paul Bonrget. Paris, Flammarion, 
1935, str. 249. (12 fr). 

D a v i s Jerome: Capitalism a. its culture. New York. Farrar & Rinehart, 1935, 
(3 $). 

F r i e d r i c h Hugo: Das antiromantische Denken im modernen Frankreich, 
sein System u. seine Herkunft. München, Hueber, 1935, s. 308. (12,50 mk). 

L e i p p r a n d Ernst : Heinrich von Treitschke im deutschen Geistesleben des 
19. Jahrhunderts. Stuttgart, Kohlhammer, 1935, str. 286. (9 mk).

S p a n n Othmar: Erkenne dich selbst! Eine Geistesphilosophie als Lehre vom 
Menschen u. seiner Weltstellung. Jena, Fischer, 1935, str. 448. (12 mk). 

S p ö r l Johannes: Grundformen hochmittelalterlicher Geschichtsanschauung. 
Studien zum Weltbild der Geschichtsschreiber des 12. Jahrhunderts. Mün­
chen, Hueber, 1935, str. 146. (4,80 mk). 

III . 

Podłoże biologiczne. Warunki zewnętrzne. 

M a r k i n ó w n a E. Dr. : Psychologja indywidualna Adlera i jej 
znaczenie pedagogiczne. Bibljoteka dzieł pedagogicznych. Nr. 
50. Warszawa, „Nasza Księgarnia", 1935, str. 225.

Psychologja indywidualna Adlera, ongiś ucznia Freuda, cieszy 
się zwłaszcza w kolach pedagogów, niezwykłem powodzeniem 
O wiele większem niż macierzysta dla niej psychoanaliza Freuda. 
Powodzenie w kolach praktyków i laików zawdzięcza posiadaniu 
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wszystkich istotnych cech popularnej, praktyczno-życiowej teorji 
procesów psychicznych. Bsychologja indywidualna, w porównaniu 
z psychoanalizą Freuda, jest przedewszystkiem teorją niezmiernie 
prostą, dającą w formule: „kompenzacji czy hyperkompenzacji po­
czucia małowartościowości" stałe i jedyne wytłumaczenie nietylko 
charakteru jednostki, ale i wszystkich zasadniczych właściwości jej 
procesów psychicznych. Teorja Adlera nie wymaga więc upraszcza­
jącej trawestacji na użytek szerokich mas, skoro sam twórca nadał 
jej charakter obiegowego frazesu. Szeroką popularność zapewnia 
jej również, wspólna zresztą z psychoanalizą, tendencja do moniz-
mu a raczej dualizującego monizmu etiologicznego w ujmowaniu 
dynamiki życia psychicznego. Jest to przytem teorja wykładana 
przez samego Adlera w sposób dostatecznie chaotyczny, mętny, afo­
rystyczny i pełen sprzeczności, ażeby zdobyć uznanie praktyka 
i t. zw. „myślącego ogółu". Do powodzenia tej teorji wśród wycho­
wawców przyczyniło się walnie zastąpienie budzącej tyle wewnętrz­
nych sprzeciwów „libido sexualis" Freuda przez „dążność do zna­
czenia" oraz „poczucie małowartościowości". A wreszcie — o p t y ­
m i z m psychologji indywidualnej. Teorja Adlera, jak przystało 
teorji, budowanej przez pyknika, jest teorją nawskroś optymistycz­
ną —W przeciwieństwie do pesymizmu teorji freudowskiej. Opty­
mizm ten pozostaje wprawdzie w zgodzie z radykalnym empiryz-
mem Adlera w ujmowaniu dyspozycyj psychicznych; Adler zakłada, 
że niema wrodzonego charakteru, temperamentu, uzdolnień, inteli­
gencji, — wszystko to tłumaczy się taką czy inną formą „wyrów­
nywania" poczucia małowartościowości. Stąd szerokie pole dla 
działalności wychowawczej. Równocześnie jednak optymizm ten po­
zostaje w rażącej sprzeczności z twierdzeniem, że każdy człowiek 
już w piątym roku życia wytwarza sobie jakąś indywidualną „linję 
wytvczna życia", i że „linja" ta jest już niezmienna. 

Mimo niezwykłej prostoty zasadniczych idej, przedstawić te-
orję Adlera jest niezmiernie trudno, o wiele trudniej niż znacznie 
głębszą i bardziej skomplikowaną teorję Freuda. Nietylko dlatego, 
że Adler —• w przeciwieństwie do Freuda — cierpi na chroniczną 
atrofję daru naukowej systematyzacji, wskutek czego lektura jego 
dzieł jest niezmiernie nużąca; zamiast logicznie rozprowadzonej 
myśli i przejrzystego wykładu, stronice jego dzieł wypełnione są 
najbardziej fantastycznie ułożonemi aforyzmami, zaskakującemi 
czytelnika, nieprzygotowanego na ich przyjęcie, coraz to innemi 
sformułowaniami. Adler niejednokrotnie zaczyna od tego, na czem 
powinien skończyć, nie przeprowadza szczegółowego dowodu, budzi 
natomiast wrażenie człowieka, który wierci się nieporadnie w kręgu 
aforyzmów formułowanych w coraz to innych warjantach, porzu-
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cającego nagle pewną myśl ażeby równie nieoczekiwanie znów do 
niej powrócić. Stąd owe nieustanne ześlizgi myślowe, stąd również 
beznadziejne powtarzanie jednego i tego samego w jednej i tej sa­
mej książce, w sposób tak mętny, tak wieloznaczny, że ostatecznie 
niewiadomo o co naprawdę chodzi, co właściwie autor chciał po­
wiedzieć, co przedewszystkiem myślał. Trudność zwartego i jasne­
go przedstawienia teorji Adlera pochodzi jednak przedewszystkiem 
stąd, że sprzeczne są same podstawowe założenia jego psychologji 
indywidualnej. Radykalny empiryzm Adlera ustawicznie rozsadza 
mu psychologicznie jedynie możliwe połączenie nietzscheanizmu 
z marksizmein. Stąd w jedněm i tem samem nieraz dziele, spoty­
kamy się raz z twierdzeniem, że niema żadnych wrodzonych dyspo-
zycyj psychicznych, że dążność do znaczenia jest epifenomenem 
poczucia małowartościowości, które powstaje u dziecka w obcowa­
niu z dorosłymi, że niema wrodzonego instynktu społecznego, to 
znów z twierdzeniem, że zasadniczą dynamikę życia psychicznego 
tworzy dążność do znaczenia oraz nakładające mu tamy: uczucie 
spólnoty 1). Charakter człowieka da się określić ilościowym stosun­
kiem tych dwóch sił. W tej drugiej wersji teoretycznej „poczucie 
małowartościowości" staje się epifenomeni zadrażnionej dążności 
do znaczenia podobnie jak i tendencja do kompenzacji, czy hyper-
kompenzacji. Z psychologicznego punktu widzenia jedynie zrozu­
miała jest oczywiście tylko wersja druga. 

I w tej jednak wersji teorja Adlera jest naukowo nie do przy­
jęcia. Niewątpliwą zasługą psychologji indywidualnej było zwróce­
nie uwagi na wielkie znaczenie dla kształtowania się osobowości tego 
co w socjologji nazwano „ja w zwierciadle społecznem". Uznając tę 
zasługę nie należy jednak przeoczać poważnych braków adleryzmu. 
Mętne i wieloznaczne są tu przedewszystkiem podstawowe terminy: 
„dążność do znaczenia" i „uczucia spólnoty". Wiemy już dzisiaj 
z psychosocjologji, że terminy te, w znaczeniach, które im nadaje Ad­
ler, obejmują wiele zgoła różnych strukturalnie stanów rzeczy i sto­
sunków społecznych. Co innego mamy w dążności do znaczenia czy 
wyróżnienia w granicach uznawanych zbiorowo sprawdzianów, co in­
nego zaś w dążności do wyróżnienia przez bunt, przeciwstawianie się 
stawianym grupowo normom czy wprowadzanie inowacyj spotykają­
cych się z negatywną oceną otoczenia. A dalej, symplistyczny mo-

1) Wyraźna tu analogia do ujmowania dynamiki życia psychicznego z Zyg 
Freudem. U Adlera czynnikiem aktywnym jest przedewszystkiem dążność do 
znaczenia, rola „uczucia spólnoty44 polega na zakreślaniu granic tej dążności; 
podobnie przedstawia się u Freuda stosunek „libido sexualis" do popędów fa­
natycznych. 
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nizm czy dualizm teorji Adlera nie pozwala jej wyjaśnić dlaczego 
kompenzacja czy hyperkompenzacja doprowadza raz do przekory, 
przestępczości, to znów tchórzostwa i lenistwa, czy chęci przypodo­
bania się, raz wrogowi i zaczepliwości, albo podporządkowania się 
wymaganiom otoczenia, to znów ucieczki w świat marzeń czy też 
w schorzenia psychiczne a nawet fizyczne (jak np. moczenie w łóż­
ku, bóle głowy, zębów itd.). Już Wundt zauważył, że teorja, która 
wszystko tłumaczy, niczego w gruncie rzeczy nie tłumaczy. 

Praca p. Markinówny jest pożytecznem, bardzo przystępnie 
napisanem zreferowaniem teorji Adlera w jej drugiej wersji. Wyda­
na przez koła pedagogiczne, poświęcona jest oczywiście głównie 
opisowi praktycznych, wychowawczych zastosowań psychologji in­
dywidualnej. W tym charakterze może być użyteczna dla rodziców, 
pozwalając im zrozumieć wiele przejawów w zachowaniu ich dzieci 
oraz wskazując odpowiednie środki wychowawcze. Należy jednak 
— jak sądzę — bardzo ostrożnie korzystać z zaleceń pedagogiki 
adlerowskiej. Pedagogika ta zmierza w gruncie rzeczy — znów jak­
by w zgodzie z pyknicznym optymizmem twórcy psychologji indy­
widualnej — do wytworzenia zdrowego, przeciętnego, zadowolo­
nego z siebie i z innych człowieka, słowem — do wytworzenia raczej 
konsumenta niż producenta. Pewien niepokój wewnętrzny, pewne 
konflikty psychiczne i stan niezadowolenia są niezbędnemi prze­
słankami twórczości a tem samem i rozwoju kultury. 

Tadeusz Szczurkiewicz (Poznań). 

B a c h m a n n Armin: Zur psychologischen Theorie des sprachlichen Bedeu­
tungswandels. München, Beck, 1935, str. 67. (3 mk). 

B l a c k e r C. P.: Voluntary sterilization. New York, Oxford, 1934, str. 145. 
(1,75 $). 

D e c u g i s Henri : Le destin des races blanches. Préf. d' André Siegfried. Paris, 
Libr. de France, 1935, str. 402. (38 fr). 

E s s e n - M ö l l e r Erik: Untersuchungen über die Fruchtbarkeit gewisser 
Gruppen von Geisteskranken. Kopenhagen, Levin & Munksgaard, 1935, 
str. 314. (15 kr) . 

H a n k i n s Frank H.: La race dans la civilisation. Critique de la doctrine 
nordique. Préf. de George Montandon. Paris, Payot, 1935, str. 332. (25 fr). 

H e s s Franciska: Umstellungsfähigkeit und Perseveration. Ein Beitrag zur 
Typenlehre. Göttingen, Akadem. Buchhandlung, 1935, str. 55. (3 mk). 

H i l d e b r a n d t Wilhelm: Rassenmischung u. Krankheit. Ein Versuch. Stutt­
gart, Hippokrates-Verlag, 1935, str. 110. (6,25 mk). 

K e t e l s Robert: Le culte de la race blanche. Bruxelles, Le racisme paneurop., 
1935, str. 231. (15 fr). 
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M a n d e l Hermann: Metapsychologie. Ein systemat. Beitrag zur Glaubens- u. 
Religionsgeschichte der Menschheit. Mit einem Anhang: Der Unsterblich­
keitsglaube der Menschheit. (Abhandlungen und Monographien zur Phi­
losophie des Wirklichen 6). Leipzig, Barth, 1935, str. 189. (9 mk). 

M a u r i a c Francois: Petits essais de psychologie religieuse. Paris, Artisan du 
Livre, 1935, str. 157. (10 fr). 

M e a d Margaret: Sex and temperament in three primitive societes. New York, 
Morrow, 1935, str. 357. (3 $). 

M u r c b i s o o Carl: A handbook of social psychology. By several authors. 
London, Oxford University Pr., 1935, str. 1195. (27 s). 

P e t e r m a n n Bruno: Das Problem der Rassenseele. Vorlesungen zur Grund­
legung einer allgemeinen Rassenpsychologie. Leipzig, Barth, 1935, str. 
230. (7,20 mk). 

T h o m p s o n Warren S.: Population problems. London, Mac Graw-Hill, 1935, 
str. 512. (24 g). 

Z a w a d z k i Bohdan a . L a z a r s f e l d Paul : The psychological consequences 
of unemployment. Odbitka z „The Journal of Social Psychology, 1935. 
zesz. 6, str. 224—251. 

IV. 

Życie społeczne. 

E r i k s e n Edward G.: A demonstration of individualised training method for 
modern office workers. Minneapolis, Univ. of Minn. Pr., 1934, str. 77 
—122. (1 $) . 

F l e i s c h h a u e r Ulrich: Die echten Protokolle der Weisen von Zion. Sach­
verständigengutachten erstattet im Auftr. d. Richteramtes 5 in Bern. Er­
furt, Badung-Verlag, 1935, str. 416 in 4-to. (6 mk). 

F r a n k l Liselotte: Lohn u. Strafe in der Familienerziehung. Mit einer Ein­
führung von Charlotte Bühler. (Quellen u. Studien zur Jugendkunde. 12). 
Jena, Fischer, 1935, str. 116. (5 mk). 

F r i t z e Herbert: Die Wirkungen der Ehetrennung u. Ehescheidung für Ehe­
gatten u. Kinder im modernen skandinavischen Recht. Leipzig, Deichert, 
1935, str. 162. (7,50 mk). 

H i p p e l Ernst v.: Mensch u. Gemeinschaft. Die Stufen des politischen Be-
wusstseins u. die Aufgaben der Gegenwart. Leipzig, Quelle & Meyer, 1935, 
str. 181. (5,80 mk). 

H o r n e f f e r Ernst: Nietzsche als Vorbote der Gegenwart. 2. Auflg. Düssel­
dorf, Bagel, 1935, str. 48. (1,50 mk). 

K i m b l e Grace Eleanor: Social work with travelers a. transients; a study of 
Travelers' Aid work in the U. S. Chicago, Univ. Pr., 1935, str. 127. (1 $). 

L a i d 1 e r Harry Willington: Socializing our democracy. New York, Harper, 
1935, str. 340. (3 $). 
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L o v e r a di C a s t i g l i o n e Carlo: I l movimento di Oxford. Brescia, Morcel­
liana, (1935, str. 446. (12 L). 

M a t t i c k Heinz: H. G. Wells als Sozialreformer. (Beiträge zur engl. Philo­
logie 29). Leipzig, Tauchnitz, 1935, str. 176. (9 mk). 

L a r s e n A. J.: Crusader a. feminist: letters of Jane Grey Swisshelm 1858— 
1865. Saint-Paul, Minnesota Histor. Soc, 1934, str. 327. (2,50 $ ) . 

O g b u r n William Fielding: Social changes during depression a. recovery (so­
cial changes in 1914). Chicago, Univ. Pr., 1935, str. 122. (1 $). 

Du P a s s a g e Henri : Morale et capitalisme. Paris, Flammarion, 1935, str. 248. 
(12 fr). 

R o s s Colin: Amerikas Schicksalsstunde. Die Vereinigten Staaten zwischen De­
mokratie u. Diktatur, Leipzig, Brockhaus, 1935, str. 315. (4,85 mk). 

S p e n g l e r Oswald: Années décisives. L'Allemagne et le développement hi-
storique du monde. Trad, de l'allemand. 3-e edit. Paris, Mercure de Fran­
ce, 1935, str. 315. (15 fr). 

S q u i r e s James Duane: British propaganda at home a. in the United States 
from 1914 to 1917. Cambridge, Mass., Harvard, 1935, str. 124. (1 $). 

T u r i n S. P.: From Peter Great to Lenin. A history of the Russian labour 
movement, with special reference to trade unionism. London, King, 1935, 
str. 229. (9 s). 

W a r e Norman J.: Labour in modern industrial society. Boston, Heath, 1935, 
str. 568. (3,48 $). 

W e l l s Herbert George: The new America, the new world. New York, Mar-
millan, 1935, str. 78. (1 $). 

V. 

Grupy i typy. 

P a m i ę t n i k i C h ł o p ó w . Warszawa, Instytut Gospodarstwa 
Społecznego, 1935, str. 714. 
Technik społeczny czuje się dziś nieudolny i bezsilny wobec 

zadań, jakie mu stawia rzeczywistość. Nietylko nie potrafi stworzyć 
planu działania, któreby zmogło skutecznie zło, jakie rośnie z dnia 
na dzień, lecz nawet, co gorsza, nie umie znaleźć skutecznych 
metod, któreby mu pozwoliły zorjentować się w ogromie faktów 
i zdarzeń społecznych. Szuka tedy różnych dróg, próbuje różnych 
sposobów poznawczych. Między innemi oczekuje informacji i po­
mocy w wyjaśnieniu sytuacji od samych zainteresowanych: od tych, 
co uwikłani zostali w zajmujące jego uwagę zdarzenia, przemiany 
i katastrofy społeczne. 

Autobiograf ja stala się od pewnego czasu ważnem źródłem in­
formacji dla socjologa i dla technika społecznego. Zdają oni sobie 
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jasno sprawę z tego, że dziejopis własnego życia może mylić się 
i mimowoli oceniać fałszywie fakty, oraz że może w błąd wprowa­
dzać rozmyślnie. Niemniej, ciekawi ich i pociąga ten bezpośredni 
dokument ludzki, mają bowiem słuszne poczucie, że w tym doku­
mencie nawet poprzez nawarstwienia błędu i fałszu wyczuć można 
niesfałszowany rytm życia. 

Instytut Gospodarstwa Społecznego w Warszawie podejmował 
już dwukrotnie inicjatywę w sprawie życiorysów. Poraz pierwszy 
przed laty czterema ogłosił konkurs na pamiętnik bezrobotnego. 
Powstał stąd zbiór życorysów znaczny i niezmiernie dla socjologa 
interesujący. Los człowieka, wyrzuconego poza krąg procesów wy­
twórczych, ukazał się w tych pamiętnikach w barwach tak straszli­
wych, nędza przemówiła z nich tak wymownie, godność ludzka tak 
namiętnie zaprotestowała przeciw jej pohańbieniu, że „Pamiętniki 
Bezrobotnych" stały się jednym z najwydatniejszych pomników 
szczęśliwości, przeżywanej bezradnie i bezmyślnie w tym najbar­
dziej mrocznym okresie industrjalizacji i kapitalizmu. Trudno było 
przebrnąć przez tę książkę, tak beznadziejnym przepojoną smut­
kiem. Kto ją z częstemi postojami, jakgdyby na drodze krzyżowej, 
przeszedł całą, ten zrozumiał, jak szaleńczo rozrzuca się i marnuje 
te walory bezcenne, jakie natura zgromadziła w Człowieku. 

Konkurs na pamiętnik chłopa, ogłoszony w roku 1933, nie-
mniejszym, niż poprzedni, był bodźcem dlą ludzi, udręczonych 
szczęśliwością czasów naszych. Mogło się wydawać, że ręce, zgrabia­
łe z trudu i chłodu, pokryte korą twardniejącej bez wody i tłuszczu 
skóry, nie będą umiały zdobyć się na te ruchy subtelne, jakiemi 
człowiek przelewa swe myśli na papier. Można się było obawiać, da­
lej, że kupno papieru, brak czasu, brak wewnętrznego spokoju, że 
to wszystko stanie na przeszkodzie konkursowi. 

Okazało się jednak, że chłop polski umie przezwyciężać wszel­
kie przeciwności. Znękany swą dolą i nie widzący ratunku czło­
wiek potrzebuje wyładowania swego bólu i swej beznadziejności. 
Czas wydrze nocnym godzinom snu, papier zdobędzie za cenę gło­
du, podobnie — płomyk światła sztucznego (albo zgoła pisać będzie 
przy księżycu) ; a nawet, jeśli sam nie posiadł tej elementarnej sztu­
ki pisania, podyktuje swe myśli prymitywnemu sekretarzowi. I z te­
go wysiłku, który przechodzi miarę ludzkiej energji, zrodziła się 
obfita konkursowa produkcja: 498 rękopisów, wśród nich nawet 
kilkusetstronicowe. 

Autorzy są różnego wieku i różnej kondycji chłopskiej, od go­
łoty bezdomnej do posesjonatów wielomorgowych. Jedni piszą 
przyziemnie, skrupulatnie, przedstawiając czytelnikowi stan swoich 
interesów, jak gdyby przed egzekutorem podatkowym, czy też 
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przed trybunałem, któryby miał im dać absolucję za niepowodze­
nia życiowe i za rozpaczliwy wynik ich trudów. Inni chcą jakoś 
syntetycznie przedstawić sens swego nieszczęśliwego życia i wkła­
dają w to cały swój naiwny i nieświadomy artyzm, czasem wyso­
kiego gatunku. Wśród tych pamiętnikarzy, dobrze o tem nie zapo­
minać, są rzetelne talenty literackie: i sugestyjna prostota narra­
cyjna, i samorodna liryka, szczera i bezpośrednia. A co ważniejsza, 
są wśród nich niepospolite charaktery, które ostały się i nie stra­
ciły energji wbrew ponurym rachubom rozsądku. Jakże gorzka jest 
ironja losu: szukamy talentów, szukamy charakterów, szukamy krę­
gosłupów moralnych, rozdajemy na kredyt i na przynętę śmieszne 
tytuliki i żetony, a tymczasem całe złoża walorów osobistych zapa­
dają się pod poziom egzystencji człowieczej. 

Jak dalece niegodne są człowieka warunki dzisiejsze wsi, o tera 
aż do przesytu dowiedzieć się może czytelnik z tej najsmutniejszej 
książki. W jakiej udręce żyje chłop, w jakiem niezaspokojeniu we­
getacyjnych już, nie ludzkich, potrzeb. W jakim przepychu dwunoż­
nych krzeseł, brudnych wyr, robaczywych pierzyn i przeludnionych, 
a smrodliwych izb. 

Te „Pamiętniki Chłopów" winny się stać przymusową lekturą 
każdego obywatela Polski, niedobrowolną daniną dla dobra po­
wszechnego, jak zaciąg wojskowy lub podatki. Przez tę lekturę 
umocnićby się mógł realny sens pewnych słów, rzucanych nieopatrz­
nie, i rosłoby poczucie solidarności społecznej, tak niezbędne dla 
mocy państwa. Przymusowa winnaby być szczególnie dla wszyst­
kich techników społecznych, chorych na brak poczucia odpowie­
dzialności; dla wszelkich doktorabilisów i docenabilisów nauk spo­
łecznych, którzy ze swej żałosnej impotencji wyfabrykować chcą 
nowe zarodki życia; wreszcie dla tych wszystkich, którzy rozmyśl­
nie i programowo nie chcą dopuścić do tego, by zwiększona powaga 
i surowość studjów prawno - społecznych dała nowy, pełny odpo­
wiedzialności moralnej, typ technika społecznego. 

Czesław Znamierowski (Poznań). 

B a k k e E. Wright: The unemployed man: a social study. Introd. by Sir H. 
Llewellyn Smith. London, Nisbet, 1935, str. 330. (5 s). 

B e n n e t t Wendell Clark a. Z i n g g Robert M.: The Tarahumara, an Indian 
tribe of northern Mexico. Chicago, Univ. of Chicago Pr., 1935, str. 431. 
( 4 $ ) . 

B e r n e r i C: Le juif antisemite. Paris, Edit. „Vita", 1935, str. 110. (8 fr). 
D a s B u c h v o m d e u t s c h e n V o l k s t u m . Wesen, Lebensraum, Schick­

sal. Hrsg. von Paul Gauss. Leipzig, Brockhaus, 1935, str. 426 i 1065 
ilustr. (20 mk). 
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C h o u t e a u Robert de T r a z : Französisches Soldatentum. Vorw, von Kurt 
Hesse u. W. Mönch. Übertrg. Breslau, Korn. 1935, str. 120. (2,20 mk). 

D e m e t e r Karl : Das Deutsche Heer u. seine Offiziere. Berlin, Hobbing, 1935, 
str. 369. (5 mk). 

D i e d e u t s c h e V o l k s k u n d e . Hrsg. von Adolf Spamer. Br. I I . Leipzig, 
Bibliograph. Institut 1935, str. 506 in 4-o. (17,50 mk). 

D o r y Anton: Das Milieu u. die Psychologie des Schifferkindes in seiner Eigen­
art. München, Kösel & Pustet, 1935, str. 136. (3 mk). 

F i n e r Herman: Mussolini's Italy. London, Gollancz, 1935, str. 564. (18 s). 
F i s c h e r Peter: Erlebtes Grenzland. Ein Bekenntnis zur deutschen Sendung 

Oberschlesiens, 1925—1933. Breslau, Ostdeutsche Verlags-Anstalt, 1935, 
str. 121. (2,80 mk). 

H a r t Hornell Norris a . H a r t Ella B.: Personality and the family. Boston, 
Heath, 1935, str. 394. (2,80 $) . 

K i e k e b u s c h Albert: Germanische Geschichte u. Kultur der Urzeit. Vom 
ersten Auftreten der Germanen in der Geschichte bis zum Beginn der 
Völkerwanderung. Leipzig, Qulle & Meyer, 1935, str. 146. (1,80 mk). 

K i n g s b u r y Susan Myra a. F a i r c h i l d Mildred: Factory, family a. wo­
man in the Soviet Union. New York, Putman, 1935, str. 359. (3,50 $). 

K o e l n e r Paul: Die Safranzunft zu Basel und ihre Handwerke u. Gewerbe. 
Basel, Schwalbe, 1935, str. 684 in 4-o. (25 mk). 

K r o h Oswald: Entwicklungspsychologie des Grundschulkindes als Grundlage 
völkischer Jugenderziehung. 11. u. 12. Auflage, Langensalza, Beyer, 1935, 
str. 437. (7,50 mk). 

L a n g e Carl: Generalfeldmarschall von Mackensen. Ein Bild seines Lebens. 
Berlin, Schlieffen-Verlag, 1935, str. 167. (5,50 mk). 

M e t z Th.: Mangkoe-Negaran. Analyse eines javanischen Fürstentums. Rotter­
dam, Nijgh & van Ditmar, 1935, str. 88. 

M u c h o w Martha u . M u c h o w Hans: Der Lebensraum des Grossstadtkindes. 
Hamburg, Riegel, 1935, str. 95. (2,20 mk). 

M ü l l e r K ä t h e : Die Psyche des Oberschlesiers im Lichte des Zwiesprachen­
problems. Bonn, Brand (Diss.), 1934, str. 71. 

N o m a Seiji: Kodansha. Die Autobiographie des japan. Zeitungskönigs. Bearb. 
von Shunkichi Akimoto. Berlin, Holle, 1935, str. 334. (4 mk). 

O r m e s s o n Wladimir d': Qu'est-ce qu'un Francais? Essai de psychologie po­
litique. Clemenceau, Poincaré, Briand. Paris, Edit. „Spes", 1935, str. 255. 
(7,50 fr). 

R e e d R.: The illegimitate family in New York City; its treatment by social 
a. health agencies. New York, Columbia University Pr., 1934, str. 385. 

R u p p e r t Hann: Aufbau der Welt des Jugendlichen. Ein Beitrag zur Frage 
der Bildung und Entwicklung des Wertelebens und Wertbewusstseins in 
der Reifezeit. Leipzig, Barth, 1935, str. 197. 
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D i e S c h u l e im nationalsozialistischen Staat. Vorträge gehalten auf d. Ta­
gung des Pädagog-psycholog. Instituts in München. Leipzig, Armanen-Ver-
lag, 1935, str. 116. (3,60 mk). 

S r b i k Heinrich Ritter v.: Deutsche Einheit. Idee u. Wirklichkeit vom Heili­
gen Reich bis Königgrätz. Bd. II . München, Bruckmann, 1935, str. 424. 
(13,50 mk). 

S t a r c k e Gerhard: Der nationale Feiertag des deutschen Volkes. 1933—1934 
—1935. Geleitwort von Claus Selzner. Nachwort von Hans Biallas Berlin, 
Freiheitsverlag, 1935, str. 99. (2,85 mk). 

V a l d o u r Jacques: La vie ouvrière. Le flot montani du socialisme. Ouvriers de 

Lyon et Troyes. Observations vécues. Paris, Nouv. edit, latines, 1935, str. 

231. (12 fr). 

V a l l e r y - R a d o t Robert: Herrschaft der Loge. Ausbreitung, Macht, Zerfall. 

Einsiedeln, Benziger, 1935, str. 224. (3,20 mk). 

W i l l i a m s o n Margaretta: The social worker in the prevention a. treatment 

of deliquency. New York, Columbia University Pr., 1935, str. 253. (2,50 $) 

VI. 

Wytwory społeczne. 

B é d a r i d a Henri et H a z a r d Paul: L'influence francaise en Italie au 18-e 
siècle. Paris, Les belles lettres, 1935, str. 123. (9 fr). 

B i c k f o r d Leland a. F o g g Walter: News while it is news; the real story of 

the radio news. Boston, Manthorne, 1935, str. 127. (1,50 $). 

B r ü g g e m a n n Fritz: Der Anbruch der Gefühlskultur in den fünfziger Jah­

ren. Hrsg. unter Mitwort von Helmut Paustian. Leipzig, Reclam, 1935, 

str. 282. (7,50 mk). 

C h i e n H s u i n Y u i : Das alte chinesische Nachrichtenwesen u . die chinesi­

sche Staatspresse. Berlin, Fährmannverlag, 1934, str. 86. 

F r a z e r James George Sir: Totemism a. exogamy. Vol. I—IV. London, Mac­

millan, 1935. (50 s). 

G r i m r a t h Hermann: Der Weltkrieg im französischen Roman. Berlin, Junker 

und Dünnhaupt, 1935, str. 144. (5,50 mk). 

G u d d e Erwin Gustav: Social conflicts in medieval German poetry. Berkeley, 

University od California Pr., 1934, str. 148. (1,50 $) . 

G u n d e r t Wilhelm. Japanische Religionsgeschichte. Die Religionen der Ja­

paner u. Koreaner in geschichtl. Abriss dargest. Stuttgart, Gundert; To­

kyo, Japanisch-Deutsches Kulturinstitut, 1935, str. 267. (7,50mk). 

H e b e r t A. G.: Liturgy and society. The function of the church in modern 

world. London, Faber, 1935, str. 267. 

H e c k e r J.: Religion and a changing civilisation. London, Lane, 1935, s. 160. 
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H u n t H. J.: Le socialisme et le romantisme en France; étude de la presse 
socialiste de 1830—1848. New York, Oxford Univ. P c , 1935, str. 409. 
(5 $) . 

K l o e r e n Maria: Sport u. Rekord. Kultnrsoziologische Untersuchungen zum 
England des 16. bis 18. Jahrhundert. Leipzig, Tauchnitz, 1935, str. 294. 
(15 mk). 

M ü l l e r Georg: Zeugnisse germanischer Religion. (Kirche u. Erziehung). Mün­
chen, Kaiser, 1935, str. 184. (4,70 mk). 

W r i g h t Louis B.: Middle-class culture in Elizabethan England. Chapel Hill, 
Univ. Pr., 1935, str. 743. (5 $). 
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